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wyższem postanow ieniem  z d n ia  14 lipca br. 
raczy ł najłaskawiej nadać  wice-rektorow i pol­
skiego kollegium w Collegium Rom anum , do­
ktorowi teologii i filozofii Zacharyaszow i ; 
P a w l i c k i e m u ,  przy sposobności objęcia | 
p rzezeń  docentury  filozofii n a  fakultecie teo 
logicznym  uniw ersy te tu  krakowskiego, ty tu ł  
profesora w szechnicy

C o n r a d - E y b e s f e l d  mp.

D yrektor  telegrafów  p rzen ió s ł  a s y s te n ­
ta  telegrafu  O skara  R e s i c h a  z K rakow a 
do Lwowa.

Dnia 29 lipca 1882 roku wydana i roze­
słana została z Ekonomatu c. k. Namiestnictwa 
część XXI dziennika ustaw i rozporządzeń kra­
jowych.

Część ta zaw iera :
Nr. 70. Ustawę o zezwoleniu gminie miasta 

Kałusza na pobór opłaty od napojów spi- 
ritusowych i od piwa 

Nr. 71. Ogłoszenie galic. c. k. krajowej dyrekcyi 
skarbu z dnia 6 lipca 1882 1. 28.714 
względem oznajmienia zapasów oleju mi­
neralnego i uiszczenia przypadającego od 
takich zapasów podatku.

Nr. 72. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z d. 
25 maja 1882 1. 28.722, o dodatku ir;- 
demnizaeyjnym i krajowym, od podatku 
gruntowego na. rok 1881.

Nr. 7B Rozporządzenie o. k Prezydytim N a­
miestnictwa z dnia 11 lipca 1882 roku 
1. 6 .8 9 1/pr. względem wyłączenia miej­
scowości Chotyniec z Dąbrowicą i Załn- 
ziem, tudzież Hruszowice z Gajem 7, okręgu 
reprezentacji powiatowej w Jarosławiu i 
wcielenia ich do okręgu reprezeutacyi po­
wiatowej w Jaworowie.

Lwów, 3 sierpnia.

Bardzo interesująca partya roz­
grywa się w tej chwili na szachowni­
cy dyplomatycznej. Zapaśnikami są z 
jednej strony gabinet angielski, z dru­
giej samotnik z Warzinu, wytrawny 
mistrz w zręcznych posunięciach i 
zwrotach, a bezpośrednim celem zapa­
sów z jego strony jest niedopuszczenie 
do samodzielnej, nieupoważnionej przez 
Europą akcyi angielskiej w Egipcie. 
Szersza publiczność europejska nie 
mogła naturalnie przypatrywać się z 
bliska pierwszym, osłoniętym dyplo­
matyczną tajemnicą, małoznacznym na 
pozór, ale ważnym w skutkach, posu­
nięciom tej gry politycznej, chociaż 
wiadomo jej było już oddawna, że ks. 
Bismarck nie był bezczynnym na 
Wschodzie, i ze szczególną zręczno­
ścią oraz wytrwałością umacniał wpływ 
swój w Konstantynopolu. Ostatnie do­
piero posunięcia tej partyi zwróciły 
uwagę powszechną. Na bombardowa­
nie Aleksandryi odpowiedziało dość 
wyraźne odmówienie moralnego uzna­
nia temu aktowi, na gotowość Anglii 
do rozwiązania sprawcy na własną 
rękę, w przypuszczeniu neutralności 
Europy, odpowiedzią było oświadcze­
nie sułtana, że przyjmuje propozycyę 
interwencyi w Egipcie, a na układ, 
zawarty z F ran c ją  wyłącznie dla o- 
brony kanału suezkiego, kanclerz nie­
miecki odpowiedział wnioskami zbio­
rowej ochrony wolnej żeglugi po ka­
nale, pozyskując dla tego wniosku nie- 
tylko wszystkie wielkie mocarstwa, re­
prezentowane w Konstantynopolu, lecz 
także mocarstwa drugorzędne, rozpo­
rządzające na morzu znaczną siłą, jak

Hiszpania i Holandya. Partya, jak  wi­
dzimy, ze strony ks. kanclerza prowa­
dzoną jest bardzo misternie. Anglia 
zapewne już teraz spostrzega, że je­
żeli zechce pójść dalej niż Europa go­
tową jest pozwolić, to zostanie odoso­
bnioną i na lądzie i na morzu, a prze- 
dewszystkiem w dyplomacyi, gdyby 
zaś tego nie widziała, albo widzieć 
nie chciała, to ją  przestrzegają o tem 
wyraźnie najświeższe instrukeye, o- 

i trzymane przez p. Nelidowa, spraw u­
jąceg o  interesa rossyjskie w K onstan- 
i tynopolu. W razie dalszej samodziel- 
. nej akcyi angielskiej Rossya usuwa 
| się od udziału w konferencyi, a tem 
i samem konfereneya przestaje działać,
; co będzie wyraźną manifestacyą od­
mówienia przez Europę aprobaty dla 

| tej akcyi i przestrogą dla Anglii, że 
i wynik jej działań nie uzyska sankcyi 
bezwzględnej ogółu mocarstw, lecz bę­
dzie musiał być zmodyfikowanym zgo­
dnie z ich myślą.

Główne kierownictwo tej partyi 
anti-angielskiej przypisujemy ks. Bis­
marckowi nie dlatego, że tak czynić 

i zwykli bezwzględni wielbiciele genial- 
! nego kanclerza, którzy we wszystkiem, 
i co się dzieje, upatrują zawsze jego 
| rękę, ale dlatego, że najważniejsze po­
sunięcie w tej grze, a mianowicie przy- 

! jęcie przez Porte noty identycznej mo- 
| carstw  z dnia 15 z. m. i najświeższy 
; wniosek włosk: uorganizowania zbio­
rowej obrony kanału suezkiego były 

' niewątpliwie dziełem jego wpływu. In- 
| ne fakta wpływające na przebieg tej 
: sprawy, jak powzięte przez Rossye po­
stanowienie usunięcia sie od obrad 
konferencji w razie dalszej akcyi an ­
gielskiej, albo upadek gabinetu Frey- 

1 cineta, który Auglię pozbawił ostatnie 
1 go, jakkolwiek bardzo oględnego i po­
łowicznego tylko sprzymierzeńca, mo­
gły nastąpić i nastąpiły niezawodnie

bez udziału ks. Bismarcka, ale jednak 
wypadły na korzyść dla prowadzonej 
przez niego kampanii politycznej. Jest 
to zatem kampania bardzo zręczna i 
prowadzona dotychczas szczęśliwie.

Zręczność taktyki ks. Bismarcka 
polega na tem, że nie występując 
wprost przeciw akcyi angielskiej, ks. 
kanclerz w porozumieniu z mocarstwa­
mi czyni ją coraz bardziej bezprzed­
miotową. Sprawa egipska rozpadła się 
na dwie części. Potrzeba ochronić ka­
nał suezki jako linię komunikacyjną 
niezmiernej wagi dla stosunków eko­
nomicznych i politycznych całego świa­
ta, a nadto potrzeba ocalić Egipt od 
anarchii Dla osiągnięcia obu tych ce­
lów Anglia przedsiębierze wyprawę, 
ale wniosek zbiorowej ochrony kana­
łu  przez wszystkie mocarstwa rozwią­
zuje już pierwszą połowę zadania i to 
w sposób tak stosowny, że sama An­
glia przyznać to musi i nie może się 
wymówić od udziału w tak uorgani- 
zowanej zbiorowej akcyi Brugą poło­
wę ma rozwiązać in terw encja turecka 
i tutaj powodzenie całego planu zależy 
od tego, które mocarstwo, Turcya czy 
Anglia, prędzej stanie na ziemi egip­
skiej z dostateczną siłą zbrojną. Jeżeli, 
jak się na to zanosi, Turcya przybę­
dzie pierwsza, jeżeli Arabi-basza., jak 
to jest bardzo prawdopodobnem, złoży 
swą szablę przed naczelnym wodzem 
wojsk sułtańskich i usunie się z wi­
downi dotychczasowego działania do 
Konstantynopola, wówczas nie będzie 
już potrzeby ogłaszania go buntowni­
kiem, jak tego domaga się Anglia i 
wojska generała Wolseleya nie będą 
miały właściwie nic do robot}7. Cel 
jaw ny wyprawy angielskiej, przywró­
cenia regularnego rządu w Egipcie, 
zostanie osiągniętym przed jej przy­
byciem, dalsza akcya angielska będzie 
mogła zatem mieć tylko na celu owe

A N N A
i i i .

(Ciąg dalszy.)

A im a n iebardzo  w ierzy ła  pessymizmo- 
vvi sta rego e m e r y t a , ale w braku iimej po­
ciechy, pocieszała siebie i tein. K ilka razy 
m iew ała  jak ieś  n ie jasne  przeczuci.;, o szczę­
ściu swojem Zdawało się je j ,  że ten  lub ów, 
którego p o z n a ła , m ógłby w jej życiu jakąś  
w ażną  odegrać  rolę , a le  przeczucie to gasło 
w sam ym  początku, ja k  gaśn ie  prom ień s łoń ­
ca , gdy jc  ch m u ra  zasłoni.

Dzisiejszy gość, czekający w łaśn ie  te ­
raz w salonie, należał  także do tych prze­
chodnich  k o m e t , które się czasem zjawiały 
n a  sm u tnym  horyzoncie jej życia.

P rzypadk iem  dosta ł on się do domu. 
S tary  mecenas prowadzący in te re sa  m arsza ł­
ka  , u suną ł  się był z widowni dotychczaso­
wej pracy swojej i ak ta  swoje oddał do rąk 
m łodego adwokata, który  dm ąd  był jego  po­
mocnikiem. Młody praw nik  przyszedł p ew ne­
go dn ia  z zapytaniem  do m arszałka,  czy te n ­
że zechce mu nada l  swoje in te resa  powie­
rzyć? M arszałek  rozm aw iał czas nie jaki z pra­
w nik iem  , który m u się bardzo podobał. P r a ­
w nik  m ógł liczyć zaledwie trzydzieści parę 
l a t , m ia ł  tw arz  ujmującą , n a  której m alo­
wała się n iepospolita  inte lligencya. Ułożenie 
s ta tecznego  człowieka z pew nym i porywami 
m ło d o ś c i , mimowolnie pociągało ku sobie. 
P a n i  m arszałkow a znalazła  u n iego wykw in­
tne  formy towarzyskie, ksiądz p ra ła t  zna ł  go 
jako człowieka zacnego, k tórego rodzice po­
siadali m ajątek  z ie m s k i , a  s tary  em ery t wi­
dyw ał go n ie raz  w tow arzystw ie  ze sfery a ry ­

stokratycznej.  Gość taki ze w szechm L r po 
chlebia ł m arsza łkow i,  który uzna ł  go za b a r ­
dzo stosownego p a r tn e ra  do w ista  w dniach, 
w których ks. p ra ła t  na  podagrę  a  radca na 
ch ieragrę  chorowali. Nietylko więc zostawił 
mu in te resa  swoje, ale zaprosił  n a w e t  n a  w i­
sta  i kolacyjkę z he rba tą .  D ługi czas n ie  ko­
rzysta ł p raw nik  z tych zaprosin  ale obaczyw- 
szy raz A nnę w kościele i dowiedziawszy się 
że je s t  córką jego  k l i e n t a , pospieszył zaraz 
na  partyę wista, P ra w n ik  g ra ł  wyborn ie  i 
g rą  swoją zachwyc.il m arszałka .  Od tego wie 
czora był dość częstym g o ś c i e m , a pani 
m arszałkowa kazała  wyjątkowo przyrządzać 
dla n iego tak zw ane zrazy senatorskie , dla 
k tórych m ia ła  w łasny  sekre t ku linarny .

A nna  przyjęła zrazu gościa uśm iechem  
słodkim , jaki m ia ła  dla każdego. R ozm aw ia­
ła  z nim wesoło i z wszelką swobodą. Pó­
źniej c z u ła ,  że jakiś  niepokój owłada ją ,  gdy 
z n ią  mów ił lub n a  nią spojrzał. Odtąd w i­
zyty młodego p raw nika  były pew nym  w y­
padkiem m onotonnego  jej życia, W takich 
d n ia c h  ubierała  się s ta rannie j  i wyczekiwała 
niecierpliwie godziny wieczornej. Delikatnych  
tych uczuć, które jak  nić pajęcza zaczynały 
się z jej se rca  wysnuwać, dotknęła  się uh  - 
raz chropaw a ręka  s łu ż ą c e j . jedynej jej po­
wiernicy.

—  P an  Ju l ian  — mówiła raz  do n iej — 
patrzy n a  p annę  jak  w słońce. Tw arz  mu 
wtedy krwią n a b ie g a ,  a  oczy błyszczą jak  
u wilkołaka. Już  widzę, że on porwie nam  
pannę do s i e b i e ! Szymek mówił, że ma dzie­
sięć pokoi woskowanych. Będzie p a n n a  co­
dziennie w tea trze  albo na balu w sukniach 
z jedwabiu  i aksamitu .

Jakkolw iek  A nna  inaczej m iłość i szczę­
ście pojmowała, mimo to s łow a służącej t rą ­
cały w jej sercu pew ną s trunę ,  k tóra  brzm ia­
ła  bardzo rozkosznie. I  często s łuchała  tych

rozkosznych dźwięków, chociaż te dźwięki 
w żadną m elodyę się n ie  wiązały.

I tak  z now ego gościa  byli wszyscy za­
dowoleni, póki n ie  w yciągnął swojej ręki po 
owoc zakazany. Po "kilku miesiącach zaczął 
coraz więcej zbliżać się . do Anny a zielony 
stolik zos tawił wyłącznie prałatowi i radcy. 
N a jego szczęście, przez dwa miesiące byrł  
p ra ła t  zdrów ja k  ryba a radca zapomniał tak­
że o swojej ch ieragrze .  P a r ty a  więc była 
kom ple tna a młody praw nik  co najwięcej 
p rzew racał  tylko nóty, gdy A nna  n a  forte­
pianie gra ła .  Tym  sposobem przyspieszyła 
się katastrofa domowa. P ra w n ik  u z n a ł , że 
n a d  A nnę nie ma drugiej kobiety na  świę­
cie, a Anna... .  może nie tak hazardow ne mia- 
Ja zdanie o p raw niku  , ale w ierzyła że by ł 
bardzo przyjem nym  i m iłym  towarzyszem. 
Nie kochała  się w n im  jeszcze ja k  bohater­
ka pow ieśc i ,  a le w jej sercu była już pewna 
d yspozyc ja  do przyjęcia go a lokatora, g d y ­
by tego wyraźnie zażądał. Z obu więc stron 
nac iąga ły  czarne chmury, w których od cza­
su do czasu połyskiwały  elektryczne zygzaki. 
A zetknięcie się tych chm ur  miało w łaśnie 
dzisiaj nastąpić.

IV.
P a n  M aryan  trzym ał  w łaśn ie  kubek 

przy ustach, gdyr mu p a n i M arta  powiedzia­
ła  , że pan  Julian  czeka w salonie na  odpo­
wiedź. Złocony kubek w ysunął się z rąk jego 
i upad ł na  dywan. N a  twarzy p ana  M aryana 
m alował się teraz taki p rzes trach  , jakby  w 
salonie obok niego był tyg rys  chciwy krwi, 
który czatuje n a  jego  życie.

D ziw na rzecz . ja k  w  jednem  m gn ien iu  
oka m ógł się człowiek tak bardzo odmienić. 
P rzed chwilą m ia ł pan  Ju l ian  wszelkie przy­
mioty uprzyw ile jow anego  gościa. Był rozum ­

ny, w ytraw ny ,  p rzy jem ny i bardzo miły.... 
W szystko to teraz postrada ł.  P a n  M aryan 
d z iw ił  się, że m ó g ł  go do siebie zapraszać, 
a pan i M arta  nie w ierzy ła  je szcze  sobie, aby 
był tak zarozumiały i przy wiście m yśla ł  o 
Annie. A n n a  n ie  mogła jeszcze zdać sobie 
sp raw y  ze swego p o ło ż e n ia , m ia ła  je d n ak  
jak ieś  n iedobre  przeczucie, że znowu przyj­
dzie jej spełn ić .jednę z tych ofiar, które już 
n ie raz  zaznaczyły się boleśnie w jej życiu.

— Jak ie j  żąd a  odpowiedzi pan  J u ­
l i a n ? — zapy ta ł  po chwili pan  Maryan, j a k ­
by własnym swoim myślom m e dowierzał.

A n n a  schyli ła  się tym czasem  po kubek, 
który leżał n a  dywanie. C z u ł a , że twarz jej 
pała  jeszcze więcej niżeli od gorącego że­
laza  ...

— W yobraź sobie — ozwała się pani 
M arta  — że pan Ju l i a n  od wista, przerzucił 
się do Anny. Tak to b y w a , jeżeli ktoś nie- 
oględnie  w dom m łodych  ludzi zaprasza.

P a n  M aryan  spojrzał z trwogą n a  cór­
kę, k tóra  przed n im  s ta ła  z kubkiem w r ę ­
ku. W ysoka i wiotka, chw ia ła  się jak  trzc i­
n a  i zdawało się, że lada chwila złam ie się 
n a  dwoje. S m utna  jej twarz ja śn ia ła  szkar­
ła tn y m  rumieńcem a szafirowe oczy rozw arły  
się szeroko i błyszczały ja k  dwie pochodnie.

—  Przec ież  ja  n igdy  nie zaprasza łem  
go w tej myśli —  odpow iedzia ł sm utno  pan 
M aryan  —  a do takich  przypuszczeń  nie da ­
w ałem  m u  żadnego  powodu. Zkąd on sobie 
to u r o i ł ?

P a n  M aryan  powiódł tuta j okiem po 
córce i żonie, jakby  z ich tw arzy  chc ia ł  coś 
wyczytać. N a  twarzy pani M arty  malowało 
się oburzenie.

— Każdy młody mężczyzna może sobie 
coś podobnego uroić —  odrzekła z pew nym  
wyrzutem, zapominając o swoich zrazach se­
natorsk ich  , któremi gościa ka rm iła  —  tak 
często go zapraszałeś  1



dążenie, do którego dotychczas dyplo- 
macya angielska przyznać się nie chce, 
o którym tylko Times mówią, jako o 
ostatecznym rezultacie zamierzonej wy­
praw y— protektorat nad Egiptem. T ru­
dno jednak przypuścić, ażeby Anglia 
przyznała się otwarcie do tego celu i 
kusiła się o jego osiągnięcie wówczas, 
gdy to stanie się bardzo trudnem i 
niepewnem skutku zadaniem.

Są to naturalnie tylko przypusz­
czenia, którym nieprzewidziane wy­
padki mogą kłam zadać, przypuszcze­
nia, które zwłaszcza wtedy musiałyby 
stać się mylnemi, gdyby Turcya oka­
zała się nieprzygotowaną i dała się 
uprzedzić Anglii w rozwinięciu zna­
czniejszych sił nad Nilem. Tak jed­
nak, jak obecnie rzeczy stoją, przewi­
dywać tylko można, że wyprawa an­
gielska ostatecznie posłuży tylko do 
moralnego poparcia Turcyi w szyb- 
biem spełnieniu zadaniu, które jej 
m andat europejski poruczył. Obecność 
Anglii na wodach egipskich będzie 
rękojmią, że jej interesa w ostatecz- 
nem uregulowaniu kwestyi nie zosta­
ną narażone, a na tern poprzestanie 
zapewne ambicya synów Albionu, 
zrzekając się na teraz marzeń o wy­
łącznym protektoracie nad Egiptem, 
które w nich szczęk broni i wrzawa 
przygotowań wojennych rozbudziły. 
Wyłącznie dla urzeczywistnienia tych 
marzeń; Anglia nie narazi swojego naj­
większego i wspólnego z całą Europą 
interesu —  pokoju europejskiego.

Szkoły ludowe w Galicyi.
(H . S .) J e d y n as te  z kolei sp raw ozda­

n ie  e. k. Rady szkolnej krajowej o stanie  
w ychow ania  publicznego w kraju, obejm ują­
ce część p ierwszą, poświęconą szkołom  lu ­
dowym i sem ina ryom  nauczycie lskim , p rze ­
świadczyło nas  ponownie, że szkoły te roz­
wija ją  się n ieus tann ie  lubo powoli, tak  pod 
w zględem  frekw encyi szkolnej ja k  pod w zglę­
dem  dydaktyczno pedagogicznym . Rozwój ten  
by łby  n iezaw odnie  daleko raźn ie jszym , g d y ­
by stosunki ekonom iczne k raju  nas tręcza ły  
m ożność czynienia większych niż dotąd n a ­
kładów. Z tego też powodu okazują się j e ­
szcze rozm aite  n iedosta tk i w ustro ju  i topo­
g raf icznym  rozkładzie szkół ludowych, k tó­
ry ch  n a  razie n iepodobna  uchylić, ponieważ 
b rak  n a  to środków m aterya lnych . Gdy j e ­
dnakże s ta n  te raźn ie jszy  szkół tych porów na­
m y ze s tanem , w ja k im  były przed laty 
cz ternastu ,  możemy śmiało twierdzić, że we 
w szys tk ich  k ie ru n k a ch  je s t  postęp ogromny, 
chociaż szkoły te  nie s tanęły  n a  wyżynie, 
do której w znios ły  się tego rzędu zakłady w

prow incyach  zachodnich  m onarch i i ,  n ic już 
n ie m ówiąc o szkołach ludowych środkowej 
i zachodniej Europy. N ie  należy w szakże za­
pominać, że gdy  ta m  od stu przeszło  lat 
pracowano usiln ie  n a d  upow szechn ian iem  i 
u lepszan iem  szkół ludowych, u nas  zwiększo­
n a  czynność na  tem  polu trw a dopiero la t 
cz ternaście  a tem  sam em  trudno  się dziwić, 
że jej skutki n ie  dorównyw ają  tam tym . Z 
czasem i w wra ru n k a ch  pom yśln ie jszych  pój­
dzie i u nas  w szystko  raźniej,  a  liczby sp ra ­
w ozdania  n in ie jszego  s tanow ią  dowód n ie ­
zbity, że wszedłszy raz n a  drogę postępu, 
idz iem y n ią  ciągle nap rzód  w m iarę  ś rod ­
ków rozporządzaInych. Po tych kilku uwa 
g ach  przys tępujem y do skreś len ia  s tanu  szkół 
ludowych w roku szkolnym  1881.

I.

W 1881 roku było szkół ludow ych p u ­
blicznych wszelkiej kategory i 2.860, a m ia ­
n ow ic ie :  szkół w ydzia łow ych  17, pospolitych 
e ta tow ych 1.851, pospolitych filialnych 615, 
pospoli tych n iezreorgan izow anych  867 i wzo­
rowych w sem inaryaeh  nauczycie lskieeh 10. 
Szkół ludow ych wyznaniow ych tak ewangie- 
lickich ja k  n iem nie j  izraelickich, z k tórych  
w szystk ie  m a ją  ch a rak te r  szkół publicznych 
było 87. Szkół ludowych pryw atnych ,  k tó ­
rym przyznano cha rak te r  szkół publicznych, 
było 19, a szkół ludowych p ryw atnych , któ­
rym  n ie  przyznano  tego chara te ru ,  m ieliśmy 
77. Ogółem przeto wykazano szkół ludowych 
wszelkiej kategoryi 8.048, czyli w p o ró w n a­
n iu  z rok iem  pop rzedn im  o 16 więcej. D a l­
sze porów nan ie  świadczy, że liczba szkół 
pospoli tych e ta tow ych  zwiększyła się o 81, 
liczba zaś f ilia lnych zm ala ła  o 1, a n iezre­
organ izow anych  o 28, z czego wynika, że licz 
ba szkół pospolitych w zrosła  o 7. Z wyzna 
niow ych  uby ła  1 liczba p ryw atnych ,  które 
m ają  cha rak te r  szkół publicznych, wzrosła 
o 4 , a p ry w a tn y c h  bez tego cha rak te ru  o 6 .

Oprócz tego wykazano w 11 okręgach  
szkolnych 205 szkół pokątnych, a w 27 o- 
k ręgach  868 chejderów  izraelickich. M amy 
p rzy tem  w kraju  11 szkółek  (ogródków) u- 
rządzonych  wmdług m etody  Eroebla, 82 o- 
chronek, zastępujących  po wsiach szkoły lu ­
dowe, 12 zakładów sierót, 2 zakłady dzieci 
opuszczonych, 1 zak ład  ciemnych i 2 g łu ­
choniem ych. W szystk ich  zatem  szkół ludo­
wych i zakładów w ychow awczych w ykazano 
4.176.

P od  w zględem  liczby klas były, n a s tę ­
pujące kategorye  szkół ludow ych : a) szkół 
ludowych publicznych ośmioklasowych było 
12, siedm ioklasowych 4, sześcioklasowyc-h 5, 
pięciokiasowych 14, czteroklasowych 188, 
trzyklasowych 51, dwuklasowych 202 a,jedno 
klasowych 2.429; b) w sem ina ryaeh  nauczy­
cielskich była szkoła ludowa wzorowa pięeio- 
klasowa J, szkół czteroklasowych 8 a t r z y ­
klasowa 1; c) szkół ludowych wyznaniowych 
było: sześcioklasowa 1, pięcioklasowa 1, 
czteroklasowych 7, trzyklasow a 1, dw uk la ­
sowych o, a iednoklasowycb. 72; d) szkół 
ludowych p ryw atnych , mających ch a rak te r  
szkół publicznych, było: ośmioklasowa 1,
s iedmioklasowych 3, sześeioklasowych 6, 
pięcioklasowa 1, czteroklasow ych 7 a dwu- 
klasowa 1; e) szkół ludowych pryw atnych  
bez tego charak te ru  było: ośmioklasowych 
12, siedmioklasowych 2, sześcioklasowyc-h 9,

pięciokiasowych 4, cz teroklasowych 10, t rzy ­
k lasow ych 7, dwuklasow ych 6 a jednokla- 
sowych 27.

Ogółem  przeto było szkół ludow ych 
ośmioklasowych 25, s iedm ioklasow ych 9, 
sześeioklasowych 21, pięciokiasowych 21 , 
cz teroklasowych 165, trzyklasow ych 60, dwu- 
klasowycli 2 !4 a jeduoklasow yeh 2.528. 
W  porów naniu  z rokiem poprzednim  przy­
było : 1 szkoła sześcioklasowa, 6 pięciokla- 
sowyc-h, 5 trzyklasowych i 16 jednoklasowyeh, 
a ubyło s iedmioklasowych 2, cz teroklasowych 
3 i dw uklasow ych 7, liczba zaś ośm iokla­
sowych n ie  zm ieniła  się wcale, ponieważ w 
miejsce ubyłych 2 szkół ludowych pub licz­
nych  tej kategory i p rzybyły  2 prywatne .

W szystk ich  klas razem  było w szko­
ła ch  ludow ych 4.619 a m ianowicie w szko­
ła ch  ludowych publicznych 4.070, we wzo­
rowych przydzielonych do s e m in a ry ó *  n a u ­
czycielskich 40, w wyznaniow ych 132, w 
pryw atnych , które m ają  cha rak te r  szkół p u ­
blicznych 101, a w p ry w a tnych  bez tego 
cha rak te ru  276.

Ze względu n a  p łeć dzieci uczęszcza­
jących do szkoły były nas tępu jące  kategorye 
szkół lu d o w y ch :  a) Szkół ludowych publicz­
n y ch  m ęzkieh było 81, żeńskich  67 a mię- 
szanych  2 .702 ; b) szkół ludowych wzorowych 
w sem inaryaeh  nauczycie lskich  było męzkieh 
6 , żeńsk ich  -3, a m ieszana  3; c) szkół lu­
dowych w yznaniow ych męzkieh było 5, żeń ­
skich 3 a m ięszanych  79; d) szkół ludowych 
p ryw atnych , mających ch a rak te r  szkół pu ­
blicznych było męzkieh 3, żeńskich  12, mię- 
szanych  4; e) szkół ludow ych p ryw atnych  
bez tego charak te ru  było m ęzkieh  4, żeńskich  
54 a m ięszanych  19.

Ogółem przeto było szkół ludowych 
męzkieh 99, żeńsk ich  189, a mięszanych 
2.805. W  porównaniu  z rokiem poprzednim  
przyby ła  1 szkoła ludowa męzka, 1 żeńska 
i 14 m ięszanych.

Pod w zględem języka wykładowego by­
ły  nas tępu jące  ka tegorye szkół ludowych, a 
m ia n o w ic ie : a) szkół ludowych publicznych 
z w ykładow ym  językiem  polskim było 1.186, 
z wykładow ym  językiem  rusk im  1.489, z wy­
k ładowym  język iem  niem ieckim  35, z w y ­
kładowym  językiem  polskim i ruskim  134, 
z wykładow ym  język iem  polskim i n iem ie­
ckim 4, a z rusk im  i n iem ieckim  2; b) szkół 
ludow ych wzorow ych w sem ina ryaeh  n a u ­
czycielskich było z wykładowym  językiem 
polskim 9 a z rusk im  i; c) szkół ludowych 
wyznaniow ych z językiem  wykładowym  pol­
skim było 2 , z w ykładow ym  językiem  n ie ­
mieckim  88, a  z wykładowym językiem  poi 
sk im  i n iem ieck im  2 ; d) szkół ludowych p ry ­
watnych , m ających cha rak te r  szkół publicz­
nych  było z wykładowym językiem  polskim 
18 a z rusk im  1; e) szkół ludowych p ry w a t­
nych  bez tego cha rak te ru  było z w y k ład o ­
w ym  językiem  polskim 65, z ru sk im  4, z 
niem ieckim  4, a z polskim i n iem ieckim  4.

W ogóle zatem  było szkół ludowych 
z wykładowym językiem  polskim 1.280, z ru ­
skim  1.495, z n iem ieckim  122, z polskim i 
ru sk im  134, z polskim i n iem ieckim  10, a z 
rusk im  i n iem ieckim  2.

Poniewai. w rzeczywistości n ie  ma u 
nas  szkół u trak  wisty cznych pod względem 
języka wykładowego a um ieszczanie  ich w 
wykazach wynikło z b łędnego  pojęcia na lu -

liczone i tylko miłość twoja dziecinna prze­
dłuża te dn ie  i zas łan ia  mu zim ny widok 
grobu. Cóż się z n im  stanie, gdy go porzu­
cisz?  W prawdzie moja troskliwość i poświę­
cenie m ogą  w części ciebie zastąpić, ale i 
moje siły już  się wyczerpują a  m am  ifiedo- 
bre przeczucie, że zam iast opieki sprawię 
mu kiedyś tylko boleść n ieotulouą.

Tu za trzym ała  się nag le  pani M arta  i 
spo jrza ła  przed siebie jak im ś dz iw nym  w zro­
kiem. Zdaw ało  się, że patrzy  na  swój w łasny  
pogrzeb, że widzi katafalk  czarnym  kirem 
przykryty , widzi n a  n im  trum nę metalową 
z pozłacanem i an tabam i,  z t rum ny  widzi w y­
chylającą się je d w a b n ą  zasłonę, n a  której ro z ­
sypane  leżą fiołki i konw alie ,  ulubione jej 
kwiaty za ż y c ia ! . . .  Z rob i ła  ręką ruch spaz­
m atyczny, jakby  to wszystko od siebie od 
pyehała.

— N a co ty  patrzysz, zapy ta ł  p rz e s t r a ­
szony pan M a ry a n , czy widzisz co obok 
s ieb ie?

P a n  M aryan wierzył, że gdy  się do ja ­
kiego domu śmierć zbliża , m iew ają  ludzie 
pew ne przewidzenia. N ieu s tan n a  trw oga  przed 
śm iercią  wywoła u n i e g o  tę wiarę. Ż pobla­
dłą twarzą czekał odpowiedzi żony.

P an i  M arta  w s trząs ła  się jakby  od zi­
mna. P a n  M aryan  wziął ten  ruch za sm utną 
odpowiedź, zbladł jeszcze więcej n a  twarzy. 
Chciał coś powiedzieć, ale czuł, że go ja k aś  
z im n a  ręka  za piersi chw yciła .

—  Czy mój te s tam en t ,  ozwał się po 
chwili g łosem  uryw anym , czy dobrze zacho­
wany?.. . .  P oczyniłem  w n im  pew ne zmiany... .  
czyś go  dobrze czy ta ła? .. . .

P an i  M arta n ie była w s tan ie  n a  to od­
powiedzieć, bo głos jej łzy  tłumiły.

(Oi#ę naitapi)
J a n  Z a c h a r ,t a s i e w i c z .

ry  języka  w ykładow ego w szkole ludowej, 
było n a  p raw dę szkół z w ykładow ym  ję z y ­
k iem  polskim 1.280, z ru sk im  1.629 a z n ie ­
m ieckim  134.

W porów nan iu  z rokiem  poprzednim  
przybyło  szkół ludowych z w ykładow ym  j ę ­
zykiem  polskim 44, a ubyło 23 z w y k łado ­
wym język iem  ruskim, a 5 z n iem ieckim . 
Z dalszego porów nan ia  wynika, że przybyło  
44 szkół ludow ych z w ykładow ym  językiem  
polskim  a 1 z n iem ieckim , a ubyło 6 z w y­
kładowym  język iem  ruskim , 17 z w yk łado ­
wym językiem  polskim i ruskim , a 6 z w y­
kładowym język iem  polskim i n iem ieckim .

SPRAWY' ZAURAMCZME
( R e k o u e s a u s  a n g i e l s k i  w  Egipcie).

D ziennik  Standard  o trzym ał od sw ego 
koresponden ta  a leksandry jsk iego  nas tępujące  
spraw ozdanie  te legraficzne z dn ia  29 z. m . :

„P ow racam  w łaśn ie  z rekonesansu  od­
bytego opancerzonym  pociągiem  kolei żelaz­
nej. Zasiągnę liśm y  n iek tó rych  bardzo uży ­
tecznych wiadomości, ale wyprawie n ie  po ­
wiodło się os iągnąć zam ierzonego  celu, po ­
nieważ pociąg za trzym any  został skutkiem  
zepsucia szyn.

W ypraw a opuściła fort G aba rr ie  o go ­
dzinie piątej po południu . G ene ra ł  Alison i 
pułkow nik D uncan  wsiedli n a  pociąg  kolei i 
udali się w podróż ku linjom n ieprzy jac ie l­
skim. Jecha liśm y  szybko drogą, która od- 
daw na była n ieużyw aną. Podczas przejazdu 
stacyi cen tra lne j zauw ażałem  wielką dziurę 
zrobioną przez kulę w czasie bom bardo­
wania.

Skład  pociągu był szczególny. R o z p o ­
czynał go próżny wagon, m ający spow odo­
wać wybuch, gdyby  ja k a  m ina  była podło­
żoną. Po n im  nas tępow ał p ierwszy w agon 
pancerny ,  z k tórego w yglądały ja k  piszczałki 
organow e a rm a ty  Nordtenfelda . Za nim szły 
trzy  inne w agony z żołnierzami piechoty  w 
n iebieskich  m undurach ,  zasłoniętym i worami 
piasku, nas tęp ie  lokomotywa a za n ią  jeszcze 
trzy wagony z wojskiem. Tuż za tym pocią­
g iem  szed ł d rug i z rezerwą.

•Jadąc w ybrzeżem  jeziora Mareotis,  po 
nad k tórem  w zla tyw ały  chm ury  dzikiego 
ptactw a, pociąg p rzyby ł wkrótce do miejsca, 
w którem  m aszyna  dzisiaj rano  wyskoczyła 
z szyn i pozostała.

Inżynierow ie kolejowi W r ig th  i Donald, 
którzy  jechali  z nam i,  obejrzeli uszkodzenie 
i oświadczyli, że napraw ien ie  będzie p o trze ­
bowało całego dn ia  czasu. W szyscy byli 
gorzko rozczarowani,  spodziewali się bowiem, 
że pojadą prosto ku linjom n iep rzy jac ie l­
skim i powita ją  n ieprzy jac ió ł w ystrza łam i 
arm atn iem i.  G ene ra ł  postanowił skorzystać 
z podstawy operacyjnej, jaką  tw orzy ł nasz  
pociąg i odbyć rekonesans.  Strzelcy piesi 
dosiedli koni i pod dowództwem kapi tana 
H u ttona  wyruszyli ku nieprzyjacie lskim we- 
detom. Około dwudziestu  „niebieskich mun- 
du rów 11 szło za nimi w odwodzie

Zajmujący to był widok. W szyscy s trze l­
cy należeli do 60-go pułku i w wojnie z Bo- 
eram i w Transvaalu  nauczyli się taktyki, jaką 
w inna  zachowyw ać piechota dosiadajaca koni. 
Posunąw szy  się naprzód, zsiedli,  pokładli się 
za nasypem  kolejowym i rozpoczęli ogień na  
n ieprzyjacie lskie placówki. Cofnęły się one 
zaraz i widać było wielki ru ch  w n ie p rz y ja ­
cielskim obozie.

General Alison, w towarzystw ie p u łk o ­
wnika D uncana  i poruczników L a m b to n a  i 
E rsk in e  udali się ze strzelcam i aż do p u n ­
ktu od ległego o 800 yardów od okopów i 
obserwowali pozycye n ieprzyjacie lskie .

P iecho ta  nieprzyjacie lska poczęła się 
ukazywać po lewej stronie od nas  w z n a ­
czniejszej sile. Gdyby m ia ła  chociaż cokol­
wiek przedsiębiorczości,  to odcięłaby ła tw o 
gars tkę  naszych, gdy  jednak  nasi s trzelcy i 
„n iebieskie m u n d u ry '1 rozpoczęli ogień, co­
fnę ła  się pospiesznie. Spodziewaliśmy się. że 
lada chwila usłyszym y a rm a ty  n ieprzy jac ie l­
skie, _ dziwnym jednak  w ypadk iem  milczały. 
O ddzia ł  złożony z około 50 kawalerzystów 
ukazał  się w linii kolejowej i zdaw ał się 
zdecydowanym n a s  zaczepić, ale k ilka kul, 
które mu posłano, wystarczyły , aby zm ien i ł  
postanow ienie.

N astępnie  w yruszy ł batalion  piechoty 
egipskiej w rozw in ię tym  szyku bojowym 
M arsz jego  był bardzo powolny widocznie 
oficerowie obawiali się jak ie j  zasadzki z n a ­
szej strony, albo też chcieli nas  w ciągnąć w 
zasadzkę. Gdyby to wojsko szło s z y b k o /p o ­
łożenie g en e ra ła  A lisona i jego  nielicznej 
eskorty  byłoby się s ta ło  bardzo krytyeznem.

My, pozostali w wagonach, obse rw ow a­
liśmy wszystko z natężoną  uw agą  i oczeki­
waliśmy chwili rozpoczęcia walki. Ale p ie ­
cho ta  n ieprzyjac ie lska postępowała tak po­
woli. że genera ł ,  zebraw szy po trzebne  no ta ty  
mógł się cofnąć.

Gdy oddział rekonesansow y zbliżył się 
do pociągu, b ia ław a chm ura  dymu, silny  huk  
i św is t  kuli dały  mu znać, że a r ty lerya n ie ­
przy jacie lska ocknęła się. N astępn ie  p rze le­
ciała n ad  naszem i g łow am i rakie ta ,  a po tem

— A może A n n a  da ła  mu jaki po­
wód ? —  p y ta ł  dalej zatrwożony ojciec.

A nna  nie w iedzia ła  w tej chwili , że 
cała jej postać, jej oczy szafirowe, jej u s ta  
łagodn ie  uśm iechn ię te  mogły każdemu m łode­
m u mężczyźnie dostarczyć powodu do ośw iad­
czenia się o jej rękę. W iedziała  tylko, że n i ­
gdy  z n im  o tem  nie m ó w i ł a , że żadnem  
słów kiem  nie ośmieliła go do tego kroku...
i o tem  także n ie wiedziała,  że to, co w jej 
sercu się snuło, pozostanie dla wszystkich 
tajem nicą . M ogła  więc śmiało odpowiedzieć 
ojcu , że m u do tego kroku żadnego n ie  dała 
powodu.

P a n  M aryan  w pa tryw ał  się z uw agą 
w zarum ienioną tw arz  A nny  i t rzy m a ł  ją  
chwilę za r ę k ę , ja k b y  je j  tę tna  chc ia ł  liczyć. 
Po c h w i l i , wyraz słodyczy osiadł n a  jego  
twarzy.

—  Dziecię moje —  ozwał się m iękkim  
g łosem  —  j a  cię rozumię. Twoje serce mil- 
czyć n ie może, rw ie  się ono do św ia ta  do 
uciech , które ci się słusznie należą. M a rz e ­
niem  w yrywasz się nieraz z tego sm utnego  
o to c z e n ia , do którego przykuw a cię żelazna 
okowa obowiązku. M arzysz o towarzyszu, k tó­
ryby  cię w prowadził  w ten  św ia t inny, do 
k tórego  wzdychasz. P a n  Ju l ian  m a wszelkie 
przym ioty  n a  takiego towarzysza, j e s t  młody, 
p rzysto jny  i odpowiednią m a pozycyę. W  in ­
nych  w a ru n k ac h  byłbym  szczęśliwy i chę tnie  
dałbym  w am  błogosław ieństw o moje n a  dro ­
gę ! Dzisiaj wygląda ta  chwila inaczej dla 
m nie .  Nie m am  praw a zabronić ci tak ich  
m a r z e ń , ale ręka  moja trętw ieje na  samą 
myśl, że się do b łogosław ieńs tw a podnosi !... 
Dziecię m o j e ! m asz  prawo do swego szczę­
ścia , a j a  muszę się zgodzić z myślą, że 
z chwilą tw ego szczęścia rozpocznie się moje 
konanie .  G dy ciebie n ie będzie, gdy  mi za­
braknie twojej o p i e k i , resz tk i  mego życia

stoczą się szybko w p a d ó ł ,  k tóry  już widzę 
przed sobą !  Twoja tylko obecność mój aniele 
opiekuńczy oddalała go odemnie, a  gdy c ie­
bie nie stanie, runę  jak  dąb spruchniały , 
który z wierzchu ma niby całą korę , a we­
w nątrz  je s t  już  bez rdzenia 1 U czyń  moja cór 
ko, jak  ci serce każe, ale n ieoglądaj się po­
za siebie, co się ze m ną stać m o ż e ! Jeżeli 
chcesz iść n n p rz ó d ,  to i dź ,  ale n ie oglądaj
się   bo m iłym  widokiem n ie  są wcale —
krzyż i m ogiła  1

Gdy pan  M aryan  tych słów domawiał, 
m ia ł  n a  tw arzy  w yraz  bolesnego rozrzew nie­
n ia  a siwe jego oczy zaszły łzam i.  P an i  M a r ­
ta  zaczęła g łośno p łakać i zakryła twarz 
chus tką  batystową.

A nna  s ta ła  chwilę n ie ruchom a jak  s t a ­
tua i osłupiałym  okiem pa trza ła  na  ojca. Po 
je j  tw arzy  przechodziły  w szystkie kolory i 
w końcu zmieszały się w jakąś  ciem ną po­
łyskującą barwę. B y ła  podobną do rozpalo 
nego  bronzu.

—  Czemuż zaraz tak  sm u tn e  p rzy c h o ­
dzą ci myśli, ozwała się z p łaczem  pani 
M arta ,  przecież A nna n ie  mówi jeszcze że 
nas  porzuci. W ie  ona, że ją kochamy nad  
wszystko w  świecie, że bez niej byłoby n a ­
sze życie ja k  dzień  bez słońca. Mimo to n ik t 
je j drogi do szczęścia n ie  zagradza,  jeżeli to 
szczęście gdzie  indziej w id z i ! Jeżeli  tak być 
musi, będziemy mieli odw agę zgodzić się na 
to, bo już  taki los w szystk ich  matek, że 
dzieci swoje nie dla siebie c h o w a ją !.... G dy­
by to dzieci wiedziały, ile łez ile nocy bez­
sennych , ile u trap ień  i boleści, musi im m a tka  
nieść w ofierze! Ale taki już  los m atek. Nie 
m am  p raw a  wymagać, abym  była  wyjątk iem  
od innych  i w końcu m uszę się poddać pod 
ten  cios b o le s n y , k tóry każdą kochającą 
m atkę z a b i j a ! Chodzi mi je d n ak  tutaj o b ie ­
dnego ojca. Być może że dnie jego  już  po-



w szystko zamilkło. Gdvby nieprzy jac ie l by ł  
czujny i m ia ł  zręcznych arty lerzystów , m o ­
g libyśm y ciężko przypłacić  nasze  zuchw al­
stwo. Dzięki brakowi czujności czy zręczno­
ści ze s trony nieprzyjacie lskie j,  zebraliśmy 
wiele cennych  no ta t  bez żadnej s t ra ty  i 
znamy teraz siłę obwarow ań zw róconych ku 
naszem u frontowi, oraz punkta ,  k tórych woj­
ska n ieprzy jac ie lsk ie  b ronić zamierzają.

Gdy pociąg wyruszył w drogę z p o ­
wrotem, g łuchy  h u k  z wyżyn oznajmił,  źe 
czterdziestofuntowa a rm a ta  zajęła się tą  sp ra ­
wą. Odległość wynosząca przeszło 4000 y a r ­
dów czyniła  n iem ożebnem  celno s trze lan ie ,  
ale po trzech próbach skonstatow ali wreszcie 
nasi a r ty lerzyśc i rzeczywis tą  odległość, co 
n a  przyszłość może być użytecznem ."

(Polityka angielska i turecka).
Politische Gorresp. zamieszcza nas tęp u ­

jący lis t  z L ondynu  z d. 29 z. m,:
„N ajrozm aitsze  wieści krążą  w p rasie  

angielsk ie j i zag ran iczne j  o zam iarach  g a b i ­
n e tu  St. Ja m es  w spraw ie  egipskiej.  Z j e ­
dnej s trony  utrzymują, że A nglia  w razie 
w ysłan ia  wojsk tureckich do E g ip tu  zawiesi 
swoje uzbrojenia, z drugiej zapewniają , że 
rząd  angielsk i  j e s t  n ie tylko stanowczo zde­
cydow any wysłać a rm ię  do Eg ip tu ,  ale uczy­
n i to w w idokach późniejszej anneksy i  tego 
kraju. Możemy zapewnić, że zapew n ien ia  te 
tak  w je d n y m  jak  d rug im  k ierunku  są zu­
pełn ie  n ieuzasadnione .  W  naszych  kołach 
rządowych panuje przekonanie ,  że przyjęcie 
no ty  iden tycznej m ocars tw  przez P o r tę  było 
tylko m a new rem  m ającym  n a  celu nową 
zwłokę i n igdy  w łonie gab ine tu  an g ie lsk ie ­
go nie pow sta ła  myśl zan iechania  w ypraw y 
do E g ip tu .  Rząd angielski p rag n ie  je d n ak  
wobec m ocarstw  zachować przepisy  m iędzy­
narodow ej etykiety  i to je s t  g łów ną p rzy­
czyną odłożenia wypraw y aż do nas tępnego  
tygodnia .  Co się tyczy trwałej okupacyi, 
czyli, nazyw ając  rzecz w łaściw ym  wyrazem, 
anneksy i  Eg ip tu ,  to w gabinec ie  angielsk im  
n ie  m yślą  o tym projekcie bynajm nie j i 
G ladstone pierwszy oparłby się tej myśli 
gdyby  pow sta ła .  Wątpić w praw dzie  należy, 
czy g ab ine t  konserw atyw ny  po zwyeięzkiej, 
kam pan ii  nie chwyciłby się tego prostego i 
skutecznego środka rozw iązania sprawy eg ip­
skiej, ale s tronnic tw o l iberalne  nie m ogłoby 
takiego projektu pogodzie ze sw em i zasada­
mi. Nie należy jednak  zapom inać,  że rząd 
l iberalny  może już znajduje się w p rzede­
dniu sw ego upadku. Izba lordów zapew ne w 
ciągu przyszłego tygodn ia  uchwali zapowie­
dziane poprawki do bilu o zaległościach d z ie r ­
żaw nych  w Irlandyi,  (p rzew idyw anie  to już 
się spełniło, przyp . R e d ) ,  a  Gladstone n ie ­
zawodnie oświadczy, że na te poprawki zgo­
dzić się n ie  może, i jeżeli pierw szy m in is te r  
w tak im  razie usunie się, jak to z wielu 
s t ron  przewidują, to n ieun ikn ionem  będzie 
rozwiązanie par lam entu ,  są zaś powody do 
przypuszczania , że w ybory obecnie w ypadły­
by raczej n a  korzyść konserw atystów  niż li­
bera lnych . “

Z donies ień  tych, opartych n iew ą tp l i ­
wie n a  inform acyach zaczerpnię tych  z do­
brego źródła, wynikałoby, że g ab ine t  Glad- 
stona niczego więcej nie p ragnie ,  ja k  być u- 
przedzonym  w E g ipc ie  przez Turcyę i jeżeli 
T u rcya  n a  seryo zabierze się do wykonania 
przyjętej m isy i ,  to rząd  l iberalny angielski 
p rzeszkadzać je j  n ie  będzie, jeżeli tymczasem 
n ie  nas tąp i  zm iana gab ine tu  i n ie obejmie 
s te ru  rząd  konserw atyw ny.

Tym czasem  w liście z Konstan tynopola  
z d. 28 z. m. um ieszczonym  w tymże nu 
m erze Polit. Corr. czytamy, że w oczach ca­
łego św ia ta  politycznego stam bulsk iego  j e ­
dynym  celem  A nglii  .jest p ro tek to ra t  nad 
E g ip tem . W  oczach T urków  kedyw  już jes t 
zdrajcą, ponieważ n ie  u su n ą ł  się do Kairu 
z A rabim  baszą, gdy  cały E g ip t  łączy się i  
A rab im , a tylko A nglicy  otaczają kedywa. 
N ikogo to więc n ie dziwu, że A nglia  jako 
pierw szy w arunek  dopuszczalności wyprawy 
tureckiej s taw ia  ogłoszenie A rabiego-baszy  
bun tow nik iem , n a  co su łtan  nie zgadza się 
i do czego m in is trom  trudno  będzie go n a ­
kłonić. Nie może także Turcya przyjąć s ta ­
now iska podrzędnego wobec Anglii.  W ko­
łach  tu reck ich  liczą n a  odosobnienie Anglii 
i na  n iezadowolenie m ocarstw  z jej samowol­
nego działania . Z dan iem  koresponden ta  A n­
glia w tej chwili n ie m a  jeszcze na  myśli p ro ­
tek to ra tu ,  ale w dalszym przeb iegu  sprawy 
powziąć ją  może, a w takim wypadku poli­
tycy tureccy liczą n a  to, iż E g ip t  s tan ie  się 
kością n iezgody pomiędzy A nglią  i Europą.

W e d łu g  innej ko resp o n d e n c j i  z Kon­
stan tynopo la  z tej samej daty, umieszczonej 
w  tym że organie , projekt wyprawy tureckiej 
s ta je  się z każdym  dn iem  m niej popularnym, 
a  en tuzyazm  dla Arabiego-baszy, jako repre­
z e n ta n ta  protestu  i oporu przeciw uciskowi 
europejskiemu, w zras ta  z każdą chwilą, do 
czego przyczyniają  się wieści o drobnych  
zwycięztw ach odnoszonych przez Arabiego 
n ad  Anglikam i. K oresponden t zapewnia, źe 
przygotow ania  do w ypraw y czynione przez 
rząd  turecki bynajm nie j nie pozwalają przy­
puszczać, żeby wyruszyć m ogła  prędko, choć 
bowiem  in te n d e n tu ra  o trzym ała  pew ne
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rozkazy, to na  ich w ykonan ie  nie m a pie­
niędzy!

K K O S I K A ___
=  N i i j j .  Pan raczył nąjłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Kalników 
w powiecie mościsbim 100 zł. zapomogi na bu­
dowę cerkwi.

=  Jego Cesarska Wysokość feldmar­
szałek Arcyksiąźę Albrecht przybył wczoraj 
wieczór o pół do 9 godziny do Krakowa, gdzie 
zabawi uztery dni na ćwiczeniach wojskowych. 
W niedzielę wieczór pociągiem pospiesznym uda 
się Jego Cesarska Wysokość do Przemyśla a 
po inspekcyi tamtejszego garnizonu do Lwowa, 
gdzie przybędzie nazajutrz wieczornym pocią­
giem We Lwowie zabawi Najdostojniejszy Ar- 
cyksiążę Albrecht przez cztery dni, wtorek, 
środa, czwartek i piątek, poczem powróci do 
Wiednia.

— Mianowania w arm ii. Pułkownik 
Juliusz br. Neuhaus de St. Mauro. komendant 
rezerwy pułku pieszego nr. 58, na podstawie 
superarbitru przeniesiony w stan spoczynku.

Lekarz asystent rezerwy dr. Ludwik Ya- 
ezi, przy szpitalu garnizonowym we Lwowie, 
mianowany starszym lekarzem rezerwy.

Starszy zawiadowca budownictwa wojsko­
wego Józef Bohns przy wojsk, dyrekeyi budown. 
we Lwowie, na własną prośbę przeniesiony 
w stan spoczynku, otrzymał przy tej sposobno­
ści w uznaniu długoletnich i znakomitych usług 
krzyż kawalerski .orderu Franciszka Józefa.

Major pułku piesz. nr. 55 Mikołaj Giln- 
reiuer otrzymał szlachectwo z przydomkiem 
„Freinburg“ .

=  Herman Makower, adwokat ber­
liński, urządził w Brodach transport 40 dzieci 
żydowskich wychodźców w wieku od 6 do 10 
lat do Berlina, gdzie oddane będą do zakładu 
wychowawczego. Transport ten odszedł wczoraj 
z Brodów.

( ) P. Jan Sterkowicz z G-alic.yi
otrzymał w dniu 26 lipca b. r. stopień doktora 
praw na uniwersytecie Jagiellońskim.

—• Popisy kapeli wojskowych na
miejscach publicznych odbywać się będą w bie­
żącym miesiącu w następującym porządku: we 
czwartki przed Namiestnictwem, w piątki w ogro­
dzie miejskim, a w poniedziałki na górze Zam­
kowej. Wyjątek stanowią dni 17 i 18 b. m. 
(czwartek i piątek) co do których wydane będą 
dyspozycje dopiero później. Popisy rozpoczynać 
się będą każdym razem o godzinie 6 wieczór i 
składać z ośmiu utworów muzycznych.

(— ) Pam iątkowy k rzyż, tak zwany 
K ugelkreus  pod Sehwechat w okolicy Wiednia, 
wzniesiony na miejscu, na którem nazajutrz po 
odsieczy wiedeńskiej spotkał się w roku 1683 
król Jan  I I I  Sobieski z cesarzem Leopoldem I, 
znajduje się w tak podrujnowanym stanie, że 
centralna komisya konserwacyi zabytków' staro­
żytności udała się do wiedeńskiego burmistrza 
z prośbą, aby pomnik ten historyczny od zu­
pełnego upadku uchronił. Nie masz wątpliwości, 
że wezwaniu komisyi konserwacyjnej magistrat 
wiedeński nie omieszka uczynić zadość.

( —) Znana tak zaszczytnie czytelnia 
i wypożyczalnia książek p. Karola Wilda, która 
obfitością swoją i bardzo starannym doborem 
najcenniejszych dzieł literatury polskiej, nie­
mieckiej i francuskiej odpowiadała wszelkim, w a­
runkom dobrze skombinowanej biblioteki, prze­
szła na własność księgarzy lwowskich pp. Gru- 
brynowicza i Schmidta, kierownictwo jej jednak 
i zarząd zachowuje p. Karol Wild, jej intelli- 
gentny twórca. Jes t  to rękojmią dla publiczno­
ści, że biblioteka wypożyczalni tej uzupełniać 
się będzie nowemi dziełami w wszechstronnym 
a rozumnym kierunku.

* Z a p i s k i  policyjne. Skradziono panu 
A. S. z pomieszkania zegarek srebrny anker o 
podwójnej kopercie ze srebrnym łańcuszkiem i 
srebrnym kluczykiem wartości 30 zł., a panu 
J. Gr. z podwórza fartuch skórzany z podszewką 
kolorową wartości 10 zł.

*** Ze znacznej wysokości spadł ro­
botnik Antoni Dudka, pracujący w kopalni ole­
ju  ziemnego w Ropicy ruskiej, w powiecie gor- 
licicim, i zabił się. na miejscu. Zarządzono 
w tym wypadku dochodzenie sądowe karne.

*** Zwłoki m ężczyzny powieszonego 
w polu na drzewie i całkiem już zepsute, zna­
leziono na granicy gminy Sewerynki, w powie­
cie Złoczowskiro. Oględziny lekarskie stwier­
dziły , że człowiek ten, w którym poznano 
włościanina Józefa Dubasiewicza z Podhorzec, 
a który był nałogowym, sam się ta rgnął na 
swoje życie. — W7 rzece Czeczwi pod Stru- 
tynem niżnym, w powiecie dolińskim, znalezio­
no utopioną kobietę, w której poznano później 
20-letnią Nastunię Fedorkównę ze Spasa. Śmierć 
jej- .jak stwierdzono, nastąpiła przypadkowo pod­
czas przejścia w bród przez wezbraną rzekę.

*** Pożar zniszczył w Bolechowie, w 
powiecie dolińskim dwa domy mieszkalne i 
szopę. S trata oceniona została na 1.900 złr., a 
spalone przedmioty ubezpieczone były na su­
mę pokrywającą wartość. — Na obszarze dwor­
skim w Starej wsi dolnej, w powiecie bialskim, 
spłonęła stodoła z zapasami siana, ogólnej war-

rpnia 1882.

tości 4.000 złr. S trata w części tylko była u- 
bezpieczona. Przyczyna w obu powyższych wy­
padkach pożaru na pewne nie jest jeszcze 
stwierdzona, zarządzono jednak dochodzenie jej 
celem ukarania winnych.

Burza z gradem d. 22 lipca zni­
szczyła ziemiopłody w czterech gminach po­
wiatu krakowskiego. Zarządzono dochodzenie 
rozmiarów klęski dla wyjednania ulg podatko­
wych poszkodowanym.

*** Skutkiem  naw ałnicy rzeka Skawa 
w powiecie Myślenickim wezbrała tak gw ał­
townie, że porwała 8 ludzi spławiających drzewo 
z Sidziny do Makowa. Z ludzi tych 6 dostało 
się szczęśliwie na ławicę piasczystą, dwaj ro­
botnicy zaś utonęli i zwłoki ich dopiero na 
trzeci i czwarty dzień zostały wyłowione z 
wody. — Powódź Skawy zrządziła też dotkliwą 
szkodę gospodarzom pól nadbrzeżnych.

— Syrnulantka Marya Wessely, znana 
z procesu w sprawie pożaru Ringtlieatru, ska­
zana została przez sąd karny w Wiedniu za 
przestępstwo oszustwa na trzymiesięczny ścisły 
areszt.

—  O w ielk iej burzy m orskiej, która 
szalała przez 6 przeszło godzin, donoszą z Li- 
bawy. Huragan zerwał wiele dachów, porozbi­
ja ł  mnóstwo szyb, powyrywał drzewa, poniszczył 
ogrody. Przerwał też komunikację telegraficzną. 
Pociąg pocztowy ledwie zdołał podjechać do Li- 
bawy podczas tej burzy. Wielkie jest zaniepo­
kojenie o okręty, przeważnie żaglowe, które 
wypłynęły dnia poprzedniego na morze. Burza 
nadciągnęła tak nagle, że kąpiący się i ci, któ­
rzy stali na brzegu, nie mogli zdążyć do zabu­
dowań kąpielowych. Dwie kobiety utonęły.

—  Nowy pancernik włoski Am erigo  
Vcspucci dnia 3J czerwca spuszczony został na 
morze z warstatów okrętowych w Wenecyi. 
Matką chrzestną nowego pancernika była ba­
wiąca właśnie w Wenecyi królowa Małgorzata. 
Amerigo Vespucci ma 78 metrów długości, 13 
szeroKOŚc: i siłę 5 .000 koni.

—  Zaginiony parowiec ochotniczej 
floty rossyjskiej M oskw a , według depeszy z Pe­
tersburga rozbił się dnia 19 czerwca u przy­
lądka Orfui na wschodniem wybrzeżu Afryki. 
Podróżni i załoga są ocaleni. Według Now. 
W rem . na pokładzie MosJcicy znajdowało się 
w chwili jej wyjazdu z Władywostoku ogółem 
81 osób; czy parowiec ten w Singapore wziął 
jeszcze jakich podróżnych, nie wiadomo, zabrał 
tam tylko 3 .000 tonu herbaty. Dowódcą M o­
skwy był doświadczony kapitan Czyrykow.

•—  Meteor w W atykanie. Donieśliśmy, 
że w zeszłym tygodniu na obszarze watykań­
skim spadł aerolit dość znacznych rozmiarów. 
Korespondent rzymski G. W . opowiada o tern 
z jaw isku: Usłyszeliśmy' wszyscy w mieście
jakby wystrzał a rm a tn i , co w zdumienie wpra­
wiło mieszkańców, było to już bowiem po co­
dziennym ‘ wystrzale o samem p o łu d n iu , na 
zamku Świętego Anioła. Huk był nawet 
większy i połączony z łoskotem podziemnym, 
podobnym do odgłosu piorunu. Nie by ł  to jed­
nak grzmot gdyż nawet małej chmurki nie do­
strzeżesz teraz na włoskich błękitach. Jedni 
więc m yśleli , że to trzęsienie z iem i, i n n i , że 
wybuch gazu, inni wreszcie, że mina jakaś, 
która gmach wysadziła w powietrze. Tymcza­
sem pokazało s ik ,  że był to aerolit spadający 
z empirejskich wysokości. Wiele osób na placu 
św. P iotra widziało, jak  spadał w kształcie o- 
gnistej ku li ,  po której wzniósł się słup dymu. 
Zaziemski gość padł nieopodal Watykanu i u t ­
kwił w wśród jego ogrodu. Astronomia już wy­
jaśniła  znaczenie zjawisk tego rodzaju. Aerolit, 
który spadł w Rzymie, ta planeta w zawiązku lub 
tez okruszyna zgasłej i martwej planety, błąka­
jącej się po nieskończoności, musiał być bardzo 
muły stosunkowo , gdyż dotąd nie jest odszu­
kany, aby powiększyć zbiory osobliwości przy­
rodni' zyeh. Ale mieszkańcy Rzymu, staroda­
wnym obyczajem, zaraz się wzięli tłómaczyć po 
swojemu to niby niepospolite omen. Co tylko 
żyje od bogaczów do ulicznych zamiataczy rzu­
ciło się do L ibro  dei sogni, do sławnego sen­
nika, w którym każdy przedmiot ma swój „do­
świadczony “ numer. Poukładano więc amba, 
terna i t. d., a przez cały dzień i noc następ­
ną biura loteryi brane były szturmem. Rząd 
włoski niezawodnie wygrał na tem zjawisku 
kilkadziesiąt tysięcy nadzwyczajnego dochodu.

— Misya katolicka w  Japonii. Wi-
karyusz apostolski w południowej Japonii nie­
dawno udzielił święceń dyakonów trzem rodo­
witym Japończykom, którzy przysposobieni są 
już do zawodu duchownego tak, że mogą mie­
wać kazania w swym języku ojczystym. Są to 
w ogóle pierwsi kaznodzieje katoliccy narodo­
wości japońskiej po dwóch wiekach prześlado­
wań chrześciaństwa w Japonii. Misya, zostająca 
pod kierownictwem wikaryusza apostolskiego, 
posiada nadto obecnie sześciu kleryków na stu- 
dyach filozoficzno-teologicznych i 74 seminarzy­
stów w miastach Nangasabi i Oxaka.

(r) Najnowsza moda. Koniec maja 
przyniósł zupełną nowość w stroju dam, które 
nadają główny ton w alejach lasku buloń- 
skiego. Są to suknie p o z ł a c a n e .  Dawniej 
poprzestawano na złoceniu przepasek, dziś całe 
suknie pokrywają się tym metalem. Jestto coś 
nakształt obić papierowych, ho na materyi je ­
dwabnej błękitnej, czerwonej czy zielonej, spo­
sobem druku odbijają się złotem rozmaite de­

senie zwykle tak gęste, że tło zaledwie gdzie- 
' niegdzie przebija. Jest to brzydkie w całem 
znaczeniu tego wyrazu, nietylko pod względem 
estetecznyin, ale i moralnym. Czyż to wypada 
tak na każdym kroku dawać świadectwo, że 
złoto jest jedynym celem w naszym w ieku , 
szczególnie czyż to przyzwoicie, żeby uwydatniać 
dewizę: „Wszystko to dlatego marnego krusz­
cu." Dla odmiany są i suknie posrebrzane, a 
że równość republikańska wymaga, żeby i naj- 
niżeza klasa stroiła się tak jak  bogaci, więc 
znajdzie się zapewne jaki przemysłowiec, który 
fabrykować będzie materye a raczej perkaliki 
n i k l o w a n e ,  bo i to świeci się prawie jak 
srebro a niewiele kosztuje.

W y sta ia  szKolaa w Kołomyj
i.

( S ) W śród  rozlicznych  s k a r g ,  jak ie  o- 
s ta tn iem i czasy podnoszono przeciwko orga- 
nizacyi n aszych  szkół ludow ych n ie  trudno 
było spotkać się też z n iep rzychy lnym  s ą ­
dem  o dzisie jszym s ta n ie  robót ręcznych  w 
tych  szkołach. Zarzucano m ianow ic ie ,  że 
szkoła zan iedbuje  p rak tycznego  k ierunku  ży­
c ia ,  że n ie  uw zg lędn ia  potrzeb przem ysłu  
lokalnymi stosunkam i stworzonego, że p rze­
to w szystk ie  roboty szko lne ,  jako bezcelowa 
zabawka, n ie  przynoszą żadnego pożytku, 
owszem są tylko próżnem  m arnow an iem  
czasu.

N a  tak  ciężkie z a r z u ty , k tó re  n a re s z ­
cie może tu i owdzie były poniekąd  u z a s a ­
dnione , n ie podobna inaczej odpowiedzieć 
ja k  tylko z dowodami w  ręku, dlatego też 
Towarzystwo p e d a g o g ic zn e ,  chcąc się p rze ­
konać, o ile zarzuty są s łuszne lub  n ie ,  p o ­
stanowiło  zeszłego jeszcze roku naj swern 
w alnem  zgrom adzeniu  w K rakow ie urządzić 
w  czasie tegorocznego w alnego zjazdu w Ko­
łomyi w ystawę tych w szys tk ich  prac i r z e ­
czy, które są w yrazem  p r a k t y c z n e g o  
k i e r u n k u  naszych  szkół ludowych.

n a rz ąd  g łów ny  T ow arzystw a p ed a g o g i­
cznego poświęcił tej spraw ie  n ie  mało t r u ­
du, odniósł atoli tę sowitą nag rodę  swych 
z a b ie g ó w , że w ystawa urządzona w Koło­
m yi w dn ia ch  1 7 — 20 lipcaj powiodła się 
wcale dobrze.

T ak  pomyśl ,y rezu lta t należy w rów nej 
m ierze  zawdzięczyć chę tne j gotowości Rad 
szkolnych okręgow ych ,  które pośredniczyły  
między w ystaw cam i a komitetem w ystaw o­
w y m , a n ie  mniej poparciu W ydzia łu  k ra jo ­
wego i R ady  szkolnej k ra jow e j,  tudzież dy- 
rekeyom  kolei g a l icy jsk ich , które przyznały  
znaczny opust od ceny przewozu d la  p rzed ­
m iotów n a  w ystaw ę przeznaczonych. N a j­
większą je d n ak  zasługę pod tym w zględem  
położył n iezaw odnie  miejscowy kom ite t w y ­
s ta w o w y ,  w  którego sk ład  wchodzili pp. 
W ajgel i C zechow icz ,  tudzież panie Zosel i 
Schaybal.  Ich  to n iezm ordow anym  usiłowa­
n iom  należy  zaw dzięczyć,  że tysiące d rob ia­
zgów, w osta tn ie j chwili nades łanych , na  
czas rozpakowano i sys tem atyczn ie  ułożono.

W ystaw a za jm owała cztery obszerne 
sale wyższej szkoły żeńskiej, zapełnione —  
rzec śmiało m ożna —  od dołu do góry. 
W zięły  w niej udział z m ałym  wyjątk iem  
wszystkie Rady szkolne okręgowe, każda re ­
p rezen tow ana  przez wcale pokaźną ilość 
szkół swego okręgu. P rócz okręgu szkolnego 
uwidoczniono n a  każdym  przedmiocie szkołę, 
z której pochodził, a nad to  nazwisko, klasę, 
a  gdzie  n iegdzie  i wiek ucznia. P rzeg ląd  za­
tem  przedmiotów w ystawionych o ile to tylko 
w podobnych  razach  je s t  możliwe, był b a r ­
dzo ułatwiony.

G łów ną zaletą w ystaw y było, że nie 
obejm ow ała  wcale przedm iotów  n a  p o k a z ,  
um yśln ie  w ykonanych, ale roboty w os ta t­
n ich  m iesiącach przez uczniów wykończone. 
W y m ag a ło  tego wprost zaproszenie g łów ne­
go zarządu T ow arzystw a pedagogicznego, ro­
zesłane w kw ie tn iu  b. r. w raz z p rogram em , 
i kw estyonarzem  do w szystkich  szkół w kraju 
za pośredn ic tw em  R ad  szkolnych okręgo­
wych.

Stosow nie do rzeczonego p rogram u w y­
s taw a dzieliła się na  trzy działy i obejm o­
w ała  w dziale p ierw szym : 1. Roboty ręczne 
chłopców z drzewa, wici, słomy i t. p., k tóre 
dotychczas w wielu szkołach naszych wyko- 
nyw ują  uczniowie pod k ierunkiem  n auczy ­
cieli w  godzinach pozaszkolnych. 2. Roboty 
ręczne dziewcząt obowiązkowe, lecz tylko 
niezbędne. 3. Rzeczy i zbiory, jako też  p race  
uczniów z dziedz iny  ogrodnictw a, sadow nic ­
tw a  i pszczeln ic tw a, m ianow icie n jany  ogro ­
dów szkolnych, modeli uli używ anych  w o- 
kolicy szkoły, modele narzędzi  rolniczych, 
szkolne okazy szczepienia, oczkowania i t. p., 
okazy ga tunków  ziemi rolnej miejscowej, m i­
nera ln y ch  lub sz tucznych środków nawozo­
wych, używ anych  w danej okolicy i t. p. 4. 
R ysunki,  m ianow icie  wzory, rysunków  zasto­
sow anych  do potrzeh ludu, jako to : rysunki 
sprzętów  i narzędzi domowych, rolniczych, 
budynków  wiejskich , wzory robót kobiecych 
i t. p. 5. W zory w ypracow ań i zadań s ty l i­
s tycznych , o ile uw zględnia ją  potrzeby p o ­



wszedniego  życia (listy, podania, kwity i t . p . )
6 . W zory rachunków  gospodarsk ich .  Dział 
drug i obejm ow ał wykazy s ta tys tyczne  spo- 
lzadzone  wedle kwestyonarzó™ drukowanych, 
rozes łanych  przez Z arząd  g łów ny  do w szys t­
kich  okręgów  szkolnych. W dziale trzecim  
mieliśmy w ystawę zbiorów fizykalnych i p rzy ­
rodniczych, norm ującą odpow iednie zbiory 
dla szkół wyłącznie jednoklasowych.

Ż eby do przedm io tów  w ystawionych 
mieć niejako kom en ta rz  objaśniający, w ja ­
kim czasie, przy pomocy jak ich  środków i t. 
p. rzeczone prace powstały ,  rozesła ł Zarząd  
g łów ny równocześnie  z p rogram em  w ystawy 
kw estyonarz  do wypełnienia , obejmujący n a ­
stępujące py tan ia :  1. Czy, za czyją inicya- 
tywą i od ja k  daw na zaprowadzono w ta m ­
tejszej szkole roboty ręczne chłopców ? 2. Jak ie  
i z jak iego  przeważnie m aterya łu  (z drzewa, 
słomy, z pręein i t. p.) roboty te wykonują?
3. Czy w yrabia ją  je  wszyscy, czy też n ie ­
którzy tylko uczniow ie? 4. Czy robią je 
pod nadzorem  nauczycieli w szkole, czy też 
za jego  wskazówką w domu lub na  po lu ?  5. 
Jeżeli w szkole, to w jak im  czasie? czy w 
godzinach  nadobow iązkowych i w których 
dniach, czy też w czasie cichego za jęcia?  6 . 
Jeżeli dotychczas podobnych  robót w szkole 
nie wyrabiano, to które z nich, w jak im  za­
kresie  i z jak iego  m a te rya łu  dałyby się w 
szkole zaprowadzić i jak ich  pomocy szkoła 
by po trzebow ała  do ich zap row adzen ia?  7. 
Jak iego  rodzaju p rzem ysł domowy i w jak im  
zakresie  is tnieje  w miejscowości szkoły lub 
najbliższej okolicy i gdz ie?

Pod względem praktycznej nauk i r o l ­
n ic tw a, ogrodn ic tw a i t. p. kw estyonaryusz  
zapytywał: 1. Czy, od ja k  daw na i za czyją 
in icyatywą zaprowadzono przy szkole sad, 
ogród warzywny, szkółkę drzew, pas iekę i 
t, p.? 2. Czy i w której porze zapraw ia  n a u ­
czyciel uczniów do prak tycznych  zajęć w sa­
downictwie, og rodn ic tw ie ,ro ln ic tw ie  i pszczel- 
n ic tw ie ?  3. Czy i ile usz lachetn ionych  szcze­
pów rozdała  dotąd szko łam ieszkańcom  gm iny?
4. Czy i o ile szkoła przyczyniła  się do u- 
p iększenia miejscowości; j a k  np. obsadzenia  
drzewkam i drogi gm inne j ,  kaplic p rzydroż­
nych, krzyży, uporządkowania i upiększenia 
kwiatami i drzewam i cm enta rza  miejscowego 
i t. p.? 5. Czy i o ile nauczyciel posiada 
przez siebie sporządzone zbiorki natura liów , 
n iezbędnych  do ob jaśn ien ia  ustępów zaw ar­
tych  w czy ta n k a c h ?

W spraw ie  robót kobiecych i gospo­
dars tw a domow ego s łużyły za wskazówkę n a ­
stępujące p y ta n ia :  1. Czy i od jak  daw na 
n auka  robót ręcznych  kobiecych byw a u- 
dzielaną ? 2. Kto robót udz 'e la  (żona nauczy­
ciela, nauczycielka, p rak tykan tka  lub osoba 
z poza szkoły) i w ilu godzinach  tygodn io ­
w o ?  3. W  jaki sposób przeprowadzono s to­
pniowanie nauki tychże robót, t. j. , którą 
z tychże robót wykonywują w każdej poje­
dynczej k las ie?  4. Czy i o ile szkoła przy­
czynia się do p rak tycznego  zap raw ian ia  dziew­
cząt do gospodarstw a dom ow ego?

W ypełniony tenkw es tyona ryusz  stanowi 
dziś foliant n iepospolitych  rozmiarów. W ynik i 
kw estyonarza  będą ogłoszone drukiem , lecz 
oczywiście po ja k im ś  dopiero czasie, skoro 
re fe ren t  upora  się z tak olbrzym im m atery-  
ałem. O sta teczn ie  m a być na  podstaw ie  tego 
kw estyonarza  wygotow ana mapa Galicyi,  da­
ją c a  w drodze graficznego uwidocznienia 
pogląd n a  dzisiejszy s tan  i k ie runek  robót 
ręcznych  w naszych  szkołach ludowych.

Z Izby sądowej.

(Obraga honoru.)

(m ) Po trzydniowej rozprawie zapadł 
wczoraj o godzinie le j  z południa werdykt pp. 
sędziów przysięgłych w sprawie ks. Stefana 
K a c z a ł  y i Włodzimierza B a r  w i ń  s k i e g o ,  
redaktora B iła ,  oskarżonych przez hr. Della 
Scala o obrazę honoru. Przysięgłym przedło­
żył trybunał czternaście p y ta ń , dla każ­
dego z oskarżonych po siedm, w kierunku wy­
kroczenia obrazy czci z §§ 487 i 488 ust kar. 
Dw a pytania co do p. Barwińskiego tyczyły się 
artykuły 3 ustawy z 15 października 1868 r. 
(brak nadzoru ze strony odpowiedzialnego re­
daktora). Przysięgli odpowiedzieli na wszystkie 
prawie pytania 7 głosami t a k , 5ciu gło­
sami nie i na tej podstawie uwolnił trybunał 
obu oskarżonych od oskarżenia. Zastępca oska­
rżyciela dr. J a c k o w s k i  zgłosił zażalenie 
nieważności.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Prem iowanie klaczy. Przy  spo­

sobności połączonej z tegoroczną wystawą 
ro ln iczo-przem ysłow ą w Przem yślu  wystawy 
koni odbędzie się w dniu 3 w rześn ia  b. r. 
p rem iow anie  klaczy w ed ług  nas tępującego  
program u : Rozdane b ę d ą : A )  T rzy  n ag rody  
rządowe po 40 zł., trzy po 25 zł., sześć s re ­
b rnych  medali rządow ych  za klacze półkrw i

5 le tn ie  i s tarsze. B )  T rzy  nag rody  rządo- ; 
we po 25 zł., trzy bronzowe m edale  rządo­
we za klacze 5 le tn ie  i s ta rsze  zwykłej rasy 
krajowej. 0 )  T rzy  nagrody  rządowe po 25 
z ł , trzy  po 20 zł., sześć s reb rnych  medali 
rządowych, trzy bronzowe m edale  rządowe za 
klacze półkrwi 4-letnie. B )  Trzy nag rody  
rządowe po 20 zł., trzy bronzow e medale 
rządowe za klacze 4 - le tn ie  bez różnicy i»»y. 
E )  Trzy nagrody  rządowe po 20 z ł , trzy 
sreb rne  m edale  rządowe za klacze 2- letnie 
bez różnicy ra^y. F )  Trzy n ag rody  rządowe 
po 15 zł., trzy bronzowe medale rządowe za 
klacze 1-roczne bez różnicy rasy. W razie 
n ieprzyjęeia  nagrody  lub medalu n adane  
będą p iśm ienne dyplomy uznania .  W arunki 
o trzym an ia  powyższych nagród  lub medali 
są n as tę p u ją c e :  Do A  i B :  a) Klacze winny 
mieć własności dobrych m atek,  posiadać u- 
datne  tegoroczne źrebię i rokować, że pozo­
s taną  dobrem: matkami, b) Klacze wraz ze 
źreb ię tam i w inny  być komisyi przedstaw ione ,  
oboje dobrze odżywione i p ię lęgnowane, a 
źrebię uznane za udatne.  c) Ubiegający 
się o nag ro d ę  lub medal winien  wykazać 
k ar tą  s tanow ien ia  lub w inny  sposób wiaro- 
godny pochodzenie źrebięcia od ogiera rzą ­
dowego , l iceneyonow anego lub w łasn eg o ;  
dalej św iadec tw em  prze łożeństw a gm iny , po- 
tw ie rdzonem  przez właściwe Starostwo, źe 
klacz jeszcze p rzed  źreb ien iem  się by ła  jego 
własnością. Do C  i B :  a) Klacze p rze d s ta ­
wione być m uszą komisyi dobrze odżywio­
ne i pielęgnow ane  i rokować, iż będą do- 
bremi m atkam i,  b) P ochodzenie  klaczy musi 
być w ykazane kar tą  s tanow ien ia  lub w inny 
sposób w iarogodny, rów nie  jak  okoliczność, 
że klacz w roku bieżącym s tanow ioną była 
przez og iera  rządowego, liceneyonow anego 
lub w łasnego, c) Klacz m usi być własnością 
ubiegającego się o n ag rodę  już na jm n ie j  od 
roku, co udowodnić należy potw ierdzonem 
przez właściwe S tarostw o św iadectw em  prze­
łożeństw a gm iny . Do E  i F :  a) P rz e d s ta ­
wione komisyi klacze m uszą  być s ta ra n n ie  
hodow ane i dobrze odżywione i rokować, że 
będą z czasem dobrem i m atkam i. 6) P o ch o ­
dzenie klaczy w inno  być udowodnione kartą  
s tanow ienia  lub w inny  sposób wiarogodny.
c) Ubiegający się o nag rodę  udowodni po­
tw ie rdzonem  przez w łaściwe S tarostwo po­
świadczeniem p rze łożeństw a gm iny, że klacz 
przynajm nie j od roku je s t  jego  własnością. 
W łaściciel klaczy, obdzielonej je d n ą  z n a ­
gród lub medali powyżej pod A , B , C, D , 
E , F  wymienionych, zobowiąże się nad to  p i­
sem nie do zachow ania  u siebie klaczy p re ­
miowanej jeszcze na jm nie j rok cały po o- 
trzym an iu  nagrody . Po ukońezonem p rem io ­
waniu  odbędzie się jeszcze tego sam ego dnia 
zakupno ogierów chowu pryw atnego  na s t a ­
dników rządowych.

oo Kasie oszczędności w Tarnopolu 
pozwoliła ko m p e ten tn a  w ładza m in is te rya lna  
zm ienić  sta tu ty .

* Losowanie. Przy  45 losowaniu seryj 
pożyczki lo teryjnej z roku 1860, odbytem  za 
in te rw encyą  komisyi Rady pańs tw a  dla Kon­
troli d ługu  państw owego w dniu  1 s ie rpn ia  
b. r.,  wyciągnięto  nas tępujących  110 se ry j:
! 61 328 426 5.921748 953 1415 1488 1718 
1822 1894 1992 2376 2758 2796 2 8 0 7 2 8 8 7
3525 4372 4458 4501 4524 4543 4620 5082
5088 5147  5280 5402 5465 5634 5747 5873
5954 6314 6518 6797 6841 7127 7182 7229
7244 7611 8045 8155 8179 8725 8761 8829
9125 9352 9405 9704 9728 9794 9954 10398 
10435 10525 10567 10623 10661 1098511143  
11241 11424 11525 11768 12 62 12412
12468 12773 12802 12873 13108 13475
13763 13845 14204 14501 14664 14972
15128 15284 15374 15743 15897 16064
16242 16253 16771 16806 16819 16872
16953 17018 17054 17202 17566 17693
17935 18042 18366 18444 18647 18702
18748 18873 18920 19181.

Losow anie num erów  obligaeyj w y g ry ­
wających, w tych  s e ry a rh  zaw artych ,  odbę­
dzie się d n ia  2 l is topada 1882.

*** W y r ó b  wódki i piwa. W czerwcu 
roku bieżącego wyrobiono w 67 gorzelniach 
galicyjskich ogółem 329.685 opodatkowanych 
stopni alkoholu, a w 181 browaraeh wywa­
rzono ogółem 51.430 hektolitrów piwa.

*** Produkcya i  sprzedaż soli.
W  czerwcu roku bieżącego wynosiła w Galicyi 
produkcya soli 110.116 metr. centa., sprzedaż 
zaś 91.211 metr. centnarów. W  tym samym 
miesiącu roku zeszł. wynosiła produkcya 107.598, 
a sprzedaż 101.992 metr centn Z porównania 
wypływa, że w czerwcu roku bieżącego bjrła  pro­
dukcya o 2 518 metr. centn. większą a sprzedaż 
zaś o 10.781 metr. centnarów mniejszą niż w 
tym samym miesiącu roku zeszłego.

0STATUA POCZTA
K oresponden t nasz w iedeński po tw ie r ­

dza nam  wiadom ość podaną przez W iener  
A llg . Zeitung, że rząd, n ie  czekając, aż Rada

pańs tw a  uchw ali wniesioną do Izby  pose ł  
skiej jeszcze w pierwszej połowie roku ze­
szłego ustawę o popieraniu ku ltu ry  krajowej 
w dziedzinie  b u d o w n i c t w a  w o d n e g o ,  
już w prelim inarzu  budżetu na  rok 1883 p o ­
mieści kwotę 50 0 .0 0 0  zł. jako fundusz m e ­
lioracyjny, z którego będą udzielane poży­
czki i n iezw ro tne  subweneye funduszom  k ra ­
jow ym  i spółkom wodnym.

P rzed  sam ym  w yjazdem  p. m in is tra  
hand lu  barona  P ino  n a  otwarcie wystawy 
tryesteńskiej odbyła się pod jego p rzew o­
dn ic tw em  w m in is te rs tw ie  h an d lu  k o n f e -  
r e n e y a  w s p r a w i e  p o c z t o  u/ y c h  k a s  
o s z c z ę d n o ś c i .  Pom im o że kasy te wejdą 
w życie dopiero d. 1 s toczn ia  1883 r., u zn a ­
no za po trzebne już  teraz ułożyć przepisy 
wykonawcze (B urchfiihrungs-Verordnung) i od­
pow iednie instrukeye, które m ają  być ponie­
kąd  rodza jem  kom entarza  do ustaw y o po­
cztowych kasach  oszczędności, objaśnić u k ła ­
dającym ich znaczenie i fo rm a ln o śc i , jakie  
mają  być dopełn iane przy wnoszeniu w k ła ­
dek. D yrek tor  g łów nego urzędu kas poczto­
wych w W iedniu  m a podlegać m inis trowi 
h a n d l u , p rzy tem  je d n ak  będzie upraw niony  
do bezpośredniego znoszenia  się z tem i u rzę­
dam i pocztow em i,  które będą zarazem  kasa­
mi oszczędności i p rzesy łan ia  im rozkazów 
za poprzedniem  je d n a k  porozum ieniem  się z 
g en e ra ln y m  dyrek torem  poczt i te legrafów. 
Presse dowiaduje się, że przepisy w ykonaw ­
cze zos taną ogłoszone w ciągu przyszłego 
tygodnia

Przedwczoraj o tw artym  został s e j  m 
b u k o w i ń s k i .  W niesione p rzedłożenia p rze ­
kazano odpow iednim  komisyom.

Odbyte w poniedzia łek  w K a r  y n  t y  i 
w y b o r y  d w ó c h  p o s ł ó w  d o  s e j m u  
k r a j o w e g o  spraw iły  s tronnic tw u liberal­
nem u bardzo n iem iłą  n iespodziankę, w miej 
sce bow iem  dwóch depu tow anych  w iernokon- 
stytucyjnyc-h wybrano, kandydatów  s t ro n n i­
c twa konserw atyw nego. W ynik  ten  n ie  je s t  
dobrą wróżbą dla zjednoczonej lewicy przy 
zbliżającym się wyborze deputow anego  do 
rady pańs tw a w miejsce p. O ttischa .  D o ty ch ­
czas liberalizm znajdow ał silną podporę w 
K arynty i,  obecnie, ja k  widzimy, poczyna tam 
brać  p rzew agę  k ie runek  odm ienny, co n a p ro ­
wadza n a  domysł, że ludność myśli n a  seryo 
o zerw aniu  z polityką negacyjną,  jako bez ­
owocną i szkodliwą dla pańs tw a.

W przedm iocie i n s t r u k c y i  d l a  n a ­
c z e l n i k a  r z ą d u  k r a j o w e g o  w B o ś n i i  
i H e r c e g o w i n i e  oraz jego  cywilnego 
adlałusa, pisze F rem denbla tt: „D otychczaso­
wa koncen tracya  najwyższej w ładzy cywil­
nej i wojskowej w jed n y ch  rękach  pozosta­
nie i nadal n ienaruszoną , głównodowodzący 
g e n e ra ł  będzie za tem  ja k  p rzed tem  nacze l­
n ik iem  kraju. In s tru k cy a  powiada, że nacze l­
nik kraju podlega w spólnemu m in is te rs tw u  
i przekazuje kierownictwo adm in is t racy i  cy­
w ilnemu adlatusowi. Rozporządzenia wspól­
nego rządu m ają  być p rzesy łane pod ad re ­
sem  nacze ln ika  kraju, k tóry w ykonanie ich 
porucza adlatusowi. W szystk ie  w ładze cywil­
ne  w kra jach  okupowanych podlegają bezpo­
średnio  adlatusoioi, pod którego rozkazam i 
pozostają także o rgana  publicznego bezpie­
czeństwa. P rzy  nom inacyacb ,  aw ansach  i w y­
szczególn ien iach  urzędników  służy m u p ra ­
wo propozycyi, a zarazem m a prawo w no­
szenia podań bezpośredn ich  do rządu  w spól­
nego , z w aru n k ie m  zaw iadam ian ia  o n ich  
nacze ln ika  rządu, który może poczynić sw.oje 
u w a g i .“

O p o d r ó ż y  w s p ó l n e g o  m i n i ­
s t r a  p. K a l l a y a  do Bośnii o trzym ujem y 
dzisiaj nas tępu jące  szczegóły: D n ia  .1 b. m.
0 godzinie 9 ’/2 z ran a  przybył p. Kailay ko­
leją bośn iacką do Zenicy, gdzie  w itano go 
uroczyście. B u rm is trz  w p rzem ów ieniu  swo- 
jem  wyraził  nadzieję, że rząd nie us tan ie  w 
św iadczeniu  dobrodzie jstw  krajom zajętym i 
postępować będzie n ad a (  w w ytknię tym  k ie­
runku . P . m in is te r  podziękował za przyjęcie
1 oświadczył, że przybywa do kraju  tylko w 
jego  interesie .  Z Zenicy uda ł  się p. m in i ­
s te r  w dalszą podróż powozem. Towarzyszyły  
mu banderye,  begowie i duchowni. W Bla- 
zuju oczekiwały p. m in is t ra  liczne deputa-  
cye z Serajewa. Do stolicy przyby ł p. m in i­
s te r  o godzinie 7 wieczorem, gdzie pow ita ł 
go g en e ra ł  broni baron Dahlen wraz z n a ­
czelnikami władz św ieckich  i duchow nych . 
T łum y ludu od rogatek  miejskich aż do 
domu przeznaczonego na m ieszkanie  p. m i ­
n is t ra  tworzyły szpaler, wydając g łośne o- 
krzyki na  cześć dostojnego gościa. Wczoraj 
m iało być urzędowe przyjęcie.

M iędzy przed łożeniam i,  jak ie  rząd  w ę­
g ie rsk i  zam ierza wmieść n a  sesyi je s ie n n e j  
sejmu peszteńsk iego , znajduje się, jak  donosi 
B udapest Corresp. p r o j e k t  r e o r g a n i z a -

c y i  I z b  h a n d l o w y c h  i p r z e m y s ł o ­
w y c h  w W ę g r z e c h .

B e l g i j s k i m  m i n i s t r e m  r o b ó t  
p u b l i c z n y c h  m ianow any  zosta ł O l i n , 
deputowany z Nivelies.

Do Pol. Gor. donoszą z P a ry ż a ,  że u- 
t w o r ż e n i e  n o w e g o  g a b i n e t u  napo ­
tyka wielkie t r u d n o ś c i , ponieważ n ie ła tw o  
znaleźć kogoś, coby chcia ł podjąć się tego 
zadania. Sądzą pow szechn ie ,  że m isya z ło ­
żenia nowego m in is te rs tw a  poruczoną będzie 
F re y c in e to w i , albo też u tw orzonym  będzie 
gab in e t  Ribota.

W e d łu g  te leg ram u  W . Allg. Ztg. we 
w torek rano dem isyonow ani m in is trow ie  ze­
brali się u p rez y d en ta  republik i,  k tóry p ro ­
sił  każdego z nich o w yrażenie swojego 
zdania  o sytuacyi i ja k  się zdaje, p rzekonał 
się tylko o n lem oźebności u tw orzen ia  now ego 
gab ine tu .  O godz. 2 po po łudniu  p rezyden t 
p rzy jm ow ał B rissona.  Słychać, że p rzy d e n t  
Grevy zam ierza  wydać m esaż do Izby od ­
wołując się Jo  je j  patryo tyzm u i wzywając 
frakeye repub likańsk ie ,  żeby utworzyły  w ięk ­
szość rządową

A m b a s a d o r  w  B e r l i n i e  C o u r -  
c e l  n a  te legraficzne w ezw anie  p re z y d e n ­
ta republik i przybył w poniedzia łek  do P a ­
ryża.

E venem ent d o n o s i ,  źe F e r r y  w p o n ic  
działek  u sp raw ied liw ia ł  się przed F reyc ine -  
tem, dlaczego n ie  w zią ł udziału  w dyskusyi. 
Z os ta ł  on w yprowadzony w pole przez g am - 
bettystów , którzy przyrzekli mu głosować 
za k redy tem  eg ipsk im  i dopiero w ostatniej 
chwili dopomogli do obalen ia  gab inetu .

D a ily  News zapisuje pogłoskę, którą 
także podaje londyński sprawozdawca Polit. 
Corr. (obacz Sprawy Zagraniczne), ż e  G l a d -  
s t o n e  z a m i e r z a  p o d a ć  s i ę  d o  d e m i -  
s y i  z powodu przyjęcia przez Izbę lordów 
odrzuconych przez rząd poprawek do bilu o 
zaległościach dzierżaw nych  ir landzkich; kon­
se rw atyw ne je d n a k  dzienniki, a za n iem i T i­
mes sądzą, że nas tąp i  ugeda. Dzienniki ber­
lińskie n ie  przypuszczają, żeby G ladstone n a  
seryo chc ia ł  ustąpić.

J a k  donieśliśm y w te leg ram ie  podanym  
wczoraj w części nakładu , B a ily  N ew s  do­
wiadują się, że rząd  angielsk i  w s p ó ł d z i a ­
ł a n i e  w o j s k  t u r e c k i c h  w E g i p c i e  
uczyni zależnem od dalszych warunków, a 
mianowicie od tego, ażeby P o r ta  zaw arła  z 
Anglią  konwencyę m il i ta rną ,  poddającą wojska 
tureckie pod rozkazy g ene ra ła  Wofseleya.

Do N at. Ztg. donoszą z K o n s ta n tan -  
tynopola, że P o r t a  z a m i e r z a  w y s ł a ć  
d o  E g i p t u  65 do 70 batalionów, z k tó ­
rych  trzecia część wziętą  będzie z korpusu 
syryjskiego, resz ta  z wojsk stojących w 
górnej Albanii, z dywizyi tr ipo li tańsk ie j i z 
ga rn izonu  s tambulskiego.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Petersburg, 3 sierpnia. P o l i ­

t y k a  g a b i n e t u  r o s s y j s k i e g o  
ma ciągle jeszcze na celu wspólnie z 
mocarstwami nakłonić gabinet angiel­
ski, ażeby się poddał programowi Eu­
ropy i akcyę swoją przyłączył do ak- 
cyi Porty w duchu postanowień kon- 
ferencyi.

Paryż , 3go sierpnia. Wieści 
o u t w o r z e n i u  g a b i n e t u  p r z e j ­
ś c i o w e g o  zaczynają nabierać coraz 
większego prawdopodobieństwa. Co- 
chóry, Tirard, Mahy, Bilot i Jauregui- 
berry mają według tych pogłosek za­
trzymać swoje teki, a baron Courcel 
zostanie ministrem spraw  zagranicz­
nych.

Dziennik Temps mówi, że z a d a ­
n i e m  p r z y s z ł e g o  g a b i n e t u  bę­
dzie zlikwidowanie sytuacyi politycz­
nej. Francya dopuściła się" czegoś po­
dobnego do bankructwa i" będzie mu­
siała złożyć rachunki, oraz ograniczyć 
politykę zagraniczną do minimum, to 
jest do wstrzymania się od wszelkiej 
akcyi.  ̂ Organ wspomniony życzy, aby 
ta polityka posłużyła do dokonania 
organizacyi wojskowej i uleczenia ran 
wewnętrznych, z których najgłówniej­
szą jest duch stronniczy.

Paryż;, 3 sierpnia. Z Londynu 
donoszą, że Mussurus-basza miał pro­
sić lorda Granville o o d w o ł a n i e



w o j s k  a n g i e l s k i  o h  z E g i p t u ,  
ponieważ zbrojna interweneya sułtana 
uczyni niepotrzebną wszelką interwen- 
cyę europejską. Lord G*ranville odpo­
wiedział odmownie.

P a r y ż ,  3 sierpnia. Z T r i p o l i -  
s u  donoszą, że podżegania tureckie 
przeciwko Francyi wzmogły się tam 
na nowo.

Konstantynopol, 3 sierpnia. O d- 
p o w i e d ź  P o r t y  n a  k o m u n i k a t  
l o r d a  D u f f e r i n a ,  w przedmiocie 
współdziałania wojsk tureckich, środ­
ków, które mają być na przyszłość 
przedsięwzięte w Egipcie i ogłoszenia 
Arabiego-baszy buntownikiem, mówi, 
że bezpośrednia i niezależna akcya 
Turcyi będzie korzystniejszą, że Porta 
ciągle dążyła do pozyskania współ­
działania mocarstw i że ogłoszenie 
Arabiego-baszy buntownikiem dopiero 
po wylądowaniu wojsk tureckich bę­
dzie mogło być skutecznem.

Londyn, 3 sierpnia. W Izbie niż­
szej Hayter imieniem rządu oświad­
czył, że nie ma dotąd żadnego potwier­
dzenia wieści o mniemanem pobiciu 
i z m u s z e n i u  do u c i e c z k i  k o m-  
p a n j i  w o j s k a  a n g i e l s k i e g o .

Tryest, 3 sierpnia. Grdy wieczo­
rem stowarzyszenie weteranów z ty­
siącem pochodni, wpośród wielkiego 
tłumu przechodziło przez Corso, dla 
wyprawienia owacyi Najdost. Arcy- 
księciu Karolowi Ludwikowi, z jednego 
domu położonego przy Corso r z u c o ­
n o  p e t a r d ę ,  która pękła obok po­
stępującego na czele prezesa stowa­
rzyszenia i drasnęła go lekko, a re- 
daktora P arna i kilka innych osób

ciężko raniła. Pochód weteranów tak 
małej skutkiem tego doznał przeszkody, 
że o oznaczonej godzinie przybył przed 
gmach namiestnictwa i w pośród ra ­
dosnych okrzyków ludu wykonał świe­
tną owacyę. Ludność oburzyła się 
bardzo na sprawców tego czynu i po 
przejściu pochodu weteranów większe 

i gromady mieszkańców przeciągały wiel- 
j kim placem z okrzykami: Viva VAu­
stria, vim  VArciduca, inne zaś rozbiły 
szyld redakcyi dziennika Indipendente 
oraz w drukarni tego dziennika i w 
kilku kawiarniach w których bywają 
italienissimi, wytłukły wszystkie szyby. 
Straż bezpieczeństwa z trudnością po- 
łoż jła  koniec objawom oburzenia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie « lo u ,  2 sierpnia 1882 godzina 1, na. 45. 

Losy kredytowe 177*50, Węg. akeye kredyt, 323 —, 
Afceyc auglo-austr. 121 75, Akeye banku Dnion 123 —. 
Akeye kolei Karola Ludwika 321 25. Akeye kolei 
północnej 270 25, Akeys kniei południowej 138*75, 
Akeye kolei Alfóld. 175*50. Akeye kolei Elżbiety 
213*50, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiaj 173*—, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 164 50, Wie­
deńskie losy 125 25, Akeye kolei Rudolfa —1—, Akeye 
kolei Albrechta —*—, W ęgierskie obligaeye państw, 
w złocie 96 —, Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
99*50. Losy regulacyi Cissy 110*70, Losy tureckie 
23*7-5, Węgierska renta 119 90 Akeye banku związ­
kowego 112 60, Akeye banku obrotowego — *— , Ak­
eye kolei węgiersko-gaiieyjskiej —*—, Akeye kolej j 
państwowej —■*—. Rubel papierowy 1.19*87. Węgier- ■ 
skie losy 120 .75 Marka niemiecka —*—. Usposobie­
nie spokojne.

W i e d e ń .  2 sierpnia 1883, godź. 5 30,
Akeye kredytowe —*—, Anglo-A.ustr. — •— , Akeye 
banku Union — —. Kolej Karola Lud. —*—. Po­
łudniowa — , Renta papierowa —**—, Galicyjskie 
listy zastawne —*—, Galicyjskie obligaeye iudemni 
zaeyjne — *— , Galicyjski bank rustykalny 102 75, Losy 
z,roku 1860 —*— , Napoleondor —*— Rubel papie- 
owy —*—. Usposobienie —.

W i e d e ń .  3 sierpnia 1882. godz. 10 min. 40

Akeye "kredytowe 318*60, Anglo-Austryaekie 122*— , ; 1 
Unionbank 122*50, Kolej Karola Ludwika 321*50, Po- j 
łudniowa 138*75, R en ti papierowa — *—, Galicyjskie j 
listy zastawne —*—, Galicyjskie obligaeye indemni- j - 
zaeyjne —*—, Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy j 
z r. 1860 •• *—. Napoleondsr 9*f6, Rubel pepfeu i 
1*20. Usposobienie bierne

T eleg ram y  obojow e a d. 2 sierpnia. W  ic , 
d e ć :  Pszenica za 100 sllogr. 11 50 do 12*— zł., żyto 
—*— do — *— zł., jęczmień —*— do — — zł,, ku- j
kuradza —*— d o  zł., owies —*— do —*— zł.,
okowita pr. 10.000 liter procent 32 2-5 do 32*50 sł, j 
B u d a - P e s n t :  Pszenica 100kiloer. (na jesień) 9*62 ' 
do 9 65 zł. rzepak (sierpień—wrzesień) —*— do i 
14 25 zł. — B e - i  t* Pszenica żółta (nam aj ezerwiee j 
210.50 Si., żyto — *— et., spirytus 50*20 m., olej rze 
pakowy 59*20 ra., — S z c z e c i n :  Pszenica —*— 
rzepik —,—. — P a r y ż :  maki 1.59 k ilo g r.62*10 fr 
olej rzepakowy 74*— fr., spirytus —*— fr. — W r  j
c ł a  w: Pszenica — •— , ż y i e  . owies — .—, sp:
ijtu s  —. —. kukurudza —.—. K o l o n i a :  P ew ­
nie*  .

Wiatr SW2 Ozon 8.
Temperatura powietrza 14.5°R. 

Barometr opada.
Stan barometru nad poziom morza 760.Im.

Odcowiedzialny redaktor ■ W ła d y s ła w  Ł oziń sk i, 
i* r a  y j e c l i  t a l i  d o  L w o w a .

dnia 8 sierpnia 1832 r.
H o t e l  L a n g a ,

Fiirth  z Pragi. RO. Vogel z Ins-Pp
brucku.

Hotet George^a
Pp. A  Makowiecki z W ołynia S. P a ­

włowski z Rossyi. D. Engelhard z Wiednia. 
JL Stach z Mainz. S. J .s ie ń sk i  z Rożlźwiany. 

Hotel Europejski.
Pp. L. Czekoński z Czortkowa. S. Bryk- 

czyński z Pacykowa. J. Krajewski z Griacu. 
Hotel Warszawski.

Pp. A. Wezelik z Łubianki S Harasi­
mowicz z Borszoczwa.

H o t e l  A n g i e l s k i .
Pp. N. lu*. Potocki z Maryampola. T. 

Czaplicki z Krakowa. Z Dombrowiecki z Grliń 
ska J. Harnasie*icz z Sienkowa.

S p o s t i z e ż . e n l : >  m e t e o r  o l o g i c s n e .
z deia 3 sierpnia 1882 o godzinie 7 rano. 

Barometr 73\7m m . przy temp. 0"O. Psyehro 
metr suchy 18.1 O. Psychrometr wilgotny 15.5“C. 
Prężność psry 11.5.mm. Wilkoń 75*6.’ Zachmurzenie.

DOM BANKOWY 
I KANTOR WYMIANY

L w o  ■ k w  .1  M l
s p r z e d a j e

po kursie dziennym i w ratach mie­
sięcznych po złl% 5

3°io Losy listów zastawnych

Towarz. kredytowego ziemsltiego.
Najbliższe ciągnlęnie 16g« 

sierpnia.

Dukata
znalazły i zgłosiły się następujące osotiy:

Z dnia 19 lipea: Wny Kaparowski Michał, uliea Ja ­
nowska 1. 8.

Z dnia 22 l ip e a : Wna Howorka Emilia, ul. Jagiel­
lońska 1. 19.

zaś znalazły i za nią dukata wypłaconego otrzymały:
Z dnia 27 lipea: Wny Zempieki W ładysław , uliea 

Słodowa 1. 3.
Z duia 28 lipea: Pni Krebs Scbeindla, ul. Zamarsty- 

nowska 1. 22.
Z dnia 29 lipea: Wny Jiirgens Władysław, ul. K ra­

kowska 1 9.
Z dnia 30 lipea: Zawilak Jan , zarobnik, ul. Gródec­

ka 1. 77.
Z dnia 31 lipea: Wna Piotrowska Eugenia, Cherąż- 
czyzna I. 4.

Szanowne nazwiska znalazców będą w- niniej­
szy sposób ogłaszane eo tygodnia.

Zwracam szczególną uwagę na to, że c-hleb 
mój poznać można po karteczkach, na których jest 
koło skrzydlate wyobrażające postęp. (-5261)

Franciszek Diill.
Właściciel piekarni „Postęp" — uliea Piekarska 1.1 6.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 2 sierpnia 1882.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł., m. k. °  
Kol. lwow.-ezer.-jas.po200 zł. w. a. _g 
Banku hip. galie po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a,. J>

2 .  L i s t .  z a s l .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a 

» 4 P>*- w. a.
,, „  ,, 5 pr. okresowe .gj

fow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/, 1. .55 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. *"

„ „  5 pr. w. a. |
„ ,. ,, 5 pr. w. a. wy- gj
losowalne z 10 pr. premią . . g

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a, „  
„ „ „ „  „  5 pr. w. a. Jo

3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roln, kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O K I Ig i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig Komunalne gal. Zakl. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa . .
, ,, Stanisławowa .

6 . M o n e t y .
Dukat tiolenderski . . . . .
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor . . . . * . .
P o ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . . ,

„  „  papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Knpnn? w Brak?-**

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct złr. et.

319 -  
i 72 — 
304 50
m  - -

322 25 
175 — 
369 — 
252 —

99 80 
91 70
99 80 
87 35 

101 80 
98 75

100 80 
93 30 

100 80 
88 50 

102 80 
99 75

100 75
101 50
95 —

101 75 
103 -  
96 —

99 25 100 25

0 
o

 
o

1 
1 101 50

102 50

19 2-5 
23 50

5 55 
5 -57 
9 51 
9 82 
1 52

21  -

25 50

5 67 
5 68 
9 61 
9 92 
1 62

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 31 lipea 1882.

1 . D ł u g  p a ń s t w u ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

:na j-iistopad ......................................  77.05 77 20
lu ty -sierp ień ...................................... 77 10 77.25

Jednolitv dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ...........................  77.7-5 77,90
kw ieeień-październik...................... 77.75 77.90

Losy z roku 1854 jo  250 zł. m. k. 119.75 120.25
„ ,, 1860 po50Czł, w. a. 5 pr. — . — —.—
„ ,, 1860 po 100 zł. 5 pr. . —.— —.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 1 7 2 .-  172.50
„ „  1864 po 50 zł. . . .  1 7 1 — 1 7 2 .-

Renty Com po 42 lir austr. . . . 34.— 35 —
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r o .......................................  147.— 147.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— —.—
Renta papierowa 5°/„ z r. 1881 . . 85.40 95.55
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 93.— 95 15

3 .  O b l i g a e y e  indemu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ...................................... . 108.50 —.—
Bukowiny . . . . . .  . . . 99.60 100.—
G a lic y i...................... . . 99.50 100.—
Niższej Austryi . 105.50 107.—
Siedmiogrodu ......................  . 91.— 99.75
W ę g ie r ...........................................  98.70 99—

Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol węg. gal. a 200 zł. w srebrze

żądają 
320. ió 320.75 
173.— 173.50 
339.75 340 25 
1 3 8 .-  138 50 
160.— 160 50

płacą żądają
19—

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane

3 , A li e y

J 19 -  1 21—
58 50 59 40

e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskoint. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
Gal.bank d.hau. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr..............................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust.Tow.żeglugi par.duu.po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.rn. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł 
Północna kolei po 1000 złr. m. k. .

122.— 122-50 
323.— 312 25 
870—  580,—

826.— 827—

588 — 59 i—  
213.50 214. —

Ogólny roiniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr.
» n n ? premiowe po 3°/0 

Gal. 7,ak. kr. ziem. Krak. los w J81. B pr.
» ” » » wJ ? l -,7pr*n n n n w 861.5 l,,p i\

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet.
* P° 5 proet.

» - „ „ PO 5 proct w
37 latach zw ro tn a ...........................

Gal. banku hip. po 6 proc. . . .
Gal. Zakł. kred. włość.’ po 6 pr.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/, proc.

„ Zakł. kr. ziems. po 5l/j proc.

100.75 101.2-5 
100.50 101.— 
101.— 102.— 
106.— 106.50

92—
99.80

9 3 . -
100.30

99 80 100.30 
102 10 102.40 
102.75 103.50 
101.— 101.15 

98.75 —, -  
101.60 102.25

O b l i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

95 50

sr. 1881

*•>695 -  9700 —

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszćw-Tarnów (w. cz.)

a 300 7,i. 5 proc. w srebrze - . 95.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k .................... 166.—

„ „ po 100 zł. w. a.
Kol. gal. Kar. Lud. amisya

po 41/* pr.........................................•
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
i  r. 1868 
z i . 1572

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr

96—

95.50

Keglevieha po 10 zł. a .  k. . .
Losy miasta Krakowa . . . .  20 —
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 38.75
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .  38 50
Pundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 20.60
Salma po 40 zł m. k ........................... 52.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  46.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 24.25
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 127.—
„ „ po 50 zł. w. a. . . —.—

Waldsteiua po 20 zł. m. k. . . .  28.50
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 38.75

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . —.— ——
Berlin za 100 inark w. p. n. —,— -------
Frankfurt za 100 mark w. p. u. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. u. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt.............................  120 15 120.40
Paryż za 100 fr. . . . . . 47.80.— 47 85.—

39 25 
39—  
21—  
53 -  
47—  
25 — 

127.50 
63 25 
29 50 
39 25

Kara złota.

101.75 —

— 101.25

94.75 95—  
100.70 101.—
98—  08.KO
96.75 97.50 
94.3,' 94.60

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi

K o r o n a .....................
20-frankówka . . , 
Rossyjski imperyał . 
Talar związkowy . . 
Srebro . . .

5.67—
5.66—

9.56 — 
9.84 —

5.69 — 
5.67—

9.57. -  
9.86—

6. L o a y.
inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w.a. 
Olarego po 40 zł. m. k. . . • . •
Tow żefr). r.słr. np. ! i 11 > i ,v u no 10OD.tn .k

177.25 177.75 

109. 110—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 2 sierpnia 1882 
Jednolity dług państwa w banknotach .

n n n w srebrze 
Renta w złoeie . . . .  . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . . .
Akeye banku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . . .
Londyn ......................................................
Srebro ...........................................................
N apoleondor.................................................
Dukat cesarski men.....................................
100 marek rńemionkich

ii. e
77 05
77 75
95 40

130 --
827 _
318 60
120 20

9 56
5 65

58 80

M  J E  M t  I M  M  'M M  U J  M M  W a .'.Mp J ©

Wyroki prasowe.
(5138)

3m SPameit ©einer SPajeftat bce $aiferś!
f. f. 2attbeSgerid)t SKiert nil jprejjgeridjt 

f)at auf Antrag ber f. ! ©taatlanroaltfcfjaft 
erfannt, baji ber SttijaU bel itt 9Jr. 58 ber 
periobtfcfien SDrutfjdjrift _,0eftm'cid]ij(f)=unga= 
ritdje ajiilttar=>3ńtmig „aiebette11 o om 19 Suń 
1882 erfdjienerten Sirtiieil mit ber 2ńiffd)rift 
„Sine jReorganijation ber Snfanlerie tn @ic£)t“ 
„III ©Ąluh11 feinem ganjen Umfauge nad), 
inlbejonbere itt ber ©telle non „®ie tUtangd 
unb ©ebreiĄen" bil „Seforberungloorfdlrift 
einjujdjlagen hut" unb oon „®teje gemth tref* 
fenbe 21ujicht“ bil „ben ©eneralinfpector wett* 
mad)t“ bal S3erget)en itad) § 300 @t. %■, te* 
fpectibe 9Irt IV bel ©rfefjel bom 17 S)ecent* 
ber 1862, fJtr 8 m. ® 531. bom Saljre 1863 
oegrilrtbe, unb el mirb nad; § 493 ©t. ijS. D 
bal IBerbot ber SBeitcrberbreituug biejer ®rud* 
fdjrift aulgejprod)en.

2Bien, am 22 S u ń  1882.

(5160)
S m  iPamen ©einer SJżajeftat bel ^ a i fe r l !  
f. f. Satibelgericht 2Bien a l l  iprefigericht® a ! .. ---- - a  / -  ----------  — ’

gat a u j  51atrag ber f. 1. © taa t lam ba ltfd ja ft  
erlannt, b a |  ber Snl)alt bel in 91r. 3 ber 
periobijdjcn ® rudf(h r if t  „31cr ©ommttnijt, 
3eitjd)rift fu r  ©ocialpotitif, 53oltlibirtl)jchajt 
unb S itcra tur,  S ubapef t  1882, I  S a p rg a n g “ 
entpaitenen Slrtifel mit ben 5luf)chrijten „S)ie 
© m a b jd ą e  ber ©ommunijtcu 111“, „® er  Śotn* 
munifteonfileirt** (Odo. „53ubapeft, SPitte 2>iai“ 
unb „SDijnamiLSBonbonl" ben jtpatbeftanb bel 
53erbrechenl bel §o ihberra l t)f l  nach § 58 lit.
b ii a © t  @. begiiinbe, bafe femer ber Su* 
fjait bel in ber gleic£)en ® rudfd)r ift  entpalte* 
neit S lrtite ll mit ber 51ufjd)rift „5)ie SSeiber* 
gemcinjdjaft 1“ ben Sl)atbejtanb bel tBergepenl 
gegeu bie offentńdje fRulje unb D rbnung  itach 
§ 305 ©t. © .  bcgriinbe, unb bajj enbńcp ber Sn* 
halt bel in bcrfelbett 3)rudfd)rif t entpaltenen 
51rtifcll „SSubapeft, 23 SPai, Qaod licet Jovi 
nou  licet boyi^ ben 5t()atbefianb ber SSerbre*
d)en ber SJlajeftatlbeleibigung unb ber 53elei* 
bigung bon iUtitgńebern bel faiferlicfjen § a u *  
fel nach ben §§ 63 unb  64 ©t. ®. begrunbe.

@1 wirb bemnad) gemah § 493 © t.  0
b a l  SSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer 2)rud= 
jchrift aulgejprochen

28ien, ain 25 S u ń  1882.

S m  SRamen ©einer -JNajefidt bel H a ife r l!  
® a l  f. f t r e i lg e r id j t  ^ o rn e ib u rg  a l l  $refj= 
gerid;t l)at au f  Slntrag ber f. f © iaa t lanm alt*  
jdjaft erfannt, ba& ber S nhu t1 bel in jftr. 13 
ber periobijchen Ś ru d fd jr i f t  ^greiheit^ ddo 
Sonbon, 1 Slpril 1882, IV. Sa^rgang ,  ent* 
palteneu Slrtifell mit ber SIujjĄrift „Dejter* 
r c i* 4 1 n g a rn “ oon „Su  Defterreich ©ociańft 
jein, ift g e fa h ń ^ “ b i l  „Dejterreidj ift b a l  S anb  
ber jftiebcrtradjt par es.*ellence“ b a l  SSerge^ 
pen nad) §. 300 © t © ,  ferner beg Slrtifell 
mit ber a ffd jr if t  „g ra n fre i lh "  bon „S n  iRo* 
anne paben bie gab r ican ten  gefiegt“ b i l  „©a* 
et nur  tapfer 333inb, Sht’ werbet jdjon © tu rm  
ernten“ bie 53ergehen nadj ben §§. 302 unb 
305 © t  ©.: — ber Snfjalt bel in SRr. 14 
ber „5 reil)ett‘! ddo. Soubon, 8 Slpril 1882, 
IV. S aprgang , enthaltenen Slrtifell „(Sin pod) 
ben 9lthińjten“ b a l  SSergefjen nac§ §. 305 ©t.

i ® , bel  Slrtifell „ j fran fre i^ i“ b a l  53ergcpen 
nad) §. -305 © t  @ , uttb bel Slrtifell „YIme* 
rica. —  SDłontebibeo*' bie SJSergeEjen ber §§. 302 
unb 305 ©t. ©., ferner ber Snfjaet ber in  
5Rr. 15 ber „greiljeit" ddo. Sonbon. 15 Slpril 
1882, IV  Saprgang  , entpalteren Slrtifel, unb 
jtoar  ber Sltifel „5lgi(ationltoinfeu b a l  S3er* 
brecpen nad) § 59 c unb  b a l  33ergeljen nad) 
§. 305 ©t. ®  , ber SIrtifel „S)er fociale ®rieg“ 
b a l  S3erbred)en nad) §. 59 c unb b a l  23erge* 
pen nad) § 302 ©t. © , ber 2lrtifel „© ociań  
pońtijdje 9 tunbfd jau“ bon „®en 53uben bon 
ber fprefle" b i l  “jolĄ hńnberb rann te r  231ob= 
j inn  getrieben toirb“ b a l  53erbred)en ber 9Te*= 
ń g io n l j to rn u g  nai^ §. 122 a unb c © t  ©., 
ber 91 tńM  „9 luhlanb“ b a l  33ergel)rn nach §. 
305 © t.  ©., weiter ber S u ^a l t  bel in  9tr . 
18 bec „g re ip e i t1* ddo. Sonbon, 6 9Jtai 1882, 
IV. Satjrgang, ent^altenen Slrtifell „® er 2Beg 
jttm SSerbredjen nub bie Slulbeuter bel ©lenbl,, 
bie 33ergeljen ber §§ 300 unb 305 ©t. © ,  
beęWitibe. — ©emaji § 493 ©t. 0 .  mirb
b a l  SSerbot ber SBeiteroerbreitung, biefer 
5Drudfd)riften aulgejproĄ en.
&. I Ślerilgerid)t ^o rn e u b u tg ,  a m 2 5  3 u ń  1882

1
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Konkursa.
L. 2457. (5240  1 - 3 )

W  celu obsadzenia posady radcy  sądu 
krajowego w Krakowie, lub p rzy  in n y c h  s a ­
dach kolegialnych opróżnić się mogącej, ro ­
zpisuje się konkurs  z te rm in em  dni 14.

Ubiegający się o tę posadę mają w nieść 
swe podania  w drodze przepisanej do P re-  
zydyum  c. k. sądu krajowego w Krakowie. 

Prc-zydyum c. k. sądu krajowego 
Kraków, dn ia  1 s ie rpnia 1882.

L. 905 (5212 3 3)
0. k. Rada szkolna okręgow a rozpisuje 

niniejszem konkurs  na  nas tępujące  posady 
nauczycie lskie : n a  posadę k ierow nika szkoły 
2 klasowej w Rożnowie z płacą 400 zł. i 
i dodatkiem  50 zł. za kierownictwo, na  po­
sady nauczycie li z p łacą 300 zł. p rzy  szko­
łach  e ta tow ych  w Borszczowie, Russowie, 
Olejowie, Zywaczowie, tudzież z p łacą  250zł. 
przy szkoła, h filialnych w Głuszkowie, Ku- 
nisowcach, Orelcu, Repużyńcach, W idonowie. 
K andydaci w inn i podania zaopatrzone w w y­
kaz służbowy, dowody uzdolnienia i t rze ch ­
letniej praktyki w nieść za pośrednic tw em  
w ładz przełożonych w te rm in ie  6 tygodni 
licząc od dnia 1 s ie rpn ia  b. r. do c. k. R a ­
dy szkolnej okręgowej w Sniatynie.

Do tymczasow ego obsadzenia będą po 
sady tym czasow ych  m łodszych  nauczycieli z 
z płacą 240 zł. i pokoikiem przy szkołach 
e tatowych Czortoweu, Serafincach, Stecowie 
i Wołezkowc&ch, z p łacą  200 zł. przy szko­
ła c h  w Karłowie, Podwysokiej i Zawału i z 
p łacą 270 zł. przy szkole 2 klasowej w Za- 
błotowie J e d n a  p rak tykan tka  może otrzym ać 
ad ju tum  100 zł. w którejkolwiek szkole.

Z Rady szkolnej okręgowej 
S u ia tyn  dnia 27 lipca 1882.

L. 13766. (5237 2— 3)
M o n b n r s  n a  p sady :
1. g łów nego kasy era  przy kasie Dyrek- 

cyi poczt we Lwowie z p o b . ra m i  V II I  klasy 
rang i  za kaucyą w kwocie rocznej płacy.

2. ekspedyenta  pocztowego w Felszty- 
n ie  w powiecie Starego miasta  za kon trak tem  
s łużbow ym  i kaucyą w kwocie 300 zł. z rocz­
nym i poborami płacy 300 z ł ,  ryczałtu  k an ­
celaryjnego 80 zł. i ryczałtu  400 zł. za co­
dzienne jazdy posłańcze do dw orca kolejo­
wego w Felsztynie .

P odan ia  należy wnieść co do pierwszej 
posady do trzecb, co zaś do d r u g i1 j  do 
cz terech  tygodni w c. k. D ytekeyi poczt we 
Lwowie.

Lwów, dnia 31 lipca 1882.

Licytacye.
L .  4727. (5241 1 - 3 )

O. k. sąd powiatowy w M ościskach po­
daje do ogólnej wiadomości, że na  dniu 5 
września, 12 października i 14 listopada 1882 
o godzinie l i t e j  p rzedpo łudn iem  odbędzie 
się publiczna p rzym us wa sprzedaż realności 
pod Nr.  2ó0 w M ościskach w .d l e  Dom. I I I  
pag. 2 J5  nr.  5 h a e r  E liasza  i Beili Schei- 
erów własnej dla zaspokojenia pretsnsy i Ka­
zim ierza  Zem laka w ilości 50 zł., 50 zł. 
60 zł. z p n , z dołożeniem , że na tym jako 
trzeć ,m  i o s ta tn im  te rm in ie  realność ta za 
cenę w yw ołan ia  lub niżej sp rzedaną będzie.

Cena w yw ołan ia  1008 zł. 20 ct. a. w. 
Zakład  50 zł. 41 ct. a. w., k u ra to rem  dla 
n iew iadom ych lub n ieobecnych  wierzycieli 
p. Bazyli M inkow icz w Mościskach.

W arunki licytacyi i protokół oszacowa­
n ia  przejrzeć można w kancolaryi sądu. 

Mościska, dnia 7 łipca 1882.

3 .  2081. (5251 1— 3)
©om f. f. S3ejirf§gertcf)le in  Kopyczyńce 

ttńrb funbgemadjt, bajj gur ©efriebigung ber 
©imtnte 50 fi. f j t® .  fjg. am 9ten Sluguft, 

. 6 ©eptember unb l l t e n  Dftober 1882 um 10 
Uf)r ©m. bie j u r  IRadilaBmaffe nad) Paul 
W ysocki gefjorige, in Cborostków gelegette 
SReatitat m b ON. 532 ju  ©unften beś lien- 
zioa M arm or unb jtoar  au  ben erjten jroet 
£erm inen  ttur um ober iibcr ben ©djafemtgS* 
merlt) 180 fi. 0. SS. ant 3ten audj unter ber* 
fetbeit feitgebottjen wirb, ©abium 10 prc. ®ie 
iibrigen S ijita tionźbebingungen unb ber ®d)a* 
i jungśaft fornten in  ber jRegiftratur eingcfeljen 
werben.

$ .  f. © e j tr fB  ©eridjt.
Kopyczyńce, ben 20 WpriI 1882.

L. 2345. (5246 1— 3)
Ces. król. sąd obwodowy rzeszowski 

wiadomo czyni, że celem zaspokojeni*, w ie­
rzyte lności kasy oszczędności rzeszowskiej w 
kwocie 360 zł , 360 zł., 380 zł., 360 zł. i 
4320 zł. w. a. z pn. ponowna przym usow a 
sprzedaż realności pod Nr. 56 w Rzeszowie 
położonej dojP iukasa F rau k la ,  Ofiasza Rrankia 
i F eig i L u s tm a n n  należącej, w tutej. c k. 
sądzie obwodowym na dn iu  7 września 1882 
o godzinie 10 pod nas tępu jące  rai w arunkam i 
przedsięwziętą  będzie :

1. Jako cenę w yw ołan ia  stanow i się

wartość realności w  ilości 6000 zł. w. a. na  
k tórym to te rm in ie  realność ta  niżej ceny 
w yw ołan ia  nie będzie sp rzedaną

2. Realność ta  sprzedany będzie rycza ł­
towo i bez wszelkiej ewikcyi

3. Każdy z licy tu jących  w in ien  przed 
rozpoczęciem licy tac j i  Y10 część ceny w y ­
wołania, mianowicie sum ę 600 zł bądź w 
gotowiznie bądź w książeczkach kasy oszczęd­
ności miasta  Rzeszowa, bądź w lis tach za 
s taw nych  gal. Tow arzystwa kredytow ego lub 
austryack. banku narodowego, albo też w 
galicyjskich obligacyach indem nizacyjnyeh  
wedle ostatniego kursu  tychże, n igdy  jednak 
nad  wartość nom inalną tychże do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako wadyum złożyć. Wady o ni 
najwięcej ofiarującego za trzym anem , a jeżeli 
w gotowiznie złożonym było, tem uż w cenę 
kupua  wliczonem, in n y m  zaś licytującym po 
ukończeniu licytacyi zwróconem  będzie. O roz­
pisanej tej licytacyi uw iadam ia się kasę oszczęd­
ności rzeszowską, d łużników  i wierzycieli h i ­
potecznych do rąk  w łasnych , zaś tych, któ- 
ry m b y  uchw ała  ta  lub późniejsze z jakiej­
kolwiek przyczyny doręczone być nie mogły 
lub k tórzyby prawu zastawu na eg -ekucyjne j 
hypotece później uzyskali, do rąk  już p ie r ­
wej ustanowionego kura to ra  p. adw. dra 
Rybickiego, k tórem u za subs ty tu ta  p. adw. 
dra. B indora się dodaje.

Rzeszów, 15 czerwca 1882.

L. 1596. (5252  1— 3)
D nia  9 sierpnia, 6 w iześn ia  i 11 paź 

dziern ika 1882 o 10 godzinie rano odbędzie 
się w' tu t  jszym  sądzie licytaeya w łośc iań­
skiej realności pod lk. 6 w P erem  łowie 
ciała tabularnego nie s tanowiącej G rzegorzo­
wi Bilińskiego w łasnej na  rzecz banku w ło­
ściańskiego we Lwowie na p ierw szym  i d ru ­
gim term inie tylko za cenę szacunkową 
1260 zł. w a. na trzecim  także i niżej tejże.

Zakład 10 prc. Resztę warunkó .?  licy­
tacyjnych i ak t oszacowania można p rzeg lą ­
dnąć w tus  reg is tra tu  ze.

C. k. sąd powiatowy.
Kopyczyńce, da ia  2L kw ietn ia  1882.

L 28601. (5258 1 - 3 )
O. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sal. rozpraw  tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia p re te n s j i  gal banku  hipotecznego  w 
kw otach  3 ra ty  po 161 zł i kapitału  3029 zł. 
19 ct. z p rzyn  odbędzie się dnia 5 paździer­
n ika 1882 o godzinie 10 przed po łudniem  
przym usow a licytaeya do Leona i Sprince 
S p inner  wedle Dom. 96 pag. 37 n. 25 haer. 
należą-a  real ości pod 1 -3303/4 we Lwowie 
położona, na któ ym  te rm in ie  realność ta  za 
lub nawet niżej ceny w yw ołania 7172 zł. 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
359 zł. złożoną być ma, ak t  oszacowania i 
warunki licytacyjne w reg is tra tu rze  sądowej 
przejrzeć lub odpisać w,,Ino, nareszcie, że 
di a wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabu larn  go to jest po dniu  18 lipca 
1881 rzeczowe prawa na w spom nianej rea l­
ności nabyli,  lub otórymby uchw a ły  sądowe 
niniejszej spraw y egzekucyjnej dotyczące, z 
.jakiegubądź powodu doręczone być ni* mogły 
adw. dr. Adolf Weiss kuratort-m, a jego za­
stępcą adw. dr  W ilhelm  Zucker m ianow a­
ny został

L*ów , d a ia  22 lipca 1892.

L. 2886, (5242 1— 3)
O k. sąd powiatowy w M o n as te rzy .k a ih  

uwiadamia, że c.-lem zaspokojenia p re te n s j i  
Leiby David* 37 zł. z pn. odbędzie się w 
dniach 9 października, 6 listopada i 1 1 g r u ­
dnia 1882 zawsze o godzinie 9 rano pu­
bliczna sprzedaż m etabuiarnej realności H nata 
Biłousa pod lk. b l  w Lu; e położon.-j, przy 
p erwszych dwóch te rm inach  tylko za cenę 
szacunkową, przy  trzecim  niżej tej ceny. 
Cena w ywołania 335 zł. Zakład 33 zł 50 ct. 

In c e  w arunki w sądzie przejrzeć można 
Monasterzyska, 7 lipca 1882.

L. 5692 . (5255 1— 3)
Suk.'!-ki c. k. sąd powiatowy wyzna­

czył w celu ^yd  bycia wierzytelności Zakładu 
k redy t wł- ściańskiego w ilości 203 zł. 93 et. 
z pn. przymusowy jaw ny  prze targ  należącej 
do dłużnika F eu k a  Mańka, ciała h ipotecznego 
nie stanowią ej, s . ł a d a ją e  j się na 800 zł. 
ocenionej realności pod liczbą spis /rep 27/40 
w Wojsławicach na dnie 12 września, 10 
października i 14 listopada 1882.

Poręczne 80 zł. W pierwszym i d r u ­
gim 1:>rminie nabyć można realność tę tylko 
za ceną wyższą lub nie niższą od ceny sza­
cunkowej, * trzecim  zaś naw et niżej tej.

Resztę warunków', tudzież protokoły 
opisania i ocenienia realności tej przejrzeć 
można w reg is t ra tu rze  sądu tegoż.

O. k. sąd powiatowy.
Sokal, dnia 18 czerwca 1882,

L. 3398. (5191 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Kozo wie podaje 

do wiadomości, żo n a  prośbą Tauby (Barszak 
matki i opiekunki m ałole tnich I t te  Barszak, 
Je n ty  Barszak deklarow anych spadkobierców 
śp. Dawida Barszaka w Kozłowicsch ściąe- 
n ien ia  wywalczonej wierzytelności 250 złr. 
w. a. z pn. realność egzekuU i Maryj K o ­

m ornik  i katastralnej gm iny  Kozłów wykazu 
hipotecznego  do 1. 608 objęta w drodze przy­
musowej licytacyi dnia 5 września, 9 paź ­
dziernika i 10 listopad?! 1882 każdym  razem 
o godzinie 10 przed południom w/ c. k. są ­
dzie p o w i a t w y m  tute jszym  sprzedaną będzie.

Cenę wywołania s tanowi wartość s z a ­
cunkowa tej realności 500 zł. w. a ;  każdy 
chęć kupienia mający wini n je s t  złożyć do 
komissyi licytacyjnej w adyum  w gotówce 
50 zł. w a., a resz ta  w arunków  licytacyjny h 
może być w/zwykłych godzinach urzędowych 
w tutejszej reg is t ra tu rze  przejrzana.

O. k. sąd powiatowy.
Kosowa, 31 maja 1882.

L. 3479 (5192 1 - 3 }
O. k. sąd powiatowy w Kozowie podaje 

do wiadomości, ze n a  prośbę popierającej 
eg z e k u c ję  dy rek c j i  Zak ładu  kredytowego 
włościańskiego we Lwowie na zaspokojenie 
resztującej pożyczki w kwocie 133 zł. 76 ct. 
w. a. z pu., tudzież kosztów przyznanych  w 
kwocie 5 zł. 70 ct. w. a. i podania n iniej­
szego, które się w kwocie 7 zł. 26 ct w. a. 
przyznaje, przym usow a sprzedaż realności 
nieobjętej m a iy egzei utów Kazimierza 1 Ma 
ryi Palic-ó* w Kozłowie pod N rd. 133 p o ło ­
żonej, wedle wykazów hypot., 1. 891 i 1136 
ciała tabu la ine  stanowiący w posiadaniu 
spadkobierców tychże D om inika  i Tekli P a ­
li- ów zostający, p rzym usowa sprzedaż tej 
realności w te rm inaah  na dzień  5 września, 
9 październik* i 10 lis topada 1882 każdym 
razem o goezinie 9 przed południem tu w c .  
k. sądzie powiatowym  przedsięwziętą  będzie.

Cena w ywołania stanowi warti ść sza­
cunkowa tej realności 400  zł. w a , każdy 
chęć kupienia, mający winien je s t  do rąk e. 
k komissyi l icytacyjnych z ło .y ć  wadyum w 
gotówce 40 zł. w. a., a resztę warunków 
licytacyjnych można każdego czasu w zw y­
kłych urzędowych godzinach w tutejszej 
reg is t ra tu rze  sądowej przejrzeć.

G. k. sąd powiatowy.
Kozowa, 22 cz e rw /a  1882.

■8 - 7687. $ e v ł m d ) t u n 0 (5211 3— 3) 
9łeltgi0U3fńtt&859)teierlj0fc3 

„Dubowa“
in  ber Bukowina.

2>er bem buf gr. nr. 9MigtoitSfortbe ge= 
(jorige, im ©emeinbereidje bon Tereblesti bei 
S -re th  gelegeue 3Keiert)of „D ubow a“ VII Ku- 
czu rm arer  5|3acf)ffefttonr beftefjenb au§ einer 
© runbarea  bon circa 1500 Sod), barunter  
1415 3od) Slecfer unb SSiefcn mit ben notf)i= 
grn SBolju* urtb SBirtfdjaftźgpbauben, fotbie 
mit einer ©ranbtoctnbrennerei oljne ©tnridj* 
tung, toirb bon ber f f ® ireftion ber ©iiter 
be3 genannten ^onbeS auf bie jnńłlfjdljrtge 
©acffibaiier bom 1 'Jtobem&er 1882 angefangen 
b. i. auf bie gett  bom 1 SRooember 1882 big 
©itbe Dftober 1894 unter ben, in  bem fiier* 
amtg ju r  Dafjl 7687 ex 1882 erliegenben 0f= 
fertberl)anb(un.gg--jprotofofie ddto 5 3 u n t  1882 
entfjaltenen ©ebinguttgeit im bffentlidjen 0 f= 
fertnjcge berpadjtet.

®iefer SÓłeierljof ift c irca 4 .tilometer 
ooit ber © tab t Sereth  unb 13 Silometer bon 
brr nadjften ©ifenbaljnftation Ozere-pkoutz ber 
Lm nberg-Czernowitz-Jaijjjfer ©ifenbaljn ent* 
fernt gelegen.

jJSadjtofferte, toeldje mit einer 50 fr 
©tempelmarfc oerfrfjen unb im U ibrigen  re/Ąt5= 
formig anggeftellt feitt miiffen, finb bei birfer 
f f. ©iiter=2 )ireftiott, too bie ©adjtbebingniffe 
ju r  ©infufjt aufliegen unb aHe nS^eren ® aten  
unb Slugfunfte uber bag jpa^tobjeft  ertljeilt 
toerben, big jpatefteng 21 SInguft 1882 3Jltt= 
iagS 12 Ut)r einjnreidjen.f

S)ag ipadjtangrlb, weldyeg ber Offerte 
bftjujd)lie^eu ift, betragt 3000 fl. im ©aaren, 
ober in antteljmbaren 2Bertf)papieren 
©on ber f f. ® in f t io n  ber ©liter beg bufo= 

toinaer gr. or SReligionćfonbeg. 
Czeruowitz am 26 3 n l i  1882.

L. 3579 (5169 3— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną sprzedaż 3 realności t. j. w Kętach po­
łożonych, wykazami h ipotecznem i 1 650 i 
1179 objętych, Zyglów w łasnych, i realności 
w No w ej w s. po i nr. k 87 położonej, A nny  
Zyglowej wła»uej, na pokrycie p re te n s j i  J a n a  
Gabrysia w sum .e 200 zł z pn. w sądzie w 
dwóch te rm inach  w dniach 28 s ie rpnia i 16 
października 1882 każdym razem o godzinie 
10 rano Cena w yw oBnia  2310 zł., wadyum 
231 zł. K ura torem  dla n iew iadom ych usta­
nowiono Kazimierza Goy>-kiego w Kętach, a 
t" rm in  lżejszych warunków/ na dzień 16 p a ź ­
dziern ika  1882 o godz 3 po południu.

Kęty, dnia 20 czerwca, 1882.

L. 2756. (5148 3- 3)
O dem  zaspokojenia p re te n s j i  Jakóba  

Zaprza-lki w kwocie 86 zł 82 ct. z pn. roz- 
pisuje się publiczna p rzym usow a sprzedaż a) 
połowy realności grun tow ej pod 1. wykazu 
hipotecznego 170 w Rzepienniku biskupim 
położonej, tudzież b) realności grun tow ej vo»i 
1 wykazu hipo tecznego  203 w" Rzepienniku 
biskupim  położonej, dłużnika Adama Zaprzałki 
w łasnych, która się dbędzie w t r z e -h  te r ­

m inach , a to 30 sierpnia, 25 w rześnia i 23 
październ ika 1882, każdym razem o go d z i­
nie 10 rano, w tute jszym sądzie, które to 
realności zostaną przy p ierw szych  dwóch te r­
m inach  tylko wyżej ceny szacunkowej lub za 
takową przy trzecim  zaś tekże niżej ceny sza­
cunkowej sprzedane.

Cena w ywołania ij i  realności pod licz. 
wykazu hipotecznego 170 w Rzepienniku b i ­
skupim  położonej, stanowić będzie cena sza­
cunkowa w ilości 150 zł., zaś cenę w ywo­
łan ia  realności pod 1. wyk. hip. 203 w Rze­
p ienniku biskupim  położonej,  s tanowić b ę ­
dzie cena szac m kow a w il ści 504 zł a  w.

W adyum  wynosi dotycznie ‘/8 rea lno ­
ści 1. wyk. hip . 170 objętej kwotę 15 z ł , zaś 
dotycznie realności 1. wy*, h ip  203 kwotę 
50 zł. 40 ct. a. w. R esztę  w arunków  licy­
tacyjnych, protokół zastawnego opisania i 0- 
szacowania, wyciąg h ipo teczny  przejrzeć moż­
na w reg is tra tu rze  tutejszego sądu.

Dla w szystkich n iew iadom ych wierzy­
cieli ustanowiony został kurator  w osobie 
adw. d ra  Sieczkowskiego w Gorlicach

O. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 2 czerwca 1882.

L. 4695. (5150 3— 3)
W c. k sądzie pow atowym  w Gorli­

cach odoędzie się c.-lem zaspokojenia p re ­
t e n s j i  M agdaleny Zap.rz.slkowej w kwocie 126 
zł. 25 ct. publiczna p rzym usow a sprzedaż 
re&lności g ru n t ,  pod n  k. 116 i 228 w Rze­
pienniku biskupim  położonej, wykazem hip.
1. 116 obję te j ,  d łużn ika Jakóba Zaprzałki 
własnej, a to w dniu  31 sierpnia, 27 wrze­
śnia i 25 października 1882, każdym razem 
o godzinie 10 rano, n a  których to p ie rw ­
szych dwóch te rm inach  realność ta  tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej, przy 
trzecim zaś i niżej takowej sprzedaną zo­
stanie. Cenę w ywołania st  .nowi cena w kwo­
cie 768 zł. W adyum  wynosi 76 zł. 8 ct.

Resztę w&runków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny, protokół oszacowania przejrzeć 
można w reg is tra tu rze  tutejszego sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 14 czerwca 1882.

L. 8065. (5151 3 — 3)
O, V. sąd powiatowy w Gorlicach p o ­

daje do powszechnej wiadomości, że w dniach  
1 29 sierpnia. 26 września i 24 października 

1882 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu 
tejszym sądzie publiczna przym usow a spize- 
daż 6 prętów g ru n tu  w >o!i „Kra- cz ó w re“ 
w Reg - t--wi > niżnyra pod nr. k. 69 po łożo­
nych, ciała h ipotecznego niestanowiąeych, a 
będących własnością A nny  Korin a to na  sa- 
ty sB tcy ę  rat alim entacyjnych po 10 ct. w. a. 
dziennie K rys tyn ie  2go Trynkatow ej od dnia 
16 listopada 1877 należnych.

Cenę wywołania stanowi kw ota  350 zł.,  
wadyum 35 zł. Warunki 1 cj t .cy jne  i akty  z a ­
s taw nego opisania i egzekucyjnego oszaco­
wania przejrzeć możn* w reg is tra iu r ie .

O tein się także wszystkich niewiado­
mych wierzyciel., dla k tórych kuratorom  adw. 
Sb-czkowskiego zamianowano, uw iadam ia 

C. k Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 29 czerwca 1882.

L. 1565. }5177 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Wieliczce ni 

n iejszem podaje do wiadomości, że w s p r a ­
n ie  egzekucyjnej Klemens,- Zagórskiego p rze ­
ciw m .s ie  Karola S ehw euka t  względnie -e- 
go spadkobiercom o zapłacenie 220 zł. a. w., 
n a  skufi-k wezwania c k sądu krajowego 
krakowskiego z dnia 10 bib go 18*2 odbę­
dzie się w tutejszym gm achu  sądowym egze 
kucyjna licytaeya %  części realności pod n. 
2 w Lednicy niemieckiej p. loź. nei, a to w 
trzech  Lroninach, to je s t  dm a  7 w rz -śn - , ,  
5 p a ź d z ie in k a  i dnia 9 lis topada 1882, k a ż ­
dym  razem  o godz nie 10 rano

Cena wywołania wynosi 2323 zł. 4 5 %  
ct W adyum  233 zł a. w. Bliższe warunki,  
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania w tu- 
tejszo-sądowej reg is tra turze  prz-jrzeć wolno.

U. k, sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 24 czerwca 1882.

L. 4142. (5207 3 — 3)
t/elem wydobycia kwot 3000 z ł , 600 

zł. i 400 zł. w. a. z pn. odbędzie się w t i -  
te jszym sądzie ua d iu 30 s ie rpa ia ,  na  dni u 
28 września i na  dniu 30 październik* 
1882 każdym razam v godzinie 10 przed, 
południem przymusow a r przed aż realności 
pod 1 189 w Oleśuy tutejszego powiatu pc- 
lożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej. 
Kar-da Skórskiego własnej już  zasiawuiczo 
opisanej i 08zaco*anej.

Realność la na pierwszych dwóch te r ­
m inach tylko wyżej, na  trzecim  te rm in ie  za 
a naw e t  niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie. Cena w yw ołan ia  14.450 zł.

W adyum  10 prc. ceny szacunki)* ej 
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

protokół 0,-isania i oszacowania pr/.ejrz< ó 
można w -s reg is tra turze .

O czem się chęć kopienia mających 
za o ia lam.a.

O k. sąd powiatowy 
Tłumacz, dnia 8 lipca 1882.
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Licytacye.
L  5560. (5172 1— 3)

Podaje się do wiadomości, że n a  za­
spokojenie p r e te n s j i  Karola Haompla w k w o ­
cie 600 zł. a w. z pn  odbędzie się przy­
m usow a sprzedaż s/15 części g ru n tu  „Ł azy“ 
n a  Zasalu w Oświęcimie pod Nr. 232 /255 
położonego własność tabularny B erna rda  i 
F a n i  małż. W asserbergów  stanowiącego, w 
dwóch te rm inach  m ianowicie 21 września i 
28 października 1882 o godzinie 10 rano  w 
g m a ch u  sądowym .

W  razie n iesprzedania  powyższej rea l­
ności w podanych  te rm in ach  co na jm nie j 
za cenę szacunkową wyznacza się te rm in  do 
ułożenia lżejszych w arunków  na dzień  23 
Daździernika 1882 o godzinie 8 popołudniu .

Cena wyw ołania 1400 zł., w adyum  
140 z ł , k u ra to rem  wierzycieli c k. no ta ryusz  
p. N ie m c z e » ski w  Oświęcimie.

Resztę w arunków  przejrzeć można w 
tutejszosądowej reg is tra tu rze .

O. k. sąd powiatowy.
Oświęcim, 30 lis topada 1881.

L. 6566. (5174 1— 3)
Podaje się do wiadomości, że celem za­

spokojenia pretensyi Salomona Kriegera  w 
kwocie 700 zł. w. a. z pn. odbędzie się l i ­
cytacyjna sprzedaż 15/16 części realności 7Nr. 
9 4  w Oświęcimie H any  z Żarno wieckieh Ż a r ­
nowieckiej własnej w  dwóch te rm inach  27 
września i 30 paźdz i l rn ika  1882 każdym  r a ­
zem  o godz. 10 rano  w  gm a ch u  sądowym 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a w 
razie n ieuzyskania takowej wyznacza się te r ­
m in  do u łożenia lżejszych w arunków  na 
dzień  d rugiego  te rm in u  licytacyjnego t. j 
30  października 1882 o godzinie 8 po p o ­
łudn iu ,  poczem trzeci te rm in  li y tacyjny, na 
k tó rym  w mowie będącą realność naw e t  n i ­
żej ceny szacunkowej nabyć  będzie można, 
z urzędu  wyznaczonym  zostanie.

Cena szacunkowa wywoławcza 857 zł. 
70 ct., w adyum  80 zł. 58 ct.

P ro tokó ł oszacowania, wyciąg  h ipo teczny  
i resztę  w arunków  przejrzeć m ożna  w r e g i ­
straturze; ku ra to rem  wierzy-ie li dr. Nowak.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim, 12 g ru d n ia  1881.

L. 4768. (5149 1— 3)
Celem zaspokojenia pre tensy i M ichała 

Z ieraka w kwocie 120 zł. z i n. odbędzie 
się w  e. k. sądzie pow ia tow ym  w Gorlicach 
w 3ech te rm in ac h  a to :  dn ia  3 Igo sierpnia, 
27go września i 25go października 1882, 
k ażdym  razem  o godzin ie  10 z rana p u b l i ­
czna przym usowa sprzedaż 5/12 części rea lno­
ści w Gorlicach pod N r.  k. 61 położonej, 
wykazem hip .  1 49  objętej, Sebas tyana M roż­
ka w łasnych , tudzież d rug ich  5/12 części 
tejże samej realności M aryanny  Mrozkowej 
w łasnych  z tern. że na  p ierw szych dwóch 
te rm in ach  sp rzedaną zostanie każda z tych  
5/ia części tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, p rzy  trzecim zaś te rm in ie  
i niżej c->ny szacunkowej

Cenę wy wołania każdej ż tych ®/13 czę- 
części rzeczonej realności s tanow ić będzie 
cena szacunkowa 605 zł. 20 ct. W adyum  
wynosić będzie dla każdej z osobna 60 zł. 
52  ct.

Resztę  w arunków  licytacyjnych pro to­
kół oszacowania, wyciąg h ipo teczny  przejrzeć 
m ożna w  reg is t ra tu rze  tu t.  c. k. sądu.

Dla wszystkich n iew iadom ych wierzy­
cieli us tanow ionym  został ku ra to r  w osobie 
adw. d ra  Zaykowskiego w Gorlicach.

O. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dn ia  3 czerw ca 1882,

L. 5971. ~  (5164 1 - 3 )
Samborski c. k. sąd obwodow y ogła 

sza, że dn ia  7 września 1882 o godzin ie  10 
rano odbędzie się w tym że sądzie ponowna 
przym usow a sprzedaż połowy dób r  Dziodu 
szyce m ałe  w  powiecie Żydaczowskim  po ło ­
żonych, należących do spadkob ereów P io tra  
J a n a  dw. im  Gołaszewskiego na  rzecz T o ­
w arzystw a kredytow ego we Lw ow ie  w j e ­
d n y m  tylko te rm in ie  w celu zaspokojenia 
res i tu jąc y ch  kapita łów  w su m a ch  1927 zł. 
40  c. m. k. czyli 2024  zł. 5 c t  w. a. 1646 
zł. 69 et. i 21070 zł. 92 ct w. a. wraz 
z prowizyą a to :  od sum y 2024 zł. 5 ct 
w. a  i od sum y  1646 zł. 69 ct. po 4 pr. 
od dnia Ig o  stycznia 1878, zaś od sumy 
21070 zł. 92 ct. w. a. po 5 pr. od dnia Igo  
lipca  1877 tudzież z prowizyą zwłoki od 
pojedynczych p rzypadłych  r a t  w półrocznych 
ró w n y c h  kw otach  po 95 zł. m  k. czyli 99 
zł. 75 ct. w a  i 50  zł. od  I g o  stycznia 
1878  zalegających, tudzież od reszty ra ty  
d n ia  Igo  lipca 1877 w kwocie 122 zł. 20 ct. 
w. a. zaległej i od pojedynczych p rzypadłych  
r a t  w  pó łrocznych  rów nych  kw otach  po 
642 od dn ia  Ig o  s tycznia  1878 zalegających 
za każdą pojedynczą zapad łą  ra tę  od przy 
padłośei aż do dnia uiszczenia po 6 pr. 
liczyć się mającą z nadzw yczajnym  dodat­
k ie m  2 pr. nakoniec kosztów egze-ucyi,  d a ­
wniej w  kwocie 23 zł 70 ct. 5 zł. 86 ct. 
i 16 zł. 18 ct. w. a.

D obra  rzeczone sp rzedane zostaną na

ttutift Lwowska Nr 176 z

tym  term in ie  także niżej ceny  w yw ołania 
51548 zł. w a. je d n ak  n ie  niżej ceny w y­
wołania 40000  zł w. a W a d y u m  wynosi 
5 pr. ceny w ywołania t. j .  sum ę 2577 zł. 
40  et. w. a.

O ozem uw iadam ia się chęć kupienia 
mających tudzież ty c h  wierzycieli, k tó rym by  
niniejsza uchw ała  l icy tacy jna lub  późniejsze 
w tej sprawie zapaść mające u ch w a ły  albo 
wcale lub też w sposób należyty  n ie  były 
doręczone, wreszcie dla tych  wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu  w yciągu h ipo tecznego  do ta- 
buli krajowej weszli k tó rym  kura to ra  ad ae- 
tum  postanowiono w osobie d ra  B udzynow - 
skiego z zas tęps tw em  dra  K ohn  obu zamie­
szkałych w Samborze.

Sambor, 30go czerwca 1882.

L. 214. (5167  1— 3)
O. k. sąd pow iatow y zaw iadamia, że 

w sprawie egzekucyjnej Agnieszk i Jońezej 
jako p raw onabyw czyai Józefa J -ń c z e g o  prze­
ciw Franciszce  Igo  Rupikowej 2go Jońezej 
o 661 zł. z pn. zarządza sprzedaż przez p u ­
bliczną licytacyę realności pod 1. k. 334 
w  Wieprzu położonej, c ia ła  tabularnego  nie­
stanowiącej,  F ranc iszk i  Ig o  Rupikowej 2go 
Jońezej własności

Do sprzedaży w yznacza się trzy  ter-  
m ina  w tu te jszym  sądzie a to ;  na  l i g o  
września, 9go października i 6go lis topada 
1882, k ż d / m razem  o godzinie  9 rano.

Kwot* 5080 zł. w. a. je s t  ceną sz acun ­
kową i wywołania. W adyum  je s t  kw ota 508 
zł. w. a. w  gotówce.

N a dwóch p ierw szych te rm in ac h  rea l­
ność ty Do za cene szacunkową, a n a  t r z e ­
cim te rm iu ie  także niżej ceny tej sp rzedaną 
będzie.

N a  wypadek sp rze lazy  rea lności w y ­
znacza się te rm in  w tu te jszym  sądzie na  
dzień  4go g rudn ia  1882 o godzinie 9 rano 
celem wykazania należności i p raw a pierw ­
szeństw a wierzytelności na  realności zabez­
pieczonych do ceny kupna, n a  k tó ry  wzywa 
się wszystkich wierzycieli, k tórzy  d la swoich 
wierzytelności prawo zastawu na realności 
sprzedać się mającej nabyli  a n a  takow ym  
w inni ci wierzyciele swoje wierzytelności 
wykazać, ioaczej takowe jako już  n ie is tn ie ­
jące przy w ydaniu  tabeli p ła tn icze j pomi­
nięte zostaną.

K ura to rem  n iew iadom ych i z miejsca 
pobytu  n ieznanych  wierzycieli je s t  adw oka t 
Iw anick i a zastępcą jego adwokat Loria 
w Wadowicach.

O. k. sąd pow iatow y 
A ndrychów , dn ia  17 lutego 1882.

n a  trzech  te rm inach ,  mianowicie  na  dniu  18 
września, 19 października i na dniu 20 li­
stopada 1882, każdym  razem  o godzinie 10 
rano z tern, iż ta  rea lność  na  powyższych 
te rm inach  tylko za cenę w yw ołan ia  lub po ­
wyżej tejże sp rzedaną  będzie.

Cena wy wołania wynosi kwotę 1100 zł. 
a. w „  w adyum  110  zł. a. w  P ro toko ły  za­
stawniczego opisania, tudzież oszacowania tej 
realności złożone są w  re g is t ra tu rz e  sądowej 
do przejrzenia.

Dla n iew iadom ych wierzycieli,  k tórzyby  
zabezpieczenie sw oich pre tensy j  n a  sprzedać 
się mającem gospodars tw ie  przez zajęcie t a ­
kowego poprzód byii uzyskali, lub k tó rym by  
uchw ała  licytacyę takowego dozwalająca z 
jakiejkolwiek bądź p rzyczyny  n ie  m ogła  być 
doręczoną us tanow iono ku ra to rem  adwokata 
d ra  Zielińskiego w N o w y m  Sączu.

O. k. Sąd pow iatow y miej.  del.
N. Sącz dn ia  30  październ ika  1881.

31. 588. (5239 2 — 3)
SSegeu ©idjerfteilung ber S3erpfieg§=@t= 

fotberniffe fur  baż /safjr 1883 befteijenb itt 
SSrob ju  ąSortionen a 87 5 gr. ferner .pafer, 
£ e u ,  ©treuftrof) unb iBettenftroi), enblicf) 93retm= 
f)ol$ fur bie ^on jen tri rungSfta t ionen  Droho 
wyże bei Mikołajów uub  Olchowce bet Sanok 
ttńrb 2ftontag 1 1 ©cptemher 1882 urn 11 Ufjr 
SSormittag beim f f. © taa t§ -^engftcm ® epot 
itt Drohowyże cine S e r^a n b lu u g  burd) Ueber* 
nafjrne fdjriftlidjer Dfferte, loeldjt j u  btefem 
gtoecłe audj burd) bie f. {. eingefenbet
toerben fontten, abgeijalten toerbeu.

®te ndljeren Skfttm m ungen Ijieruber fon* 
neu in  ber J tec t jnungs^ lau j te i  beś t  f. ©taatS* 
§engften=®epotg tn  Drohowyźe, banu au§ 
ber, bei beu _f. f  Sejirfgljauptmanttfdjaften 
Zydaczów, Stryj, D rohobycz,  Dobromil, Rudki 
Bobrka, L is to ,  Brzozow, Jasło , Krosno, K a­
mionka, Dolina, S am bor,  Mosciśka, Sanok, 
Gródek, Przemyśl,  b a n u  bei beu SRagiftraten 
Lem berg, Mikołajów, S tryj,  Rozdoł, Szczerzec 
erliegenben Sńubm adjungenentiiom m en werben.

SSom f. t. ©taat§*§engftcn*®epot iu 
Drohowyźe, aut 31 g u l i  1882.

L. 5 5 6 1 ,  (5173 1 - 3 )
C. z. sąd powiatowy w Oświęcimie po ­

daje n in ie jszem  do wiadomości, że w drodze 
egzekucyi ak tu  no tarya luego  z daty  Oświę­
cim  -3 m arca  1880 do Nr. k. 1997 celem 
zaspokojenia należytości Karola H am p la  w k w o ­
cie 300 zł. z pn. odbędzie się w sądzie t u ­
te jszym  egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
placu budow lannego pod Nr.  k. 147 w Oś 
więcimie położonego ut Dom I  pag. 380 
Wolfa i Breindli małż Krieserów własność 
s tanowiącego na 200 zł oszacowanego 
w dw óch t  rm in a ch  a t o : 21 września i 23 
październ ika 1882 zawsze o godz. 10 z rana. 
W a d y u m  200 zł.

N a  tych  te rm in ach  sprzedany  będzie 
te n  plac tylko za cenę szacunkową lub po ­
wyżej takowej, w razie n ieuzyskania  ceny 
szacunkowej wyznacza się te rm in  do ułoże­
nia lżejszych w arunków  na dzień 23 paź­
dz iern ika  i 882 o godz. 4 po po łudn iu  po ­
czem dopiero 3ei te rm in  rozpisany będzie.

K ura to rem  wierzycieli c. k no ta ryusz  
p. N iem czewski w Oświęcimie.

E k s t ra k t  tabularny,  ak t  detaksacyi i r e ­
sztę w arunków  przejrzeć m ożna w reg is t ra ­
turze.

O. k. sąd powiatowy 
Oświęcim, 10 lis topada 1881.

; L. 2204. (5226 2 — 3)
j O. k. sąd pow iatow y w  Lubaczowie po- 
1 daje do publicznej wiadomości, że celem za- 
; spokojenia kwoty 1000 zł. odbędzie się na 

rzecz D aw ida Leiby S sh re ib e ra  w tu te jszym  
sądzie w  dn iach  25 s ie rpn ia  i dn ia  22 wrze 
śnia każdym  razem  o godzinie  10 rano egze- 

i kucyjna  sprzedaż %  części całej realności 
i połowy ( 5 części z połowy realności pod 
lk  285 w Oleszycach miasteczko położonej, 
daiej 3/20 części z jednej połowy i 2jlb części 
z drugiej połowy wyż wymienionej realności.

Cenę wywołania stanowi kw ota  1175 zł. 
W adyum  117 zł 50 ct. w. a.

Resztę w arunków  w to sądowej r e g i ­
s t ra tu rz e  przejrzeć można.

Lubaczów, dnia 14 kw ietnia 1882.

po dniu  19/4 1882 weszli do hipoteki po­
wyższej realności, lub którymby niniejsza 
uchw ała  doręczoną być nie mogła, u s tana­
wia się ku ra to rem  adw. dr. Lukę z subs ty ­
tu c j ą  adw. dr. Reicha.

Lwów, 23 lipca 1882.

L. 26871. (5235 2 - 3 )
O. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w  sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia resztującej pretensyi ze 100 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 24 sierpnia 1882 o 
godzinie lOtej przed po łudniem  przymusowa 
licytacya do P io tra  Zajączkowskiego wedle 
Dom. 235 pag. 435 n. i  hae r  należącej p o ­
łow y  realności pod 1. 9 5 6 ^  we Lwowie po­
łożonej, na  k tó rym  te rm iu ie  połowa tej real 
ności także niżej ceny wywołania 742 zł. 56 
ct. w. a. jednakże n ie  niżej 500 zł w. a, 
sp rzedaną  zostanie, że jako wadyum kwota 
50 zł. złożoną być ma, akt oszacowania i 
w arunk i licytacyjne w reg is tra tu rze  sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie że dla 
w szystkich  tych, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego  to jest po dn iu  19 grudn ia  1881 
rzeczowe p raw a na wspomnianej połowie 
realności nabyli, lub k tórym by uchw ały  są 
dowe niniejszej spraw y egzekucyjnej doty­
czące z ja k ie g o b ą lź  powodu doręczone być 
nie mogły , ad  < okat dr. M ałachowski kura­
torem , a jego zastępcą adw. dr. Pająk uchwałą 
z dn ia  28 stycznia 1882, 1. 1685 mianowany 
został.

Lwów, dn ia  24 czerwca 1882.

L. 1627. (5130 2 - 3 )
W  c. k, sądzie powiatowym  w Tyczy­

nie celem zaspokojenia w ierzytelności A bra ­
h am a  T e n n e n b a u m a  w kwocie 18 zł. a  w. z 
pn. odbędzie się przym usow a publiczna sp rze­
daż realności w Solonce pod n 26/18 poło­
żonej, ciała tabularnego  niestanowiącej spad­
kobierców W ojciecha Krzyston ia  własnej, w 
dn iach  12 września, 16 października, 17 li­
s topada 1882, każdym  razem  o 9 godzinie 
raco. Cena wywołania 309 zł., w adyum  30 
zf. 90 ct R-sz ę w arunków  licy tacy jnych  w 
sądzie można przejrzeć.

Tyczyn dnia 2 lipca 1881.

L. 3925. (5231 2— 3)
N a  zaspokojenie wierzytelności wspól­

nej sierociriskiej°kasy, wynoszącej 200 z ł , od ­
będzie sąd tute jszy  17 sierpnia, 14 w rześnia 
i 9 października 1882 licytacyjną sp rzedaż  
tabularnej r e a ln e ś ń  d łużn ika  ELrseha H eil  
berga pod id. 313 w Janow ic położonej.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny wyw o­
ła n ia  800 zł. Bliższe warunki,  akt d e ta k s a ­
cyi i wyciąg  tabu larny  w regis tra turze  do 
przejrzenia.

O. k sąd  powiatowy.
Janów , 25 czerwca 1882

L. 16942. (5170 3— 3)
0  k. sąd pow iatowy w Kossowie za­

wiadamia, że w spraw ie  H erscha  W uhl prze- 
: ciw Markowi S -riblak o 35 zł. z pn .  odbę- 
j dzie się tu  p rzym usow a .sprzedaż realności 

dłużniczej w  Jaworow ie nr.  65 położonej, 
ciała  tabularnego  niestanowiącej, n a  210 zł. 
oszacowanej, w trzech  te rm inach  a to dnia 
10 sierpnia, 7 września i 12 października 
1882 zawsze o godzinie 10 rano z tern, że 
na  p ie rw szych  dwóch te rm inach  realność ta  
tylko za cenę szacunkową lub w y ż e j , a w 
te rm in ie  osta tn im  i niżej tej ceny sprzedaną 
zostanie. Bliższe w arunk i licytacyne wolno 
przejrzeć w ts. regisra turze.

Kossów d da 31 g ru d n ia  1881.

L. 5873. (5222 1 — 3)
W  c. k. sądzie pow ia tow ym  w R a d ło ­

wie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Z ak ładu  kredytow ego ziem skiego 
w K rakow ie w ilości 113 zł. 41 ct. w. a. 
z pu  egzekucyjna publiczna sprzedaż rea l­
ności n iehipotecznej pod Nr. 209 w  Borzę­
cinie w powiecie Brzesk im  położonej d łu ż n i­
ka W ojciecha Srakuły  własnej w trz  eh  te r ­
m inach :  6go września, 11 października i 8go 
lis topada 1882, każdym  razem o godzinie 
10 tej rano.

Cena wyw ołania 1000 zł. w adyum  
100 zł.

P ro tokó ł  zastawniczego opisania i r e ­
sztę w arunków  iicy tacy juych  m ożna przej­
rzeć w tutejszej reg is tra tu rze .

Radłów , 15 m arca  1881.

L. 5233  15200 1— 3)
W  e. k sądzie del. m iejskim w N o ­

w ym  Sączu odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Liebera H erbsta  jako cessyo- 
naryusza N u ch im a  G ar tne ra  w kwocie 50 zł. 
a. w. z p n  przym usow a publiczna sprzedaż 
gospodarstwa g run tow ego  pod n  k. 7 w R ą b ­
kow y położonego, ciała tabularnego  niesta -  
nowiącego, d łużn ika Ja n a  H ajdug i w łasnego,

dnia 8 sierpnia 1882.

L. 5507. (5234 2— 3)
O. k. sąd  powiatowy mio s del. sek. I I  

we Lw ow ie uwiadamia, iż na żądanie fun ­
duszu wdów i s ierót po g r  kat. księżach 
Archidyecezyi lwowskiej w c>lu zaspokojenia 
sum y  2100 zł. w. a. w kruszcowej monecie 
sreb rne j  wraz z lO m a zapadL m i już 8 prc. 
ra tam i dn ia  28 maja i 28 listopada w latach 
1877, 1878, 1879, 1880 i 1881 po 84 zł. w. 
a. tudzież 6 prc. odsetkami zwłoki od dnia 
zapadłości każdej ra ty  aż do zupełnego za 
spokojenia liczyć się mające.ni, a w końcu 
28 prc. odsetkam i od całego kapitału i 6 prc, 
odsetkami zwłoki nadal od di ia 29 H to p a d a  
1881 b ieżącem i przym usow a sprzed ż rea l­
ności pod i 65 w Żaiesieniu położonej, d łu ­
żnika Ja k ó b a  K esseh iaga  wła: uej ze w s z y d -  
aiemi do tejże realności nal żąeemi w  pro­
tokole egzekucyjnego oszacowania z a u ia  27 
kwietnia  1880, 1. 5082 wymiecionemi g r u n ta ­
m i i przynależytośeiami w dr dze publicznej 
licytacyi w dniu  20 września, na  dn iu  18 
października i  na  dniu 22 listopada 1882 
każdym  razem  o godzinie 10 przed po łu d ­
n iem  w tute jszym  sądzie przedsięwziętą zo­
stanie.

Cenę wywołania realności pod 1. 65 w 
Znifs ien iu  położonej stanow i kw ota  szacun­
kowa 11600 zł. w. a.

W a d y u m  wynosi 10 prc. ceny w yw o­
łan ia  czyli kwotę 1160 zł. w gotów ce lub  w 
książeczkach gai. kasy oszazęlności.

Bliższe w arunk i licytacyjne tudzież p ro ­
tokół egzekucyjnego opisania i zajęcia jako 
też oszacowania m ożna przejrzeć w tusądowej 
reg is t ra tu rze .

Dla wierzycieli h ipo tecznych , k tórżyby

L. 2094. (5099 3— 3)
C k. sąd po w. w  P odbużu  zawiadamia, 

że na  zaspokojenie należących Zakładowi k r e ­
dytow em u włoś-iańsk. we Lwowie od spadko­
bierców M artyna  Pańciaka  17 zapadłych  ra t  
pożyczkowych po 6 zł. z pn. przymusowa 
publiczna sprzedaż realności g run tow ej w 
Opace pod 1. 45/98 położonej, w jednym  t e r ­
m inie  t. j. dn ia  19 września l a 8 2  o 9 godz. 
p rzed po łudniem  z tern przedsięwziętą  zo­
stanie, że realność ta  n a  ty m  term in ie  za j a ­
kąkolwiek cenę najwięcej ofiarującemu sprze­
daną  zostanie. Cena w ywołania wynosi 150 
zł., wadyum 10 procen t tejże. Resztę aktów 
przejrzeć można w sądzie.

Podbuż, dnia 7 lipca 1882.

L 4922. (5107 3— 3)
Podaje  się do w ia d o m o śc i , iż w sp ra ­

wie egzekucyjnej e. k. uprzyw  galicyjskiego 
B anku  h ipo tecznego  przeciw  A braham owi 
Dawidowi D ankne iow i o 226 zł. 80 ct., 226 
zł. 80 ct., 226 zł. 80 ct. i 3408  zł. a. w. z 
pn. sp rzedaną  zostanie realność pod 1. k. 29 
w H orodence położona, wedle dom. tom. I I I  
pag. 186 poz. 7 has r .  A b raham a Dawidt 
D an k n e ra  w ła s n a ,  dn ia  28 s ie rpn ia  1882 c 
8 godzinie przed po łudniem  w lokalnościach 
sądu Horodeńskiego drogą licytacyi najw ię­
cej ofiarującemu za jakąkolwiek cenę n a ­
w et niższą od < eny szacunkowej w kwoeie 
15063 zł. 50 ct., k tórą  jako  cenę w ywołania 
się ustanawia.  Zakład  wynosi kw otę 753 zł. 
50" ct. Resztę w arunków  wolno p rzeg lądnąć  
w reg is t ra tu rze  sądu tutejszego.

Z c k. Sądu  powiatowego. 
Horodonka, dn ia  14 lipea 1881.

L. 2320. (5202 3 — 3)
C. k, sąd pow iatowy we F ry sz tak u  od­

będzie  d n ia  31 sierpnia, 28  w rześnia i  26  
października 1882, każdym  razem  o godzi­
n ie  10 rano  publiczną sprzedaż części rea l­
ności 1. 58, realności 1. 116 stanow iącą w 
F ry sz ta k u  p o ło ż o n e j , wedle libr. dom. tom. 
I I  pag. 246 n  8 haer.  F e l i t s a  Ortyńskiego 
własnej, nr, rzecz S im chy  Teppera pto 50 zł.

Cena w yw ołan ia  400  zł., w adyum  40 
zł., w arunk i w  reg is tra turze .

F rysz tak ,  dn ia  25 czerwca 1882.
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L. 29556. (5070 3 - 8 )

Lwowski c. k. sąd krajowy jako h a n ­
dlowy zawiadamia, że celem śc iągnięcia  s u ­
m y i2 1 3  zł. 397a ct. a. w., na  rzecz J a n a  
N ik ischa  w s tan ie  b ie rnym  realności we L w o ­
wie pod 1. 8 3 0 ł/4 położonej, za in tabulowancj,  
odbędzie się ponowna relicytaoya tejże rea l­
ności w tu te jszym  sądzie w je d n y m  term in ie  
dnia 19 października 1882 o godz. 10 przed 
po łudn iem , w k tórym  takow a poniżej ceny 
sz ac u n k o w e j , ustanowionej w kwocie 10921 
zń 907* et. a w. sp rzedaną  będzi- .  W ady-  
um  550 zł. a. w. Resztę w arunków  licy ta­
cy jnych  przejrzeć m ożna w tut. sądowej re-  
gis tra turze .

O czem  niewiadom ych z życia i m ie j­
sca pobytu  wierzycieli h ip o te c z n y c h :  W ł o ­
dzimierza Miehlika, Ja n a  Czerwińskiego, K la ­
rę  Czerwińską, A n ton inę  Tefon, W incen tego  
Lenkiewicza, M aryę G rąbezew ską i Konradę 
M iehlik , tudzież w szys tk ich  ty c h  wierzycieli,  
k tórzy po dniu 23 lipea 1879 jako dn iu  w y­
dania  eks trak tu  tabularnego  do tabuli weszli, 
lub k tórym by uchw a ła  n inie jsza z jakiego- 
kolwiekbądź powodu przed te rm in em  l icy ta­
cyjnym nie  mogła być doręczoną do rąk  usta  
nowionego już  dla n ic h  kura to ra  adwokata 
dra Skałkowskiego, lub tegoż zastępcy adw. 
dra  Krówczyńskiego i przez edykta  zaw ia­
dam ia się Lwów, dnia 8 lipea 1882

L 25150. (5134 3— 3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

uinie jszem do publicznej w iadom ości,  że w 
sprawie egzekucyjnej gal Kasy oszczędności 
prze-iw  Janow i i Tekli m ałżonkom  M rozow ­
sk im  pto 2200 zł. 56 et. a. w. dozwoloną 
została egzekucyjna publiczna sprzedaż rea l­
ności pod 1 747V4 we Lwowie

Do przeprow adzenia tej l icytacyi wy­
znacza się je d en  tylko te rm in  na dzień 22 
w rześm a 1882 o godzinie 10 przed po ła -  j 
dn iem  w sali rozpraw  us tnych ,  n a  k tórym  ] 
to te rm in ie  powyższa realność za jakąkolwiek 
bądź sum ę sprzedaną będzie

Cenę wywołania stanow i sum a 7100 zł.
a. w. Każdy z licytujących m a przed ro z p o ­
częciem licytacyi złożyć do rąk  komisyi l icy­
tacyjnej jako w adyum  kwotę 350 zł. Resztę 
warunków można przejrzeć w reg is t ra tu rze  
e. k. sądu krajowego

Lwó v dnia 15 lipea 1882.

L  16941. (5171 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Rossowie za­

wiadamia, że w spraw  e egzekucyjnej Her- 
seha W uh i  przeciw  H ryckow i Skrib lak  o 50 
zl. z pa .  odbędzie się tu p rzym usow a sp rze­
daż realności dłużniezej pod nr. 65/2 w Ja -  
worowie położonej, ciała tabu larnego  niesta- 
nowiącej, na  210 zł. osza cwanej,  w trzech 
te rm in ac h  a to dnia 10 sierpnia, 7 września 
i 12 października 1882 zawsze o godzinie 10 
rano  z tem, że n a  p ie rw szych  d •< óeh  t e rm i ­
nach  realność ta  tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej a w te rm in ie  os ta tn im  i niżej t a ­
kowej sp rzedaną  zostanie. Bliższe w arunki 
l icytacyjne są w ts .  r eg is t ra tu rze  do przejrzenia. 

Kossów dnia  31 g ru d  ia 1881.

L. 2936. (5195 3— 3)
W  dniach 14 sierpnia, 11 września i 

13 października 1.882 odbędzie się p rzym u­
sowa sprzedaż realności nietabular.-.ej, pod 
? r. konsk. 237 subrep. 228 w Hołyniu  poło 
żonej d łużn ika  Antoniego Zurakowskiego wła- 
suej ,1 w tu te jszym  e. k. sądzie na  rzecz Za­
kładu kredyt,  włościańskiego n a  zaspokojenie 
sum y  100 zł w. a. z p. o. każdym razem 
o godzinie 10 przed po łudn iem  z tem, że 
na  p ierw szych dwóch te rm in a  h realność ta 
za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
t rze c im  także niżej tejże sprzedaną będzie. 
Cena szacunkowa 150 zł je s t  ceną w yw o­
łania.

W a d y u m  wynosi 10 pre,
Resztę w arunków  w tutejszej r e g is t ra ­

turze. O, k. sąd powiatowy
Różniatów, duła 20 l pca 1882.

L. 2398. (5194 3— 3./
W  dniach  14 sierpnia, 11 września i 

13 października 1882, odbędzie się przym u 
sowa sprzedaż realności n ie tabularnej ,  pod 
nr. kousk. 140 subrep. 95 w H ołyn iu  p o ło ­
żonej d łużn ika Hi.-ata Iw a ch n in k a  własnej, w 
tu te jszym  c. k. .sądzie na  rzecz Zakładu k re ­
d y t  włościańskiego na zaspokojenie sumy 
95 z ł  98  et. w. a z p. n. każdym  razem o 
godzinie  10 przed po łudn iem  z tem, że na 
p ierw szych dwóch te rm inach  realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej,  zaś n a  t rze ­
cim  także niżej tejże sprzedaną będzie. Cena 
szacunkowa 200 zł. je s t  ceną wywołania 

W adyum  wynosi 10 prc.
Resztę w arunków  w tutejszej r e g is t ra ­

turze.
C. k. sąd powiatowy 

Różniatów, dnia 9 lipea 1882.

L. 3046. (5188 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w K om arn ie  p o ­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
Józefa F i .ć h m a n n a  przeciw M ichałowi Mu­
zyka w kwocie 31 zł. 50  ct. a. w. z pn. od 
będzie się l ic y ta c ja  realności pod 1. k. 114 st. 
163 no~7. w  Tulig łowcach, ciała tabularnego

n ie s tan o ^ iące j ,  na t rzech  te rm in ac h  a to dnia 
25 sierpnia, 20 w rześnia i 8 października 
1882, każdym  razem o 10 godzinie przed 
po łudn iem  w b iurach  tegoż sądu. T erm in  do 
u ła tw iających  w arunków  dnia 26 paździer­
n ika 1882 tamże Cena w yw ołan ia  261 zł. a 
w., w adyum  10 prc. ceny w yw ołan ia  w g o ­
tówce. Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież wyciąg t; bularny, pro tokół zas taw ni­
czego opisania i protokół oszacowania m oż­
n a  przejrzeć w tu sądowej regis tra turze .

Dla wierzycieli h ipo tecznych  n iew iado­
mych, lub k tórym by uch w a ły  nie m ogły  być 
doręczone, ustanow iony  k u ra t  rem  p. W ł o ­
dzimierz Luszpiński c. k. no taryusz w K o­
m arnie. Z c. k sądu powiatowego.

Ko marno dnia 31 maja 1882.

L. 3528. (5190  3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w K om arnie  p o ­

daje do wiadomości, że celom zaspokojenia 
pretensyi Z ak ładu  kredytow ego w łośc iań ­
skiego we L w o v ie  o zap łacenie 14 r a t  po
9 zł a. w. i rusztującego kapita łu  78 zł. 90 
ct, a. w. z pn. od Iw a n a  Lew z Brzeźea się 
należących, odbędzie się l icytacya realności 
pod 1. k. 23 st. 39 now. w Brzeźcu, w y k a ­
zem hipotecznym  L 58 księgi grun tow ej g m i ­
ny  Brzeziec o b ję te j , na  trzech te rm inach  
a to dnia 25go sierpnia, 20go w rześnia i 
3 października 1882, każdym  razem  o 10 
godzinie p rzed  po łudniem  w b iurach  tegoż 
sądu T e rm in  do u ła tw iających  w arunków  
dnia  26 październ ika 1882 tamże.

Oena w yw ołania 300 zł. a w., w ady-
10 p rocen t  ceny w yw ołan ia  w  gotówce.

Resztę w arunków  licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny  można przejrzeć w tasądo- 
wej reg is tra turze .

Dla wierzycieli h ipo tecznych  n iewiado­
mych, lub k tó rym by  uchw a ły  n ie m ogły  być 
doręczone, ustanowiono kura to rem  e. k. no- 
taryusza p. W łodzim ierza  Luszpińskiego w 
K om arnie  ze substy tueyą  p. Wierzbickiego w 
K o m an  ie. Z c. k. sądu powiatowego.

K om arno dnia 29 maja 1882.

L. 2816. (5016 3— 3)
O. k. sąd powiatowy m. del. w P r z e ­

myślu rozpisuje n a  zaspokojenie wierzytel 
nośei A ntoniego Nakonecznego w kwocie 
220 zł. 5 1 V2 et. z PR- egzekucyjną sp rze­
daż gospodarstwa włościańskiego pod lk 57 
w H u rz u  położonego, wedle wykazu h ip o ­
tecznego dla tej g m in y  1 123 na  imię d łu ż ­
nika Walentego N akonecżnego  „apisanego, 
w drod e publicznej licytacyi n a  dniu 16 
sierpnia, 13 w rześnia i 13 października 1882 
zawsze o godzinie 10 rano w sądzie odbyć 
się mającą

Cenę w yw ołania stanow i wartość sza­
cunkowa w kwocie 869 zł. a. w., wadyum 
wynosi 86 zł. 9 ct.

G dyby realność w spom niana  w pierw- 
szzeh dw óch te rm inach  za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na  trzecim  naw e t  niżej tej ceny 
sp rzedaną być nie m ogła ,  odbędzie się dnia 
17 lis topada 1882 o godzin ie  10 rano, t e r ­
m in  do ułożenia w arunków  sprzedaż ' u ła t ­
wiających.

A k t opisania i oszaeo-. ania, wyciąg hi-  
potecyny i dalsze w arunk i Peytasyi,  można 
Tzeglądnąó w tusądowej reg is tra turze .

Dla tych, k tórzyby ro  dniu  10 maja 
1882 z praw am i rzeczowami weszli n a  w spo­
m nianą  realność, ustanowiono ad*-, dr. 
Sm utnego  kuratorem , o czem ich sąd za­
wiadamia.

Przem yśl,  13 maja 1882

L. 8508. (5059 3 - 3 )
W dn iach  24 sie rpm a, 21 września i 26 

października 1882 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tut- jszym  c. k. sądzie powiato - 
wym  przym uso -ra licytacyjna sprzedaż rea l­
ności W asyla H ałuszki pod n r .  247/299 w 
L ityn i  w  powiecie S taros tw a D rohobyckiego 
p o ło ż o n e j , na  zaspokojenie wierzytelności 
Kasy pożyczko! ej powiatowej Drohobyckiej 
w kwocie 38 zł 59 ct Cena wywołania 216
zł., w adyum  21 zł. 60 ct. N a  trzecim  t e r ­
m inie nastąpi sprzedaż także niżej 'mny w y­
wołania. Bliżsi e w arunk i do przejrzenia w 
sądzie, ku ra to rem  n iew iadom ych wierzycieli 
je s t  Karol Schm ied.

M edenics  dn ia  21 g ru d n ia  1881.

L. 3144. ■ (5102 3 — 8)
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie _ za­

w iadam ia n in ie jszym  edyktem , iż celem ścią­
gnięcia d rogą egzekucyi s u m y :

a) 600 zł w. a. z p rocen tam i 6 prc.
od dn ia  26 m aja  1881 i kwoty 6 zł. w. a.
jako 1 prc. yrowizyi.

b) 600 zł. w. a. z p rocentem  6 prc  od 
dnia 26 listopada 1881 i kw oty  6 zł, jako 
1 pre  prowizyi z po trącen iem  a coa to  po ­
wyższych zaległości kwoty 84 zł. 40 ct. w. a.

c) koszta egzekucyi w kwocie 22 zł. 
66 ct. w. a. p rzyznanych  n a  rzecz c. k. u -  
przywiliowanego galicyjskiego akcyjnego ban ­
ku h ipotecznego we Lwowie odbędzie się w 
tutejszym: e. k. sądzie w trzech  te rm inach  
a m ia n o w ic ie : w dniu  5 września 1882, w 
dniu 3 październ ika 1882 i w dniu 8 lis to­
pada 1882, każdym  razem  o godzinie 10 
przed  po łudn iem  przym usow a licytacya dóbr

Bzianka wedle wyk. hip. 232 k ar ta  B. u. 5 
haer. E dw arda  F re u n d a  w łasnych  pod na- 
stepującem i w arunkam i.

1. L icytacya ta  odbędzie się ryczałtowo 
w wyżej oznaczonych trzech term inach , jedyn ie  
tylko za cenę wywołania lub wyżej tejże ceny

2 Cenę wywołania stanow i 30.062 zł. 
przy udzieleniu pożyczki bankowej przyjęta.

3. Każdy z licytujących w in ien  przed 
rozpoczęciem licy tac j i  złożyć do rąk korni 
syi licytacyjnej jako zakład wadyum 10/100 
ceny w yw ołan ia  to je s t  sumę 3006 zł. 20 ct. 
w gotowiźnie bądź w książeczkach galie. 
kasy oszezędniości,  bądź w galic. obligacyach 
indem uizacy jnych , lub  też w obligacyach d łu ­
gu  państwa, albo też w  lis tach zastawnych 
galie. Tow arzystw a kredytow ego ziemsKiego 
c k. upr/.yw. galicyjskiego akcyjnego Banku 
hipotecznego, iub c. k. uprzyw. ausir,  wę­
gierskiego Banku obligacye, listy zastawne i 
listy h ipo teczne obliczone będą w ed ług  k u r­
su tychże ogłoszonego w os ta tn im  przed 11- 
cytacyą num erze  urzędowej Gazety L w ow ­
skiej W a d y u m  nabyw cy będzie za trzym ane 
i w depozycie sądowym  złożone, a o iie w 
w gotowiźnie było złożone, w cenie kupna  
wliczonem zostanie, zaś wadya in n y c h  licy­
tu jących po zakończeuiu licytacyi będą im 
zwrócone.

G dyby dobra  te w  powyższych te rm i­
nach  za cenę w ywołania lub wyżej tej ceny 
sprzedane nie zostały, natenczas dla ułożenia 
u łatwiających w arunków  wyznacza się te r ­
m in sądowy na dzień 8 l is topada 1882, 
o godzinie 4 po po łudn iu  z tum oznaj­
mieniem, iż n iestawający na  te rm in ie  w ie­
rzycie/e h ipoteczni jako do większości głosów 
stawających przystępujący  uw ażani będą.

Resztę w arunków  licytacyjnych tudzież 
wyciąg tabu la rny  m ożna przejrzeć w tu te j-  
szem arch iw um .

O rozpisan iu  tej 1 cytacyi zawiadamia 
się s trony i wierzycieli h ipotecznych  z miej­
sca pobytu  n iew iadom ych  osobiście, tyeh  zaś 
którzyby po dn iu  6 in srea  1882, jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego  prawo zastawu 
na tych  dobrach  nabyli, iub k tó rym by  u- 
chwała licytacyjna lub też późniejsza albo 
wcale nie, albo w  czasie doręczoną być nie 
m ogła  przez ustanowionego kura to ra  w oso­
bie adw. Dr. p. Rybickiego z substy tueyą  
adw. Dr. p. AIsa i przez edykta.

Rzeszów, 6 lipea 1882.

Księgi gruntowe.
L. 2547. (5256)

W ykazy hypoteezuo, służące za podsta­
wę założenia nowej księg- gruntow ej dla 
g m iny  S łobudka  złożono w tu te jszym Sądzie 
do powszechnego przeglądu.

Zarzu ty  przeciw  prawdziwości tych  
wykazów można wnosić do 10 s ie rpnia 1882 
w tu te jszym  e. k. Sądzie

Wojniłów 1 s ie rpnia 1882.

L. 142 . (5254)
O. k. kom isya h ipo teczna p rzy  P rezy-  

dyum  sądu obwodowego w  Tarnopolu oznaj­
mia, że dochodzenia m  ejseowe w sp raw i:  
założenia księgi g run tow ej w gm in ie  kata 
stralnej S zuparka  dnia 14 s ie rpnia 1882 się 
rozpoczną.

Każdy, kto ma in te res  p raw n y  w zba­
daniu s tosunków  posiadania może przed kie­
ru jącym  dochodzeniam i się zgłosić i wszystko 
przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub ochrony 
sw ych  praw  za s tosowne uzna.

Tarnopol 27 lipea 1882.

L  98. : (5244)
Kom isya h ipo teczna  ogłasza, iż do ch o ­

dzenia miejscowe celem założenia księgi 
g run tow ej d la g m in y  W iercauy  d. 5 b. m. 
rozpoczyna

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w u rzędach  gm innych .

Ropczyce 1 s ie rpn ia  1882.

L. 5695. (5245)
Komisya h ipo teczna  e k. sądu p o w ia ­

towego w Sanoku ogłasza, że dochodzenia 
miejscowe celem założenia ksiąg gruntowy- h  
w gm in ie  katastra lnej M rzyg łód  z dn iem  14 
s ie rpn ia  1882 rozpoczyna.

Każden m ają-y  in te res  w zbadaniu  s to ­
sunków własności i posiadania może się zgło 
s i ć i  wszystko przytoczyć cokolwiek dla w y­
ja śn ie n ia  lub ochrony p raw  swoich za s t o ­
sowne uzna.

Sanok dnia 25 l pca 1882.

L. 134. 144 i 145. (5253)
G. k. Kom isya hypoteczna przy  P re zy -

dyurn sądu obwodowego w Tarnopo lu  ozna j­
mia, że dochodzenia miejscowe w sprawie 
założenia ksi gi g run tow ej w gm inach  k a t a ­
s tra ln y ch  Zielona dnia 4, Szydłowce 9 S id o ­
rów 18 w rześnia 1882 się rozpoczną.

Każdy, kto m a  in teres  p r iw n y  w zba­
daniu s tosunków posiadania może przed k ie ­
ru jącym  dochodzeniam i się zgłosić i w szy­
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub o- 
obrony sw ych  p raw  za s tosowne uzna. 

Tarnopol 27 lipea 1882.

L . 8900 (5162 3— 3)
O. k. s ą i  pow iatowy w Chrzanowie na  

skutek  polecenia e. k. sądu krajowego w yż­
szego w K ra ; owie z dnia 30 czerwca 1882
1. 8112 podaje do wiadomości, że projekt 
nowego wyważ# h ipotecznego 1 1073 dla po ­
siadłości kole i i północ, cesarza F e rd y n an d a  
z p -rcell  od l. 3998/2 do 1. 3998/11 się 
składającej w gm in ie  kat. Chrzanów w o- 
kręgu c. ir. Sądu powiatowego w C h rza n o ­
wie położonej, w ed łu g  ustaw y krajów,-j z d. 
20 m arca 1874 1. 29 Dz. ust.  kraj. w ygo to ­
wany za nowa księgę g run tow ą  poczynając od 
dn ia  4 s ie rpn ia  1882 uw ażany będzie, a od 
tegoż dnia wełno takow y przeglądać w c. k. 
Sądzie pow iatowym  w Chrzanowie, jak  również 
że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy to 
własności czy zastaw u czy jakie bądź inne 
px~awo hipo teczne odnoszące się do ni ru ch o ­
mości księgą g run tow ą  objętej, jedyn ie  przez 
wpisanie do tej księgi może być nabyte ,  o- 
graniczone, przeniesione lub wykreślone.

W prow adzając zarazem  postępowanie 
celem usta lenia powyżej wym ienionej księgi 
grun tow ej c. k. Śąd krajowy wyższy wzywa.

a) wszystkich, k tórzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otw arc iem  tej nowej 
ks. g run tow ej nabytego  chcieli uzyskać jaką 
zmianę w pisów hipotecznych , odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania a 
to bez różnicy, czyby ta zm iana  przez d o ­
pisanie, odpisanie lub przepisanie przez s p r o ­
stowanie oznaczenia n ieruchom ości lub p o ­
łączenie ciał h ipo tecznych  lub w jakibądź 
inny  sposób nas tąpić miała.

b) wszystkich, którzy by już  orzed o- 
twareiem tej nowej ks g runtow ej nabyli do 
jakiej n ie ruchom ości wpisanej w tę księgę, 
lob do jej c /ęśe i  jakie prawo zastawu, s łu ­
żebności lub w ogóle j a d ę  inne prawo do 
wpisu h ipotecznego uprzym iotnione,  o ile te 
prawa jako do daw nego s tanu  biernego nr - 
leżące wpisane być mają, a już przy  założe­
niu nowej k ięgi grun tow ej tam że wpisane 
nie zostały, aby z terai p raw am i zgłosili się 
do c k. sąd-i powiatowego w Chrzanowie 
najdalej do 5 listopada 1882, gdyż p raw nym  
skutkiem  zaniedbania  lub  uchybien ia  tego 
te rm inu  jest  u tra ta  p r a s a  do poszukiwania 
zgłosić się mającej pre tensy i przeciw  osobom 
które prawo h ipoteczne na  podstawie wpisów 
w nowej księdze g runtow ej zamieszczony h  a 
nie zaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły .

Ostrzega się, że te rm in  powyższy nie 
może być dla s tron  pojedynczych ani p rze­
d łużonym  ani t-.-ż w razie zaniedbania go, 
do pierw otnego s tanu  przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym. te rm in ie  z 
pomienionemi prawam i iub roszczeniam i Die 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejszej k s ię ­
dze hipotecznej w miejsce której now a ks. 
g run tow a  wstępuje, było wiadom e z jakiej 
rezo luc ji  sądowej lub jej przedm iotem  do­
chodzenia, w skutek podania  lub skargi 
przez sąd wniesionnej.

Chrzanów  dnia 13 lipea 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8322. (4960 3 — 3)

Stan is ław ow ski e. k. sąd obwodowy za : 
w iadam ia z bytu i pobytu  niewiadom ych- 
Klotyldę, Ju liusza ,  B e rn a h rd a ,  Józefa, A rn o l­
da, H -n ryka ,  M aryę F ry d e ry k  Gottfrydę,

; trzech  im. i L udw ika Schm idtów , że prze- 
; eiw ty m ż6 Józef Krasowski pozew o wyeli­
minow anie  pretensyi wekslowej 200 zł. m. 
k. czyli 210 zł. w. a. z pn. z tabeli kolokacyj- 
nej, z dnia 9 g ru d n ia  1871, ]. 16105 na ce­
nie ku p n a  re- lnosc i  1. k. 1457* w S tan is ła ­
wowie na  IVtem miejscu ad C. jako n ie -  
p łynnej umieszczonej, wniósł, k tóry  us tano ­
wionem u dla n n h  kuratorowi adw. Dr. 
K w iatkow skiem u h zas tęps tw em  adw. Dr." 
Katz mellenbi geua  do wniesienia obrony w 
90 dn iach  p o rę c z o n y m  został, k tó rem u poz­
w ani swą inf>rm acsę udzielić, lub innego 
pełnom ocnika sądowi wskazać mają, inaczej 
złe sku tk i  zaniechania sami sobie przyoisać 
będą musieli .

S tanis ławów, 1 lipea 1882.

L. 8621. ~ (4959 3 _ 3)
S tanis ław owski c. k. Sąd obwodowy za­

w iadam ia z bytu  i pobytu  n iewiadom ych: 
Klotyldę, Juliusza, Bernharda, Józefs, A rnol­
da, H enryka, Maryę F ry d e ry k ę  Gottfriedę tr. 
im  i L udw ika S chm idtów , że przeciw  t y m ­
że Józef  Krassowski pozew o w yelim inow a­
nie pretensy i wekslowej 480  złr. m. k. czyli 
504 złr. a. w. z pn, z tabeli kolokacyjnej z 
dn ia  9 g rudn ia  1871 1. 16105 n a  cenie k u ­
pna realności 1. k. 1 4 5 1/i  w  S tan is ław ow ie 
na  Iszem  miejscu ad 6 iako n iep łynn ie  ko- 
lokowanej, wniósł, k tóry  us tanow ionem u dla 
n ich  kuratorow i ad D row i K w iatkow skie­
mu, z zas tęps tw em  adw. D ra  Kotzenellenbo- 
gena, do w nies ienia obrony w 90 dniach, 
doręczony został, k tó rem u pozwani swą in ­
fo rm a c ję  udzielić, lub innego pełnom ocnika 
Sądowi wskazać ? ą ją ,  inaczej złe s tu t k i  za­
niechania,  sami sobie przypisać będą musieli. 

S tanis ławów, 1 lipea 1882.
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L. 6297. (5132 2 — 8)

C k. A d m in is t r a c ja  podatków zaw ia­
dam ia p. p. w łaścicieli domów we Lwowie 
i pełnom ocników  tychże, że te rm in  do s k ła ­
dania fasyi zynszowych na rok 1883 us ta­
now iony  je s t  do końca s ie rpn ia  r. b Fasye 
należy w ty m  te rm in ie  oddań do protokołu 
podawczego c. k. A d m in is t ra c j i  podatków 
(przy  placu e łow ym  N r. 1 I I  piętro) w go ­
dz inach  urzędowych to je s t  od 8mej godziny 
rano  do 2giej godziny po po łudniu .  W  razie 
n iedo trzym ania  te rm in u  oznaczonego, m u -  
sianoby w m yśl u s taw y  pp. właścicielom n a­
łożyć g rzy w n y  a  ostateczne fasye n a  ich 
koszt z u rzędu  kazać sporządzić.

Bliższe wskazówki odno.ząee się do 
sporządzenia fasyi są nas tępujące :

1. Zeznanie czynszów (fasya) i opisa­
n ie  topograficzne części sk ładow ych sporzą­
dzone być m ają  na  b lankietach  d rukow a­
nych , które tutejszy E k sp ed y t  bezpła tn ie  
rozdaje.

2. N a  zewnętrznej s tron ie  fasyi należy 
umieścić rok, na  k tóry  się ją  składa, im ię 
i nazwisko w łaście la lub  współwłaściciela, 
n u m e r  konskrypcyjny  dom u (stary)  i w e ­
d ług  nowego podziału ulic (nowy) podając 
nazwisko ulicy

3. W opisaniu topograficznem w ym ie­
nić należy wszystkie części składowe rea l­
ności, każdą z osobna począwszy od p iw nic 
aż do s trychu , a wszystkie rubryk i fasyi 
w inne  być dokładnie  w ypełnione m ianow i­
cie m a każda fasya obejmować tyle pozycyi, 
ilu je s t  lokatorów tak pom ieszkać,  jakoteż 
in n y c h  lokalnośei osobno w ynajm owanych, 
n. p. stajni,  wozowni, magazynów, itp. da- 
1-j ile m ieszkuń bezpłatnych, jakoto w ła ­
snych , rodziny, stróżów, iid. wreszcie m ie ­
szkań i wszelkich in nych  lokalnośei osobno 
w ynajm yw anyeh  lub używ anych  w czasie 
wniesienia fasyi i próżno stojących

4. W  kolum nie „ S u m a “ mają fasye 
czynszowe zawierać czynsz w ciągu roku 
1882, a więc do końca miesiąca, w k tórym  
fasyę wniesiono, pobrany  i dalej do końca 
roku pobrać się mający, a w rubryce  n a ­
stępnej w łasnoręczne potwierdzenie czynszo- 
w n ika  płacy n. p . : trzysta  zł z podatkiem 
g m in n y m  lub bez takowego. Jeżeli w łaści­
ciel pomieszkanie wraz z m eb lam ;, z o g ro ­
dem  lub innym i dodatkam i wynajm uje, wi­
n ie n  w rub ryce  „uw aga" podać ogólny 
czynsz a oraz wyszczególnić dodatki,  ilość 
i jakość mebli, obszar ogrodu, itp. i podać 
wartość użytkow aną tych podatków aż do 
ogólnego czynszu po t-ąc  ć się mającą.

5 Jeźli w ciągu roku  czynsze p o d . 'yź -  
szone lub zniżone zostały, należy to również 
we fasyi w rubryce  „uw aga" uwidocznić, 
podając dokładnie dzień, od k iórego zm iana 
nas tąp iła .

O zm ianach  czynszu, zaszłych po prze­
dłożeniu fasyi przed up ływ em  roku  ̂ 1882, 
należy w te rm in ie  14 dn iow ym  donieść c. k. 
A d m in is t ra c j i  podatków.

6. Jeżeli dom z powodu nowej budo 
wy wolny je s t  cały lub po części na pewien 
przeciąg  czasu od podatku, m a być ta  o k o ­
liczność w ru b ry c e  „uw aga" uw idoczniona 
z powołaniem się na  odn ś r e  rozporządzenie, 
n a  m ocy  którego uw oln ien ie  od podatków 
nas tąpiło  i podając dokładnie, które części 
sk ładow e w ed łu g  liczb topograficznych opi­
san ia  domu i n a  jaki czas są welne od p o ­
datku.

7. Co do 3eiej rub ry k i  fasyi zauważa 
się, że n ie je s t  dos ta teezaem  powiedeieć 
tylko ogólnikowo „pom eszkanie" lub t. p. 
lecz że m uszą w rubryce  tej być w jszeze  
gólnioue wszystkie części sk ła d -w e  do tego 
pom ieszkauia należące i liczby opisania to­
pograficzne wypisane.

8 . W edług  powyższych wskazówek spo­
rządzone fasye zaopatrzone być w inny  w 
nas tępującą k lauzulę : „Niż j podpisany oś-
w is lc z - m ,  że powyżej wykazene czynsze 
zgodnie z p raw dą  i sum iennie  poda­
łem  (podałam ) topograficzne opisanie d o ­
m u dokładnie sporządziłem  (am ) z z a s to ­
sow aniem  się do postanowień § 11 rozporz. 
g ubern .  z dnia 1 m arca 1820. W  dowód 
czego kładę mój w łasnoręczny podpis. Tak 
fasya, ja k  opisanie dom u m ają  być przez 
właścic iela  lub pełnom ocnika,  a jeżeli dom 
znajduje się w politycznej lub sądowej se- 
kwestraeyi,  także p n e z  sekwestratora, należy­
cie dotowane i w łasnoręcznie podpisane. J e ­
żeliby fasya przez pełnom ocnika została pod­
pisaną, na tenezss  należy sp e c ja ł  ie pełno­
mocnictwo dołączyć. F  sye i opisanie do­
mów nieprawidłowo sporządzone n ie  zost --ą 
przyjęte. .

W  koneu zauważa się, iż o oproz .ie 
n iu  i pono s n e m  wynająciu opróżnionych 
pom ieszkać,  należy w ciągu 14 donosić c. 
k. A d m in is t ra c j i  podatków pisemnie. Nie- 
doniesienie o wynajęciu, równie jak spó­
źnione lub nierzete lne  doniesienie wynajęcia 
będą  uw ażane i karane jako zatajenie czynszu.

Z c. k. A dm inis tracy i podatków
Lwów, dnia 22 lipea 1882.

niewiadomej z miejsca pobytu Cyprze Małce 2 
im. Kuffel pozew de pr. 14 *wietuia 1882
1. 2157 o uznanie własności połowy realności 
pod Ne. 76/62 w Rzeszowie położonej k^óry 
do wniesienia p isem n j obrony w dn iach  90 
został zadekretowanym .

Dla niewiadomej z m iejsca pobytu Cy­
pry  Małki 2 im. Kuffel us tanow ił  Sąd na 
koszt i n iebezpieczeństwo jej ku ratorem  adw. 
Dr. Reinesa z su b s ty tu c ją  adw. Dr. B m dera ,  
z k tórym  sprawa ta przeprowadzoną będzie.

W zyw a się tedy M  łkę Oyprą 2 im. 
Kuffel, aby albo ustanowionem u kuratorowi 
środki obrony udzieliła, albo inmg,> p e ł n o ­
mocnika ustanowiła i o tern Sąd zaw iadom i­
ła, inaczej skutki n iekorzystne sobie samej 
przypisać będzie musiała.

Rzeszów 24 czerw ca 1882.

L .  11734. _ (5032 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w D rohobyczu  u- 

w iadamia z życia i miejsca pobytu  niewiado 
mego Grzegorza Ko iubę a w zględnie tegoż 
n iew iadom ych  spadkobierców, iż Mojżesz 
Reitzes przeciw  n iem u pozew de praes 3go 
czerwca 1882 1. 11734 o wyelim inow anie
sy 100 zł. z ceny kupna  połowy z połowy 
p rę ta  pola z realności pod k .  126/53 Z a­
li wórne w Drohobyczu do Sądu wniósł i że 
na  tę skargę te rm in  do ob iony  na dzień 14 
s ie rpnia 1882 wyznaczono a dla Grzegorza 
K ociuby a w zględnie tegoż spadkobierco  v 
ku ra to rem  ad aetuin Dr. F ru c h tm a n a  z Dro 
hobyeza  ustanowiono.

■ W zywa się przeto n ie w id o m e g o  z ż y ­
cia i :ejsca pobytu  Grzegorza Kociubę a 
względu, tegoż spadkobierców, aby na  po­
wyższym n in ie  w Sądzie s taną ł  lub z k u ­
ra to rem  Sic-  porozumiał,  inaczej bow iem  
w ynikłe  z zaniedbania obrony skutk i sam 
s bie przypisze.

Drohobycz 3 lipca 1882.

L. 29900. (5092 2 - 3 )
C. k. sąd krajow y jako handlowy we 

Lwowie, ogłasza niniejszem, że f irm a: „Izaak 
Spiit" hande l towarów kolouial ych, farb 
i m ateryałów  we Lwowie, została w re jestr  
ńa dlowy dla firm pojedynczych dnia 4go 
lipca 1882 w pisaną i przy niej uwidoczniono, 
źe Izaak Spiit właściciel firmy, tako- ą sam 
swoiem  im ien iem  i nazwiskiem podpisywać 
będzie.

Lwów, dn ia  8go lipea 1882.

L 9409 (5145 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy delegowany m ie j­

ski w Tarnov, ie zawiadamia niewiadomą 
z m ie jsca  pobytu A n n ę  z Garnearzów B ry-  
gową, współaścicielkę posiadłości wykazem 
h ipotecznym  1. 144 księgi g run tow ej Wola 
rzędzińska objętej, iż galicyjski Zakład k re ­
dytow y ziemski w Krakowie uzyskał na tej 
posiadłości in tabulaeyę sum y  pożyczkowej 
350 zł. w. a z pn. rez o lu c ją  z dnia -31 
g ru d n ia  1881 1. 19750 i że dla Anny Bry- 
gowej w tej sprawie kuratorem adwokat dr. 
Bronisław  Gałecki us tanow iony  został. 

Tarnów , dnia 16 lipca 1832.

L. 6245. (5013 2— 8)
Z  powodu prośby K a r d a  Turzańskiego 

o uznanie  P io tra  Turzańskiego rodem  z Tu- 
rozprawy spadkowej, który  w roku 1848 
wyszedł z Drohobycza do pow stania W i ­
gierskiego j w roku 1850 znajdował się 
w A nglii  i cd tego c asu nie dal  o 
sobie wiadomoś i, wzywa się P io tra  Tu- 
rzego za zm arłego  e d e m  przeprow adzenia 
rzańsk ego i ws ystkich tych  którzyby o je­
go życiu lub śmierci wiadomość mieli o u- 
w iadomienie o tera tutejszego sądu lub ku 
ratora dla n iewiadom ego w osobie tutejszego 
adwokata Dr. Budżysiowskiego u s tanow io­
nego a to w przeciągu jednego  roku cd 
f in ie jszego  ogłoszeni ; inaczej sąd p rzys tą ­
piłby do u zn a n ia  go za zmarłego.

O. k. sąd obwodowy.
Sam bor,  20 czerw ca 1882.

L. 2157. (4994 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie w ia ­

domo czyni, że F r im e t  L andau  w Rzeszowie 
w niosła  do tu t.  sądu obwodowego przeciw

L. 2448 (5047 2 — 3)
C. k. Sąd obwodowy w w R ze­

szowie zawiadamia n in ie jszym  edyktem  p. 
S tefana Oleśnie c icza  z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego, względnie jego suk 
cessorew, że przeciw niem u Oypra z R in n e n -  
bergówr Binderowa; Doba z R ian e n b erg ó w  P,.- 
loge i M arkus  Pologe w dniu  28 kw ietn i 
1882 do 1. 2448/c. wnieśli pozew o uznan ie  
sum y 424 zł. w. a. czyli 177 zł. 83 ct. w 
a. w stanie b ie rnym  realności p . d  1. 285 
nowy a 338 stary, w Rrzeszowie na  rzecz 
jego zain tabulow anej za zgasłe i wykreślenie 
takowej, w załatwi niu k tórego te rm in  do 
wniesienia obrony  w dn iach  90 wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego i życie 
względnie jego  sukcessorów nie są wiadome, 
przeto c. k. sąd obwodowy w celu zas tępo ­
wania pozwanego jak  równie n a  koszt i n i e ­
bezpieczeństwo jego , tute jszego adw. Dr. 
F ech td eg e n a  z zas tęps tw em  adw. Dr. Kop- 
pla kura to rem  nieobecnego ustanow ił,  z k tó ­
rym  spór wytoczony w ed ług  ustawy postę­
powania sądowego w Galicy! obowiązującego 
p rzeprow adzonym  będzie.

Zaleca się za tem  n in ie jszym  edyktem

pozw anem u, aby w wyż oznaczonym  czasie 
alba sam s taną ł  lub też po trzebne dokum en-  
ta ustanowionem u dla n iego zastępcy u d z ie ­
li, lub wreszcie innego  obrońcę sobie w y­
bra ł  i o tem  c. k. sądowi obw odow em u do ­
niósł, w ogóle zaś aby w s z e k ic h  m ożebnych  
do obrony środków praw nych  użył,  w razie 
bowiem przeciwnym w yn ik łe  z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać by  musiał.

Rrzeszów, 26 maja 1882.

L 16858. (5009 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w K rakow ie zaw ia­

dam ia n iewiadom ych z miesea pobytu i ż y ­
cia p. Tadeusza Oksza O rzechowskiego i p. 
Karolinę Oksza Orzechowską, że w skutek 
wniesionego pozwu wekslowego de praes. 12 
lipca 1882 1. 16358 przez Sussm ana  Pełza 
w ydanym  został nakaz zap ła ty  % dnia  14 li­
pca 1882 1. 16258 i doręczenie takowego u- 
s taaowionem u dU n ich  kuratorowi w osobie 
p. adw. Dr. E ib -n sch u tza  z substy tucyą p. 
adw. Dr. W łyńskiego zarządzono. W zywa 
się tedy p. Tadeusza Oksza Orzechowskie­
go i panną Karoliną Oksza O rzechow ską  
aby  miejsce swego pobyto tut. sądow i w ska­
zali i kuratora poinformowali,  inaczej bo­
w iem  wszelkie skutki zan iedban ia  sami so­
bie przypisać będą musieli.

Kraków, dnia 14 l ip .a  1882.

w myśl §. 41 s ta tu tu  Towarzystwa, prawo 
podpisywania firmy obok członków Dyrekcyi 
i że p. Józef  P ieóczykowski firmę T o w a­
rzystw a pod wyciśniętą stampilią obok człon­
ków Dyrekcyi podpisywać będzie.

Lw ów  dn  a 8 lipca 1882

L  8014. (5083)
0. k. sąd obwodowy w Tarnowie, jako 

sąd handlowy, podaje do wiadomości, źe dnia 
dzisiejszego w pisaną została do rejestru  h an ­
dlowego dla firm pojedynczych f inna „Jakob 
K eh lm sn n "  a je n c ja  i hande l komisowy zbo­
żem w  Tarnowie.

Tarnów, dn-a  6 lipca 1882.

31. 4891. (5082 1 - 3 )
SSont T arnow er  !. f. $retó= al§ £an*  

belggeridjte tturb befannt gemadjt, baj) om 
Ijeutigen £ a g e  in  bas §anbel3regifter filc 
fettfdjaftśfirmen cingetragen murbe, bafj bił 
bisijerige g i r m a  „©alijifcfie Eidjortetuga&ria 
bort Fast,  M ayerhof & Brandstilt ter  Tarnów " 
bom _f)eittigen £ a g e  ort louten foli „f. f. prib. 
gati^ifdje ŚDantpf ©idjorien gabrtf^ lSefcllfd jaf?  
bon Fast,  M ayerhof unb B ran d s ta t te r  Tarnów .t 

Tarnów, ant 15 g u m  1882.

L  4664. ‘ (5077 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy udzie li ł  c. k No 

taryuszowi Bronisław owi G um ińsk iem u w 
myśl §. 183 lit. a. ust. not.  z 21 maja 1855 
o ogólną de legac ję  n a  tu sądow y  powiat do 
sporządzenia aktów spadkow ych  i sieroeiń- 
skich.

Dolina 2 lipca 1882.

L. 38310. (5260  1— 3)
W ydział krajow y Królestwa G alic j i  i 

Lodomeryi z W i e l k i m  K sięs tw em  Krakow- 
skiem podaje do pow szechnej wiadomości, 
że dn ia  1 sierpnia 1882 wylosowane zostały 
nas tępujące ob ligac je  pożyczki krajowej z 
roku 1 873 :

Serya A po 100 zł. a w.
Nr. 39, 446 541, 686 823, 853, 911 

116-3, 1291, 1748. 1996, 2249, 2433, 2716
2830, 2919, 3101. 3392, 3419, 3618, 3959 '
3986, 4158, 4205, 4246, 4680, 4681. 4848
5176, 5356, 5369, 5779, 6289, 6624, 7054,
7519, 7867 i 7978

Serya B po 300 zł. a. w.
Nr. 180, 224, 261.

S erya C po 500 zł. a. w.
Nr. 100, 120 595, 650, 774.

Serva D po 1000 zł a. w.
N r.  110
W ylosowane o b l ig a c je  spłacone zos taną 

w pełnej wartości nom inalne j dn ia  1 l is to ­
pada 1882 za zw rotem  tych  ob ligac j i  i k u ­
ponów w dniu  sp ła ty  kapitału  jeszcze n ie  
zapadłych.

W  m i e  braku kuponów wartość ich za­
s tan ie  z kapitału potrąconą. Tak sp ła ta  k a ­
pitału jak  i wypłata zapadłych kuponów  u-  
skutecznioną zostanie: 
we Lwowie w kasie krajowej, 
w Krakowie w galicyjsk. banku  dla hand lu  

i przemysłu 
w  Pradze  w zakładzie „Zivnosteńska b a n k a  

pro Cechy a M o rav u “.
Posiadacze obligacyi wylosowanych, k tó­

rzy  życzą sobie podnieść kapi-ał w je d n y m  
z wyżej w ym ien ionych  zakładów k redy to ­
w ych  w K rakow ie  i P radze mają miesiąc 
p rzed  te rm in e m  spła ty  złożyć tamże wyloso­
w ane ob ligac je .

W e  Lwowie, du ia  1 sierpnia 1882.

L 4781. (5129 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju  podaje 

do wiadomości, że Towarzystwo zaliczkowe 
z n ieograniczoną poręką w S try ju  wniesło 
w dn iu  6 września 1881 1. 12169 pozew 
przeciw Józefowi Tcrnaw ie i A n to n  nie Tar- 
nawowej pto 72 zł. w. a.

N a  ten  pozew wyznaczono do rozprawy 
te rm in  n a  dzień 30 s ie rpn ia  1882 o godzi­
n ie 9 rano i ustanowi no dla tychże k u ra ­
torem  p. dra F ru c h tm a n a  w S tryju ,  po n ie ­
waż miejsce pobytu tychże nie je s t  wiadome.

W zyw a się tychże pozwanych, by w ce ­
lu obrony swych praw  odnieśli sie do p o ­
wyższego kura to ra  lub sądowi w ym ienili  in ­
nego zastępcę.

Stryj, dnia 21 czerwca 1882.

L 30029. (5062)
0 . k. sąd krajowy jako hand low y we 

Lw owie ogłasza n iniejszem, że przy firm ie: 
„Zarejestrowana lwowska spółka zaliczkowa 
Stowarzyszenia urzędników  z poręką n ieog ra ­
niczoną" w re jesirze  dla Stowarzysz,-ń g o ­
spodarczych i zarobkowych dnia 5 lipca 1882 
uwidoczniono, że n a  odbytem  dnia 27 lu te ­
go 1882 WaiDem Z grom adzeniu  tegoż s to ­
warzyszenia członkami Dyrekcyi wybrani zo­
stali na  trzy  la ta :  F ranc iszek  Maksymowicz, 
Ludw ik  Dziedzicki,  Karol Miszkiewicz i A- 
dolf H e rb e r t ;  zaś na  jeden rok zastępcą 
członka D yrekcyi E d w ard  Tranda.

Lwów, dn ia  8 lipca 1882.

Doniesienia prywatne.

L. 29898. (5182)
O k sąd kraj >wy jako haud owy we 

Lw owie ogłasza niniejszem, ż* przy f irmie: 
„Bank rolniczy" we Lwowie Stowarzyszenie 
za rejestrowane z poręką ogranicz ną w- re je ­
strze dla Stow arzyszeń zarobkowych i g o ­
spodarczych dn ia  4 lipca 1882 uwidocznio­
no, ż-> n a  posiedzeniu Rady nadzorczej tegoż 
T ow arzystw a z du ia  31 mąja 1882 taż Rada 
zawiadowcza zam ianow ała  p. Józefa Pieńczy 
kowskiego zastępcą D yrek tora  i nada ła mu

Tl* €* r a .  i
i przyborów myśliwskich

M Hela
w e L w ow ie, B y n ck  lic*. 22

poleca na sezon letni do urozmaicenia festynów, 
wycieczek i zabaw towarzyskich, swój wyłącz­

ny skład na całą Galicję
OSŁ- ©§£1B3 satuc*nycl»
salonowych, ogrodowych i wodnych, jako też 
balonów i latarń papierowych do illuminaeyi, 
niemniej balonów do puszczania za pomocą 
ogrzanego powietrza w 10 różnych wielkościach 

i kolorach 
p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .

F5S&, Przy większych zamówieniach upra­
szam o 8 do 12 dniowy termin do wykona­
nia, jak również o stosowny zadatek. Szcze­
gółowy cennik na żądanie gratis i franco

f i 379 7—10)
d A i . o w a n H H g m

Dostawa p r o g ó w  i  p o d k ł a d ó w  pod rozjazdy 
dla kolei lokalnej Jarosławsko-Sokalskiej rozdana będzie 
w drodze ofert.

Bliższe objaśnienia i postanowienia, wykazy dotyczące, 
jakoteż ogólne i specyalne warunki tej dostawy są do przej­
rzenia w biurach Dyrekcyi ruchu we Lwowie.

Oferty przyjmować będzie generalna Dyrekcya we Wie­
dniu do 16 sierpnia IB82 r.

W  W f e d n f l i j  dnia 29 sierpnia 1882 r. (526 )

c. k. uprzyw. galic. kolej Karola ludwika.



Z E d a . z i m . i e r s :  Z i j e , - w i o ł c i

C r l ó n n i y  s k ł a d  d l a  S a l i c y l

Porcelany, Szklą i Towarów mięszanych
w e  L W O W I E

;eaI©żoiis.4' w
ulica Trybunalska
rok u  1845

poleca:

doniczki na kwiaty, urny i wazony na bukiety, 
urneczki na róże łub fiolki, żardynierki -  gar­
nitury na kwiaty i bukiety,

w  o b f i t y m  w y b o r z e  t a n i e  t a k ż e  i  k o s z t o w n e .

J Dr. A. Majewskiego

t i

t
w E i ^ i e l e e

otw arty  przez cały rok

O W O C E  * "Sierotka."
suszone bez dymu, a to: t

♦
♦

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuracyi, 
która się odbywa od 6 — 8 godziny rano i 
od 4 —6 godziny popołudniu pod nad­
zorem lekarza. 62880 2 7 — ?)

1 kilo g r u s z e k  obieranych i prasowanych 
1 z ł .

1 kilo w i ó r ó w  z  j a b ł e k  1  z ł .
1 kilo j a b ł e k  obieranych, krajanych i dre- 

lowanych 8 0  e t .
1 kilo g r u s z e k  w łupach 6 0  e t .
1 kilo j a b ł e k  w łupach 3 0  e t .

Dostać można u

♦
O

l
Ł «  J £ .  w Pistyniu.

(4638 8 -1 0 )

0 € M > 0 0 0 0 0 > 0 0 0 0 0 0 0
Cztery m edale  za s łu g i  
za WINOGRONA

Atrament czarny 1 kilo
duże 1

k a m p e s z o w y  

powszechnie uznany za najlepszy.

i
1
i

Flaszeezki po 1 \  20, "0 i 50 et. — w większych 
ilościach Ir.r 50 ct. — oraz wszelkie inne atramenta 
i f a r b y  d o  s t e m p l i  w różnych kolorach, fla- 

szeczki po 15 et

Czernidło glicerynowe
do wszelkiego rodzaju obuwia niedośó, że daje 
prześliczny, trwały połysk i przyjemną woń, lecz 
przedewszystkiem skórę miękozy i powiększa wytrwa­
łość — Pudełko po 13, 20, 30, 50 et.", przy więk­

szych ilościach kilo po 50 cent. — wynalazku

d‘ sk^nałe słodkie 
JB rzosh  w i .s ic  
G r n s» '. i 1.
I t r ,  a d  i  a  przednia 
^ l o z s i u a  najlepsza 
8 a l a t u i  nujlepszi 
k a « «  w różnych 

;0 ct do 2 zł 
R y ż  w różnych gatunkach 1 kilo oi 

do 30 ct
C / . f e Ź Ł fe la d a  lj2 t ilo od 40 ct dn

i b i l .
ga tunkach  

10 ct

55 ; t 
75 „
40 „ 
60 „ 
84 „
. £0 ct, 
!o 1 z '.

18 cnt

Porto  i opakow an ie  dolicza się.

! 50 ct 
Mogę

•I. Ilinatowicza

takie 5 kilo mięszanych owo ów podług źy 
czenia wysyłać. (5090

Upraszam o liczno zlecenia.
3 — 10)

magistra farm acyi i  chemika sądowego.
we L W O W IE : Ulica Kopernika i. 3. w KRAKOWIE 

Sukiennice 1. 20. (2081 16—?)

Z  pow ażaniem

T om asz Cfitrowic^

B n i a  l O  s i e r p n i a  1 § 8 S
piastąpi

’ n a j w y ż s z e g o  r o z k a z u  Jego c. ik. Apostolskiej Mości

X X I. L o te ry a  P ań s tw o w a
dla cyw ilnych  celów  dobroczynnych  tej połowy monarchii.

3 główne wygrane po zł. 00.000, zł. 20.000, zł. 10.000
austr. renty w złocie, dalej 18 poprzednich i następnych wygranych po 6<)0 zł. 400 zł. i %■ 0 zł. renty 
w złocie, 10 wygranych po 1.00 1 zł. 15 wygranycji po 400 zł. i 20 wysranych po 200 zł. r*-nty w złocie, 

nakonieo w y g r a n e  w  g o t ó w e e  w kwocie 102.000 zł.

12 066 wygranych 12.066
los2złtl w kwocie llosSzł,

z ł. 2 2 0 .0 0 0  z ł.
liższe szczegóły zawiera plan gry, który otrzymać msżua wraz z losami, w oddziale loteryi państwo­
wej Stadt, liiemergasse 7, 2 piętro, im Jacoberhofe, jak niemniej u licznych organów sprzedaży losów. 

jjUTZl Rosy przesyła «k; franco 
Wiedeń dnia 1 maja 1882.

Wa c .  S c . D y r e k c y i  l o t e r y i .
O ddział Loteryi państwowej.

(4234 5—5)

m

%

i
KANTOR WYMIAN w

i

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szy stk ie  e fe k ta  I m onety
pod warunkami najprzystępniejszemi

i t
ir' '«k
X

5% LISTA HIPOTECZNE,
'■4

i=vko też

5°L Premiowane Listy hipoteczne.

m

które według prawa z dnia 1 lipca 1888 (Dz. p. P. XXXVIII, Nr. 9-1) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. luogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych pupilaruyeh k»uovj małżeńskich wojsko wych, 

na kaucye i w adya . — są  w tymże kantorze dp nabycia.

m
X

W s z y s t k i e  p o l e c a n i a  *  p r o w f n e y i  w y k o n u j ą  s t ę . b e  z t r l o c z t i i c  p o  
k u r s i e  d z i e n n y m  b e *  d o l i c z e n i a  p r o w i z j i .  (4547 10

Pewne małżeństwo po utracie wszystkich 
dzie życzy sobie p r z ją ć  d iewczynkę sierot­
kę po obu rodzicach, wLku od 4 8 lat, zdro­
wą, urodziwą, dobrych przymiotów' duszy, w bez­
płatną pielęgnacyę. w razie konwenjowania 
i ad i ptacya możliwa. Zgłoszenia lis tiw ne n a­
leży wystosować pod adresem „ J .  G . “  poste 
restante L w ó w  poczta główna

(5136 3 3)

ezyst e  a l bo  z wu dg  s pędza  
P I E G I ,  O P A L E N I E  

P L A M Y  P O  P O Ł O G U  
Z M A R S Z C Z K I  W Y b Y i  K Ę. K R O S T Y  

W Y R Z U T Y  c z e r w o n e  
O P I  E R Z C I 1 Ł O Ś Ć  

P R Y S Z C Z E

Galicyjski Bank kredytowy.

A s y  g n a t y  

W k ł a d k i

Wykaz z dniem 31 lipca 1882.
k a s o w e  . . . . . . . . .  z ł .

k s i ą ż e c z k i .............................................................z ł .

535.200.—
2,047.258.32

(5257)

WIKA lecznicze
' W

Dr. KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie.
O  f l l l K Ó W © .  Prawdziwy wyciąg z trzech gatunków kory chinowej, t. j. b ru­

natnej. czerwonej i królewskiej, przyrządzony za pomocą sposobu wypierania (methode de 
deplacemeut). Dla rekonwalescentów, po słabościach wycieńczonych, nerwowych, przeciw 
febrom, gastralgiom i t p.

W I M O  e l i i n o w o  •  ż e l a z i i t t e . Wyciąg powyższy zaprawiony połączeniem żela-
zistem nieoszaeowauej jakości, ponieważ jest prawie bez smaku i bardzo łatwo przez ustrój 
ludzki przyswojony bywa. Tam gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub nieprawidłowej
jakości krwi pochodzących, nadzwyczaj skuteczne i przez wszystkich niemal lekarzy 
przypisywane

T I T I .H r ©  p e p d u o w e .  Użycie tego wina jest bardzo rozpowszechnione. Służy ono dla 
słabych, którzy sami nie wydzielają w żołądku dostatecznej ilości fermentu dla strawienia 
spożytych pokarmów, białko w różnych postaciach zawierających, także jednak dla zdrowych, 
którzr często i dużo jeść i pic lubią, ponieważ używając to wino przy swoich sympozjach, 
prędko trawią i częściej nałogowi swemu oddawać się mogą.

I S T ©  | I G  jY&OM OW C®. Pokarm płynny, który wchodzi w ustrój ludzki prawie bez
pomocy żołądka. Wino samo przez się jest takim pokarmem, pepton zaś jest sztucznie stra- 
wionem mięsem. Te dwa środki połac-one stanowią wiec całość niezrównanapołaerm e stanowią więc całość niezrównaną pod względem 
odżywienia ustroju wycieńczonego i wenie nie lub źle trawiącego.

«%• I B  ©  f l ł l t t h f t r h a i r o  W  6 .  L tkcspis anstryacki żąda Maiapę jako podstawę do 
wina Darellego. Moje wino rumbarbarowe sporządzam na winie hiszpańskiem, lekszem od 
Malagi i bez dodatku kardami o mi i skór pomarańczowych Doskonały środek, osobliwie d'~ 
niewiast i dzieci w raca: b kataru żołądkowego lub kiszek. Jest ouo o połowę tańsze ja 
wino Darellego

dla
jak

Pomimo krótkiego czasu istnienia moich win leczniczych przecież bardzo wielu lekarzy a 
pomiędzy nimi i tacy sławy europejskiej, przekonali się o ich doskonałości, czem sic czuli spo­
wodowani nadesłać mi bardzo pochlebna świadectwa uznania, które w streszczeniu przytaczam:

ATiy l)r. A l f r e d  B i e s l u d e c b l  c. k. radca namiestnictwa, krajów;, referent sanitarny: 
„Wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASOIIA przewyżazają swą dobrocią i skutecznością 

inne wyroby po części finn zagranicznych i są jedyne w swoim rodzajn, tak jako środki dyjetety- 
czne jako też i lecznicze.“

Wny Dr 'K a r o l  K r a n u  von P o e r n w a l d  c. k. radca dworu, profesor i dyrektor k li­
niki położniczej w Wiedniu:

„W ina leczniczo p Dr. KAROLA MIKOLASCHA uznaję za bardzo dobre w skutek czego 
będę je przypisywał.“

Wny Dr JO sr.e f S jn s f - l t i  profesor i dyrektor kliniki położniczej w Wiedniu c. k. wyższy 
radca soiidaruj:

„W ina leozuic/.e p. KAROLA MIKOLASCHA rozpoznawałem i przyszedłem do przekonania, 
że sumiennie są wyrobione. Spodziewam się po inch znakomitych skutków.''

w Jty  I > r .  D r a s e h e  profesor przełożony Ygo oddziału medycznego w głównym szpi­
talu w Wiedniu badał wszystkie wina szczegółowo na chorych swego oddziału, przytacza słabości 
w których je uż, wał i pisze przy końcu :

„Wina icczuicz* p KAROLA MIKOLASCHA odszezegó!ni»ją się przyjemnym smakiem i ».ua- 
komitym skutkiem. Są one w praktyce pod każdym względom polecenia godnemi."

W ««y J J r .  l i W r i o s e r  jako dyrektor szpitala na Wiedeniu w Wiedniu badał skutek na 
różnych chorych i potwierdza:

„Ż.< wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA są dobrze wyrobione i posiadają te wła­
sności. któro od takich przetworów spod- iewaó się mozna.“

Te sanie mniej więcej zdania, pochwały j  polecenia znajdują się w świadectwach wystawio­
nych przez PP Drów: d ó z c l a  W e ig l s i i  O s l i n . r a  W  i l m a n a ,  i - d H n r d n  S a w i c k i e ­
g o ,  O . K i t m k i c - k i c g o  syna i innych. ,

f f i u  l e c s u ł c z y c h  'i n.ipoiów dla rekonwalescentów p. I)r. KA! 0LA MIKOLASCHA 
używam od dłuższego czasu tak w klinice jako też w praktyce prywatnej i jestem z działania ich 
jak najzupełniej zadowolony. Zasługują one w zupełności na uznanie u lekarzy i na wziętośe 
u chorych.

Kraków dnia % czerwca 1882. I P r o f .  I>J". K d w a r d  K o r c z y ń s k i
Dyrektor kliniki lekarskiej w uniw. Jagiellońskim, mp. 

Broszura do każdej flaszki win powyższychdołączona omawia własności tychże i zawiera wy­
nik rozbiorą chemicznego prze Wgo Dra K r .  R a d z i M O W s k l e g o ,  profesora oheiiiii na Uni­
wersytecie dokonanego.

Butelka mieszcząca 1 4 iit.ra któregokolwiek z win leczniczych, kosztuje 1 z i r .  5 0  c i .
W. it.

Za opakowanie i stempel przy posyłkach liczę 20 ct. od Jedne j, 30 c t. od 2cli, 35 
t.  od tu z in t, butelek.ct. od 3ch, 50 ct. od Oclu n 80 ct.

B l t l a d  g i ó w n ;  t l l a  I B t t t e e w l i i y  w aptece ,.p d Gwiazdą"

Piotra Mikoiascha we Lwowie.
$ it Sari główny dia An«fro-R i dla p n fiilw  r id r fw y e h

u p Wilhelma Maagera w Wiedniu, iieumarkt, Nr. 3 .

S k ł a d y  w  G a l i c y  1 :  We L ff * » i e « pp. aptekarzy: K. Krzyżanowski'go 
i Jakóba Pipesa, w K r a k o w i e  u p. a p t e k a r z a  F .  O R A Ł E W Ś i N I i i G O ,
w B r z e ż a n a c l i  apteka p Hemtjińskiego, w K o ł o m y i  apteki p. Sidorowicza i
Stenzla, w T a r n o p o l u  apteka p Jamrógiewicza, w P r z e m y ś l u  »pteka s p. 
Tarczyńskiego w J a r o s ł a w i u  apteko p. RJim a, w P r z e w o r s k u  apteka p. Świ 
talskiego, w B e ł z i e  apteka p A. G ro s a ,  w B o l e c h o w i e  apteka p. K Schindle­
ra, w B r  od a c h  apteka p. M. Kulaka, * B u o z a.c z u p. K. L-wickiego. w D r o h o ­
b y c z u  apteka p Bao/.ki, w R z e s z o w i e  apteka p
w o w i e  apteka p Beilia, w T a r n o w i e  p. Chodackiegs

Kalinowskiego, w S t a n i s ł  a- 
w Ż ó ł k w i  n. p. D.idleca.

S  k ł a d  g ł A w t t j r  w  C r e r u l o  » c « c h  w apleco p. K r z y ż a n o w s k i e g o

Dr. Karol Mikolasoh
YYtaścicIel a p te k i pod „ G w i a z d ą "  w e LW OW IE 
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